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Sensacyjny przebieg procesu wileńskiego
Kisdy wraca marszpłeh Piłsudski?

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 15. 4, Sm- Data powrotu marsz- 
Piłsudskiego z  Bukaresztu do W arszaw y nie 
jest jeszcze ustalona. Podobno marsz. Piłsudski 
ma zabawić w  Bukareszcie najdalej do soboty, 
tak że powrót jego do W arszaw y m oże nastąpić 
w  niedzielę lub poniedziałek. W  czasie sw ego 
nobytu w  Bukareszcie marsz. Piłsudski konfero 
wał z  królem rumuńskim, premierem Jorgą i ntt« 
ictórymi ministrami rumuńskimi Premjer P ry -

s 'or  bawi dotąd poza W arszawą. Termin jego 
powrotu również nie jest znany. Koła polity­
czno oczekują, że  z  powrotem obu d y g n ia izy  na 
stąpi ożyw ione życie polityczne, przytupem naj­
większe zainteresowanie budzi druga korne ren- 
cja w  Spalę b. premierów obozu pomajowego, 
która ma się odbyć 25 bm. przy udnial© marsz. 
PMSUidsIHego.

Nowe prstsnsjs s
O  elegrruj ..lasny

Gdańsk 15. 4. ^R) Senat gdański zwrócił się 
do wy»okiego komisarza Ligi Narodów w  Gdań 
sku hr. Graviny z  prośbą o  wydanie decyzji, iż 
'WoBnemu Miastu przysługuje prawo wywozu 
do Pokki tych produktów, które w7 miarę po 
trzeby gdańskiego pi zemysłu, rolnictwa I ręko­
dzielnictwa zostały celem obróbki lub przerób-

enatu gćańshiego
Nowego Dziennika")

ki do Gdańska sprowa lżone. Dalej domaga się 
senat gdański, aby Polska została zobowiązana 
do zniesienia zarządzeń Utrudniających ten 
priyw óz do Polski, oraz do bezzwłocznego w y­
dania ekonfickowanych przez władze polskie 

towarów.

Kreuger subwer
komunii

Nowe rew elacje  o
Sztokholm 15. 4. (R ) Organ szwedzkiej par- 

* ji “ocjalEiyczncj f,Ny T id “  przynosj dziś rewc 
lacje. wywołujące wielką sensację, z których 
wynika, że Kreuger popierał prasę komunistycz 
ną. ,,Nv T id “ twierdzi, że Kreuger udzielił dzień

icfonował prasę 
styczna!
królu  zapałczanym
nikowl komunistycznemu „Folkefs Dagbladed" 
subwencji w  wysokości 135 tysięcy koron. Sub­

wencjonowanie komunistycznego dziennika 
pizez Kreugera datuje się od  połow y roku 1930.

Minister Handin zeznale * sprawie pani Hanau
Paryż. 15- 4. PAT. Minister finansów Flandin 

przesłuchany był wczoraj w  sprawie p. Hanau 
przez sędziego śkdc zeg0 Peyra- Rozm owa trwa 
ła godzinę i toczyła się około zarzutów przeciw 
p. Hanau w  sprawie wykradzenia dokumentu 
z gabinetu ministra finansów. Minister oświad­
czył. że po powrocie z Londynu dowiedział się 
o  ogłoszeniu w  czasopiśmie „Forces" wyjątków 
z  raportu prefekta policji paryskiej oraz o 
ośw  niczeniu p. Hanau, jakoby raport miał po­
chodzić z ministerstwa finansów, skąd Hanae 
miała dokument ten wydostać. Następnie mini­
ster oświadczył, że otrzymał ten dokument oso­
biście od prefekta policji i po przeczytaniu scho­

wał go do szuflady, od której tylko sani minister 
posiada klucz. Po sprawdzeniu, cz y  wszystkie 
inne egzemplarze raportu znajdują się na właści 
wem miejscu, minister zabrał się do poszukiwań 
i skonstatował, że raport znikł z jego gabinetu. 
Dalej minister oświadczył, że nie może podejrze 
w ać nikogo ze swego otoczenia, jak również nie 
może Jać jakichkolwiek wyjaśnień, któreby skie 
row ały śledztwo na właściwe tory.

Pani Kanau pozostanie  
w  wiezieniu

Warszawa. 15. 4. Sin. Z Paryża donoszą, że 
pozostająca w wiazienm Marta Hanau zwróciła

się do sądu o  zwolnienie tej z  powodu złego sta 
nu zdrowia, P. Hanau uległa nieoawnc wypadko 
w i oamochodowemu. Komisja sądowo-lekarska, 
Która zbadała p. Hanau orzeKła, że może ona 
b yć  leczona w  v'ięzieniw, jeż©l! dostarczone be- 
dą do więzienia odpowiednie aparaty lecznicze. 
Sąd wobec tego postanowił nie zwalniać p. Ra- 
nau.

plordersfwu u sehciarzy
(Telefonem od naszego ku* e&ponaciifa)

W arszawa 15. 4. Sin. wiatuze pezpke^zećstyra 
stolicy prowadzą enengifcanr ckxdn dzeou. oełem 
wyjaśnienia tajemniczego mordu. por^L-ionego 
wczoraj w  domu m odłów sefcty > _hÓw przy  
ul. Ogrodowej, gdzfe w  rdemmozyon oko*kzdo- 
ściach zamordowana został? tmsjoaarica sefcty, 
nidjaką Mo^tównaf*W3aidze bezpieczeństwa oto 
sądaą, aby motywem zbiodm  b y ł lałnmefc, dU> 
wtem zamordowana oyła osołx. uśjoki- Nato­
miast w ładze są siJoiiw  dc. przypuszczenia, i e  
misjonarka padła ofiarą uiepokoznnn [ « « ! >  
dzy sdociarzauii. Policja pi^.ytn,y<nała kSknnfc- 
stu seKciarzy celem przesłucuama k *  na aww* 
zagadkowe okobcznoóci na jazie natcafifo <b- 
tydhezasowe ^ u k w  . Sekto Baafcytfów u l  jt 
zudimiia na» n ia n ie  Żydbw  **_- wgm aoto 
a zwłaszcza ozfcc£ ŻytWwalcfeŁ

K r6 l Fafsal p o c M u t e  po Europ ie
TTWj |f - IT| ^t u  ■W

W iedeń 15. 4. FAT. „Neoe Freto Na­
nosi z Rzymu: król HedSara r &jwtf pcagnr" z
podsekretarzem stanu spraw z^ pa n k zn yeł 
Neapolu. Zamierza on zwiedzić /w*u-ję, Ntafc*- 
cy, Polskę i Turcję, a ł.; urfcgińowuć s t u m f i  
Hedzasu z temi państwam i W ttayuta N W  
będzie przytyty praeŁ 1yitrssoł rnae®*.

Dwie rtafasfi ify irydroplaMW
(Telegram własny „Nowego łirf-enlfti^

Londyn 15. 4. (L) Donoaą z M  W
porcie w Soerabaja na Jawie podcKas łotr pdSti 
negc spadł holenderski wodnoplai<»w"c i zato­
nął. Cztery osoby załogi poniosły śmierć.

Paryż 15. 4. (B) Wcdnopłatoiwiec rależący 
ao okrętu francuskiego dla samolotów „Bearn1 
uderzył podczas lądowania na pokładzie o  
maszt i spadł do morza. Pilot pomosł śmierć 
na miejscu, obse-wator wyszedł cało.

JAKA BĘDZIE POGODA?
(Telefonem od naszego koresnondenla)

Warszawa. 15- 4. Sin. Praw dopcdcony .prze­
bieg pogody na sobotę 16 bm.: W yżyna mało­
polska, Śląsk. Podhale, Tatry i Małopolska 
wschodnia: Po chmurnym i mglistym ranku w 
ciągu dnia dość pogodnie, cieplej. Słabe w;atr\ 
wschodnie i południowo-wschodnie.
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DO S J 0 N1 S T 0 W  M ÓW IĘ
— I do tych. którzy sjcnistaml zostać mogą. 

chcą. (łowinni, a zatem do wszystkich Żydów.
Chcę pisać o „szsklu* i zastanawiam się nad 

adresatem: kto nim ma b y ć?  Dochodzę do kon­
kluzji. że jest nim każdy Żyd. do którego te stó­
wa się dostanę. Jest prawda, że szekel Jest ozna 
ką pełnego sjonizmu, to znaczy: nie tnlę&nJej i 
Mwco słodzone] sympatji, ale twardego i całego 
sjonizmu, który wypełnia cała duszę i Jest gwia 
zda przewodnia całego życia. Jest dale] niewąt­
pliwie prawda- że przeważaJaca większość Ż y­
dów bezsprzecznie sympatyzuję ze sjoqfónęm. a 
jest nawet gotowa, zamanifestować tę sympatię 
jakimś datkiem na ten lub ów  fundusz sionlsty- 
czny. Jest nareszcie prawda, że z małemi tylko 
wyjątkami w szyscy Żydzi taki ży w y  maja sen­
tyment dla Palestyny, że się raduja jej sukcesa­
mi i rozwojem, a smucą się je] niepowodzeniem 
i trudnościami. T o  wszystko bije formalnie w  

oczy jako życiow a prawda, której nie można 
zaprzeczyć. A Jednak jest odwrotna strona tei 
prawdy, na które] co  innego, coś zgoła prze­
ciwnego Jest wyryte, a mianowicie bolesny (akt, 
że w  organizacji sjonistycznej związany jest 
tyfko ułamek narodu żydowskiego. A świadczy

tem choćby ten fakt, że liczba szekli jest. jak 
na taid potężny symbol, stosunkowo nie duża I 
ledwfe dochodzi uo pół miliona, w  latach bez- 
kungresowycb nawet Jeszcze mniejsza.

Choćby mi to mieli poczytać za naiwność, ja 
Jednak wyznaję szczerze, że się niezmiernie uzi 

włę, że Jest właśnie tak. a nie maczej. że miano­
w icie liryczna sympatja nie w j rasta w drama­
tyczny czyn.

Takie lekkie sympatyzowanie bezczynne 1 bez 
odueczn ej decyzji można było  jeszcze jako ta­
ko! rozmn!eć przed wielu laty. W tedy sjonlzm 
by ł czystym  ideałem, w twardem 1 rozżarzonen, 
Życiu Jeszcze nie w y  próbo w a n y m. —  wtedy nie 
każdy mim takie napięcie micbowe 1 tana siłę 
troił, aiiiby rzecz do  końca przemyśleć i ją 
w siebie wciągnąć, jak własny los życiow y. 
Kloc lihlzf chwiejnych z  natury, niezdecydowa­
nych wzanL-Zf ■ mogła w ciąż wątpić — a nuz 
to  jeet ładne, lak marzenie, ale nie mocne. Jak 
Życie! D ow odów  na to nie było. bo ich nam 
nigdzie i nigdy życie nie dostarczyło. W pra- 
Wtbfe baron Rothścfrila stw orzył coś ładnego i 
nV ałego  w  Palestynie, a sjonlzm ściągnął tam 

tysięcy Żydów, ale nareszcie można było 
powiedzieć: kaprys miliardera może niejedno.

ale Ile w  tem realnego i zasadniczego na przy­
szłość, to dopiero wykaże —  przyszłość. Aż do 
tej ..przyszłości" odraczało się decyzję. Nare­
szcie przyszła owa ..przyszłość", razem, oczy­
wista. z  deklaracja Balfoura. 1 ze zintenzy wnie- 
niem pracy sjonistycznej w  Palestynie od czasu 
objęcia nad nia mandatu przez Anglję. Od tego 
zgóra dziesiątką lat sjonizm złożył sw ój egza­
min, a z łożył go —  chlubnie. Jakie wątpliwości 
m ogę (ŁcJsiaj powstrzymać sympatyka od ca ł­
kowitej deklaracji akcesu, to znaczy w języku 
codzieunem: od wykupna szekla?

Żydowska mądrość życiow a utworzyła taka 
gadkę, która do opornego m ówi: ..kiedy się prze- 

j konasz, że ja miałem rację? Jak mnie nie usłu­
chasz!" Otóż ci w szyscy, którzy nas nie słuchali, 
mogli się istotnie teraz przekonać, że myśmy 
mieH rację. Przecież to, czegośm y dokonali w  
Palestynie w czasokresie dziesięcioletnim prze­
ściga znacznie nasza fantazję i nasze przepo­
wiednie. Trzeba się wsłuchiwać w sprawozda­
nia takich turystów, którzy teraz zwiedzili Pa­
lestynę. Mam na myśli tych turystów, którzy sa 
nastawieni na opozycję przeciw sjonlzmowi. ta 
opozycja stoia 1 padaja. z te] opozycji sw oje ca­
łe jestestwo partyjne, światopoglądowe, polity­
czne wywodzą. Powiedzm y na ten przyaład: 
agudowcy. Toć oni cuda opowiadają, peany 
śpiewają, w  zachwyt wpadają. „Palestyna bu­
duje się pięknie, cudownie, jako wczorajsze 
zwiastowanie, dzisiejsza rzeczywistość, jutrzej­
sza wieczność". Taki jest refren każdego roz­
działu każdego sprawozdania.

Rzecz jasna, że to wszystko stworzyła orga­
nizacja sjonistyczna, która zdołała w  ciągu dzie­
sięciu lat, wśród niesłychanie trudnyrh warun­
ków, znacznie więcej dać. aniżeli kiedykolwiek 
miała odwagę przyrzekać. Czy może jeszcze 
powstać jakaś, choćby najlżejsza wątpliwość co  
do silnego realizmu sjonistycznej organizacji, 
mającej swoje pierwiastki głęboko w duszy ży ­
dowskiej. w glebie historii i przeznaczenia na­
rodu żydow skiego? Chyba — nie.

„Kiedy poznasz, że miałem rację? Jak mnie 
nie usłuchasz!" Czy nie tak?

W yobraźm y sobie, że sjoni/m zjednoczyłby 
w swojej organizacji tyle mlljonów Żydów, ile 
ich liczy seiek tysięcy — czy  nie bylibyśmy 
dzisiaj o  wiele, wiele silniejsi wobec wszyst­
kich. którzy nam niechęć okazują, czy  to z  sze­
regów arabskich, czy  też angielskich? Arab.

który j*kt z natury inteligentny, ale też lataUsta, 
rzekłby: Trudno, skoro cały naród tęgo pragnie 
— nie scjtie mu w droit*e. A Anglik przyznałby: 
Tu idzie olbrzymia (J/ieu,wa siła. z którą liczyć 
się trzeba. Anglik jeszcze nigdy nie uciekł przed 
potęgą dziejów. — on się z nią tylko łączy i ua 
nią się godzi. Anglik osłabł w swojej pierwo­
tnej woli pomagania nam całą siłą, tylko dlatego, 
że uit; widział całego narodu żydowskiego W  
naszych szeregach. Myśmy nie mieli nigdj ani 
naczynia, ani miary, ażeby Anglikowi irizedstk 
wić cały bezmiar sympatii i szacunku, jaki mr 
my w narodzie żydowskim. Anglik umie uczyć; 
on patrzy na liczoę. według której dozuje sza' 
cunek i — tak po troszce tylko —  obawę* A! 
u nas znalazł liczbę zorganizowanych sionl> 
stów. która nawet w przybliżeniu nie była rów ­
na ogólnej liczbie narodu żydów skiego.

A teraz nie jest łatwiej, niż by ło  n? po czarno. 
Bodaj-że jeszcze trudniej. Poproś tu pokazaliś­
my, że możemy być wielką siłą. ale nią nie zo­
staliśmy. Może się zlękli, ale też próbują prze-' 
szkadzać. Stąd niejedna niechęć, niejedna zawa- 
da. na jaką natrafiamy.

Cóz nam tedy całkowicie pom óc m oże? Oro 
właśnie to, że staniemy się silą. Pełną siłą ca­
łego narodu żydowskiego. Liczba szeklow ców  
musi się zbliżyć do liczby Żydów  nu świecie. 
Dziś nie jest czas na miękką lirygę, dziś nasze 
dziejowe zadanie i trudności, które się przed 
jego spełnieniem piętrzą, wymagają od nas dra-, 
matycznego czynu i męskiej otwartość,*.

Nie ukrywać niczego. Jeśli jest sympatja dla 
sjonizmu. to niech ona wyjdzie na świat B oży 
w  całej swej dramatycznej okazałości. Niech się, 
stanie odw'azną i silną deklaracją: „Jestem sjo* 
nistą!" Sjonista nie na raty i nie w ukryciu.

A to znaczy: należeć do organizacji sjonisty-; 
cznej. mieć decydujący w pływ  na jej losy 1 roz-i 
wój, wzmocnić ją i powiększyć, ażeby mogłr 
jak najprędzej swoje dzieło historyczne d o k o ń ­
czyć, To co  już .Jest. jest cudownym początkiem, 
jest podstawą —  a teraz budujmy dalej, buduj-- 
my razem!

Wstępu,icfe. Żydzi, w  szeregi sjonistycznej 
organizacji, wykupujcie szekel!

Wielaa dziejowa chwila na W as czeka 1 W as 
w zyw a!

OZJASZ T H O N

Cenny d a r Hr. B ra n k k ^ a c
W anzaw a 15. 4. Dziś w  południe p. Prezy- 

Bent Rzpjitej przyjął na Zamku hr. Adama Hra 
mcLIcgo, który złożył na ręce p. Prezydenta a- 
dres oraz odph  aktu notarialnego, mocą które­
go  p. Branick- *khuh na własność Państwa dar 
W postaci 11 cennych obrazów, 15.000 sztychów 
francuskich i polskich, bibijotekę składającą 
*I*j z 50.000 wykwintnie oprawnych tomów. *

Pomoc ffnaAiowa dlp rtustrjf, Węgier, 
Bułgar]! ł CrecJE

O w w a . 15- 4- (K) Na dzisiejszem posiedze­
niu przedpołudniowej. Rada Lfzi Narodów zaj 
•filowała się sprawozdaniem komisji finansowej 
L id  Narodów w sprawie sytuacji finansowej 
Austrii. Bułgarjl. Gracji ] Węgier.

-o§o-

Zgon wicepreseso Hirso
Warszawa. 15. 4. PAT W  Nowym Jorku zmarł 

wiceprezydent amerykańskiego . Hiasu" Maks 
Meierson. Zmarły przez 40 lat zajmował s:ę a- 
kcją niesienia pom ocy emigrantom żydowskim

binttoerglt ?prluje 1)0 prasy
Nowy Jork. 15 4. PAT. Lindbergh zwrócił 

się do prasy z prośbą 0 współpracę i pomoc 
pr*y poszukiwaniu dziecka. Linćborgb oświad-

J cza, że niezmiernie w rżne je9t. aby osoby  któ 
j re mu pomagają w  poszukiwaniu miały cała 

swobodę ruchów i m ogły ood różować nic wrzbu 
dbając zaciekawienia reporterów. Na p#tfs}a\v:c 
oświadczenia Lindberglm przypuszczają, że na­
wiązał on znowu kontakt ze złoczyńcami-

 D§3-----

Rekordowy Citroen
Paryż 15. 4 (B ) Na torze wyścigow ym  w 

Montlhen' pod Paryżem ustanowił samochód 
serjowy, sześciocylindrowy. marki Citroena, 
nowy lekord światowy długotrwałości biegu. 
W  jeźdźie bez przerwy samochód ten pokonał 
prz*-sirzeń 100 tvsięcv lun. jadąc przeciętnie 

104 km. na godzinę. Fabrykant Citroen 1 w y­
znaczył m iljon franków nagrody dla konstruk 
tora. któryby pobił *00 rekord do dnia 1 paź­
dziernika br. —

Siostra Citroena zmarła
w  W a r sz a w ie

Warszawa. 15. 4. PAT Zmarła w Warszawie 
Jcanne Goldfeder. siostra Citroena znanego pa­
ryskiego króla samochodów.

Nowy Jork 15. 4. (TV> W  Ohio dosz>o wczora.i 
1 między 'tra jkującymi górnikami tamtehzego
I zagłębia węglowego a policją do krwawego star 
| cia, podczas którego jeden górnik zoslał zabity 
i a kilkunastu odniosło rany. Sytuacja jest nap^ę 

żona.

Priy dolegliwościach iolądkowo-kulkowych, braki
a p e t y i u .  a t o n i i  k i s z e k  w z d ę c i a c n .  z g a d z e .  o d b i j a n i a c b  
o g ó l n e m  n o d r a ż n i e D i u .  b ó l a c h  c t o w v  m i g r e n o w y c h .  z a ­
s t o s o w a n i e  1 — 2  s z k l a n e k  n a t u r a l n e i  w o d y  e o r z k i e 1 
. F r a n c i s z k ą - J ó z e f a * '  w y w o ł u i e  d o s k o n a ł e  o n r ó ż n ' e n ' e  

n r ^ e w o d u  n o k a r m o w e g o  Ż ą d a ć  w  a n t e k .  d r o g e r !a e k

Tajem nica poćwiartowanych  
zw łok kobiecych

Wiedeń. 15. 4. PAT- Ludność Wiednia poru­
szona jest morderstwem, dokonanem na w dow ie 
,po szoferze, niejakiej Marji Walterowej. Przed 
kliku dniami znaleziono w  kanałowym zbiorni­
ka w dzielnicy Simmering poćwiartowane zw ło 
ki kobtece. Po stwierdzeniu tożsamości zamordo 
wanej, p-zyaresztowano, jako podejrzanego o 
zbrodnię, wyrobnika Franciszka Grubera, który 
utrzymywał stosunki tak z Marją Walterową. 
jako też i z jej siostrą. Anną Mage-rl- Anna Ma- 
ger! po przesłuchaniu polięyjnem popełniła samo 
bójstwo w mieszkaniu swych rodziców. Gruber 
po uporczywem wypiekaniu się. zeznał dzisiaj 
w śledztwie, że zastał Walterową w jej mieszka 
niu nieżywa Następnie zjawiła w miszkaniu 
siostra W alterowej i Gruber zaproponował jej, 
aby dla uniknięcia iWbpotów usunąć zwłokT- 
W ów czas Anna Magerl wyszła 7. pokoju, a Gru 
ber pokrajał zwłok I przepiłował kości piłka,„ 
poczerr wszystko wrzucił do kanału. Policja 
jest zdania, że zeznania Grubera są nieśtfsł*.
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Epilog itiiiyri zaiśi listopaMvlii
Trzej młodzieńcy żydow scy pod zarzutem zabójstw a ś. p, W acfaw skleao

Prokurator cofa oskarionfe przeciwko Zalkindow) I Oguzowi. —  ArBCzfowunie 
kdronnego świadka na sali rozpraw

W ilno 15. 4, ŻAT. W śród niebywałego poru­
szenia rozpoczęły się dziś dwa procesy, będące 
echem smutnych zajść listopadowych w  W il­
nie. Na ławie oskarżonych zasiedli Lelb Zał- 
kied, lat 2S, członek Makkabi wileńskiej, Chas- 
kiel Oguz lat 23, ślusarz z zawodu, oraz stu­
dent uniwersytetu wileńskiego Szmuel W ulfln, 
lal 19, D w aj pierwsi stoją pod zarzutem współ­
udziału w zbrodni zabójstwa, dokonanego na 
studencie Wacławskim. W ułfin natomiast os­
karżony je6t * par. 122 (udział w zbiegowisku 
na tle nienawiści plemiennej). Zaznaczyć nale­
ży, że z par. 122 skazanych było już kilku m ło­
dzieńców żydowskich, m. in. jeden na 3 lata.

Połączenie ob u  procesów
Zaraz na wstępie rozprawy obrońca ad w. 

6 nr ai owe Li z W arszawy stawia wniosek o po­
łączenie obu procesów w jed?n, ze względu na 
tosnmo tło .sprawy.

Prokurator sprzeciwia się, twierdząc, że w y­
gotowane zostały dwa akty oskarżenia i że m u­
si 6ję trzymać decyzji swej władzy przełożonej.

Na replikę prokuratora odpowiadają adwoka 
ci Czernichów (W ilno) l Margolis (W arszaw?), 
domagając się ponownie ałączmia obu proce­
sów. u----

Po krótkiej naradfele sąd uchwalił połączyć 
oba procesy.

Co zeznają oskarżeni?
Zkclei nastąpiło odczytanie aktu oskarżenia, 

poczem przystąpił Trybunat do przesłuchania 
oskarżonych. Pierwszy zeznaje oskarżony Z ał- 
kind. Podaje 0n, io  na trzy dni przed zabój­
stwem W acławskiego, spotkał niejakiego Per- 
sikowicza, który mu obiecał pracę w rozlewni 
pirytusu. Pracę tę otrzymał. Krytycznego dnia 

ty, 10 listopada wyjechał wraz z furmanem roz 
lewni, aby zapoznać się z kil jen tam,. O zabój­
stwie W acławskiego nie wiedział zupełnie i nie 
miał nic wspólnego z demonstracjami na mieście 

Zkolei zeznaje Oguz. W  krytycznym dniu 
znajdow ał się przez cały dzień w domu, z któ­
rego nie wydalał 6ię ani na chwilę. I*rzy jego 
zeznaniach prokurator domaga się dołączenia 
do aktów sprawy protokołu z rewizji, przepro­
wadzonej w mieszkaniu Oguza, pr*lczas której 
znaleziono 37 łusek z nabojów karabinowych 
i jedną łuskę z naboju rewolwerów >go. Ogu* 
podczas rewizji oświadcz\ ł że łuski te oirzymał 
aby z nich zrobić ramkę do obrazu.

Adwokat śmiarowski występuje przeciwko 
wnioskowi prokuratora twierdząc, żc w  kryty­

cznym aniu nikt z karabinu nie strzelał, a 
gdyby nawet lak byłe, i tym który strzelał 
miał być właśnie Oguz, to śmiesznejn byłoby 
przypuszczać, że on łuski z karabinu weźmie 
ze sobą do domu.

Sąd po naradzie uchyla wniosek prokuratora
Jako tr/eci zeznaje Szmuel W ulfln. W  kry­

tycznym aniu udał się do uniwersytetu, chcąc, 
się dowiedzieć, czy Żydłi będą wpu« lozani, 
miał on bowiem tego dnia =kładać egzamin. W  
uniwersytecie dowiedział »ię, że Żydów  się nie 
wpuLzcza. wobec czego poszedł z kolegami na 
spacer. Ulice były obsadzone policją. Poazedf 
na ufl, Słowackiego, ]ec? policja go nie przepuś 
ciła, wobec czego powrócił na ul. Trocką, gdzie 
mieszka jego w uj, aplikant sądowy, u którego 
od czasu do czasu otrzymywał pracę.

W  tej chwili został zatrzymany przez g^upę 
studentów Polaków, którzy twierdzili, żz brn[ 
udział w  bójce. Studenci spowodowali jego a- 
resztowanie. Nigdy Wacławskiego na oczy nie 
widział. —

Generalna „wsypa" świadka
koronnego

Po przesłuchaniu oskarżonych rozpoczyna się 
postępowanie dowodowe. Główne załnteresowa 
nie skupia się około zeznań niejakiej Kazimiery 
I.epkowskiej. podającej się za studentkę, która

uchodzi za koronnego świadka oskarżenia, ly m  
czasem okazuje się, że Lepkowska wogóle nie 
zjawiła się w sądzie. Przysłała natomiast do sa 
du list z zawiadomieniem, że jest chora n? różę

i nie może przybyć na rozprawę- 
Na wniosek adw* SmiarowskJeto sad pusta, a ' 

wia sprowadzić L-spkowskką na rozprawę pr?ez 
policję.

i^epkowska staje wreszcie przed ‘ajdeir.Na 
wstępie zaznacza, że jest chorą i prosi o  oaczy 
tanie zeznań złożonych w ś* Trybunat
odmawia prośbie świadka.

Przewodniczący: Czy widziała pani, żc ką-, 
mień, który rzucił lałklnd trahł ś.p W acław­
skiego?

Świadek Widziałam, że Załkind zuch ka­
mień. t

Przew.: Czy tym kamieniem Wacfawsk? zo­
stał ugodzony? ^

Św .: Gdybym tego nie widziała, tobym me, 
mówiła. . ",

Lepkouiska aresztowana - 
prokurator cofa osha^eoić

W  traacie dalszych zeznań Lepkowska zaczy. 
na się wikłać 1 popadać w rażąę-c sprzeczhbśei- 
M. In. zeznaje, że siała (w pobliżu Zalklnoa- Piani. 
sytuacyjny jednak wykasuje ze byio to niemo­
żliwe. :

Przew.: Na którym I wydział? pab^ stuajuje? 
Czy ma pani Indeks? . , „

Okazuje się, żt świadek nie w ie narspu co  tc ra 
kiego jest indeks.

Na dalsze zapytania świadek twierdzi, że UV 
kończyła gimnazjum w Warszawie, nie przy­
pomina sobie jednak, kiedy to było W ie tji|*. 
ko, że było to, w  tym roku, W którym ■— jOŁ 
się wyraża — Rosjanie upuśCHi W auzaw ą pó 
porównaniu tych zeznań z d o w e d m i osobisty iń 
okazuje się, że w chwili ukomaWoUa. g m w ^ W  
Lepkowska liczyłaby lat 14/ • *-

W toku dcj wycli zeznań Lepkowskłej zftWan 
głos prokurator i wśród ogólnęgu jzm s je m i 
stawia wniosek o aresztowanie ś\r*adka za rio 
żenle fałszywych ze*nań. Zarazem prokurator 
oświadcza, że zrzeka się oskaiżenir w Jtotpąl® 
do Załkinda i O guza. Ośsdadcaenię to Wywo­
łuj'1 piorunujące wrażenie ną w ii.

(Dalszy przebieg rozprawa podajemy nr str. 
15-tej).

umrnm

Skąd Hitler czerpie fundusze?
Frankfurt n. Menem 15 4. PAT. Tutejsza 

prasa socjalistyczna widzi w oświadczeniu się 
b. następcy tronu niemieckiego za ruchem Hi­
tlera ostateczny dowód, że ruch ten jest nie-- 
tylko reprezentacją wielkiego przemysłu, ale 
ma być również użyły do restytucji monarehji- 
Zdaniem tejże prasy legc samego dowodzi rów 
nlcż rzekomy fakt, ->e b. cesarz W ilhelm  uży­
czył *e swej kasy t i pól miljona marek nie­
mieckich na kampanię wyborczą, związaną z 
dniem 10 kwietnia rb. i że wiejki przemysł do­

starczał Hitlerowi podobno 60 m ljonów marek
rocznie.

 o§o -----
Gdańsk 15. 4. (R) Senat gdański, uwzględnia 

jąe rozporządzenie rządu Rzeszy w zprawie bo­
jówek hitle-owskicb. wydal również zarządze­
nie zakazujące oddziałom szturmowym parłji 
narodowo- socjalistycznej oabywanie zebrań i 
pochodów pod golem niebem na całym terenie 
W oincgi Miasta.

Dublin. 15. 4- PAT Projekt ustawy o skasowa f na wierność królowi będzie przedstawiony iz- 
niu w  konstytucji wolnego państwa przysięgi bom w  dniu 20 Im-

Straszliwa Katastrofa 
budow lana

(Telegram w lan y ^Nowcgu DaaefcuJkuyi
Nowy Jork 15. 4. (P.) Pduzas prac nad w y­

kom zeniem nowego budziku  rZadbwego w 
Columbus w stanie Ołuo wydarzyła się wczo­
raj z niewyjaśnionych przyczyn ekspjoZja, skut 
kiem czego jedna ściana zaWhliła sh? I orzvsi'- 
pała większą ilość robouiiKÓw. Dotąd Wydoby­
to z pod gruzów 7 zabitvcli i 21 ciężko* rąp.o- 
nych. Istnieją obawy, że pod g-uiam i znajdu­
ją się jeszcze dalsze ofiary,

Berlin 15. 4. (Sch) Kanclerz dr Bruening w' 
jechał wczoraj wieczói do Genewy
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OZIE fu POLITYCZNY.

N o w y  pcw  Cd do radości: 
Partfa polskich h itle ro w c ó w ’

Z kilku stron nadchodzi wiadomość o utwo­
rzeniu w Polsce nowego stronnictwa, które ma 
obrać wielce sympat>tzną nazwę ,,narodowych 
socjalistów". Chodzi tu o lewicę NPR.. która 
przeszła do sanacji, nie przejawiając, w ostat­
nich latach żadnej odrębnej działalności. Przy­
w ódcy tej partji, którzy wywołali rozlani w 
NPR., uzyskali przy os,alnich wyborach man­
daty z list RB. Dopiero kiedy p. Moraczcwski 
zaczął tworzyć'własne związki zawodowe któ­
re zmierzają do zlikwidowania organ izacyj 
istniejących, NPR-lewica zaczęła się na to obu 
rzać na terenie Łodzi i Pozn ińskiego, gazie ma 
jeszcze wpływy. Zebranie kierowników partyj 
nych postanowiło odbyć w czerwcu kongres 
partyjny, któryby przyjął program i statut par 
tji. Przyjęto już teraz rezolucje w spraw.e 
zmiany nazwy stronnictwa i odpowiednio ją u- 
zasadniono; otóż zmiany te są spowodowane 
,,bankructwem ustroju kapitalistycznego* i ko-

Otrzym sm y m inisterstwo  
„do brobytu  soofecm ego”
Prezes komisji dla usprawnienia administra­

cji p. Jaroszyński oświadczył ostatnio w w y ­
wiadzie prasowym:

— Komisja ala usprawnienia administracji 
państwowej, uważając, ze reforma ustroju

wiadz centralnych w państwie ściśle wiąże się 
z zagadnieniem zmiany konstytucji wystąpi z 
wnioskami do komisji konstytucyjnej Sejmu o 
poczynienie w nowym  projekcie konstytucji 
zmian w kierunku tzw. systemu rządów kan­
clerskich, polegającego na nadrzędności całko­
witej urzędu prezesa rady ministrów. 
Prezes rady m inistrów jako sui 
generis kanclerz kształtowałby politykę rządu. 
Równocześnie skoncentrowanoby w prezyajum 
Rady ministrów wszystkie sprawy organizacyj 
ne i gospodarcze, do*ąd rozproszone w poszcze­
gólnych ministerstwach.

—  Wnioski o reorganizacji ministerstw zosta 
ly już złożone rządowi. Przewidują one, jak 
wiadomo, połączenie ministerstwa rolnictwa z

Ustąpienie min. Hubickiego w żadnym ra­
zie nie jest przewidziane.

niecznością „walki o zbudowanie nowego u-, 
stroju społecznego".

Narodów i socjaliści w programie swym  wy-* 
suwają na pierw-zy plan sprawi uspołecznie­
nia produkcji w przemyśle i rolnictwie. Poaa- 
tein domagać się będą wypłaty odszkodowania 
za ziemie polskie, które znajdowały się daw — 
niej pod zabo.<ami. Jak twierdzi ,,Express Po­
ranny" poKcy narodowi socjaliści w wielu pitn 
kiach mają program podobny do narodowych 
socjalistów niemieckich.

Ciekawi jesteśmy, czy i w kwestji żydowskiej 
polscy narodowi socjaliści, którzy wedle zapiw 
nień ,,I.E.C.‘ ‘ stać będą na gruncie ideolopji 
marsz. Piłsudskiego, wzorować się bedą na 
swym niemieckim j-rawzorze. Partja macierzy 
sta dzisiejszych „hi U ero w ców “ polskich, Ł. j. 
NPR. w czasach swego rozkwitu pod wzglę­
dem antysemityzmu nie ustępowała wiele swej 
najbliższej siostrzycy — chadecji. (en)

ministerstwem reform rolnych i Tkasowanie mi 
uisterstw poczt i telegiafów oraz robót publicz 
nych. Ministerstwo komunikacji przejęłoby 
wszystkie sprawy drogowre, natomiast agendy 
budownictwa publicznego przeszłyby do m ini­
sterstwa spraw wewnętrznych.

—  Czy został już ustalony’ plan stworzenia t. 
zw. ministerstwa samorządu?

—  Dyskusja nad 1vm planeir jeszcze trwa. 
Sama nawet nazwa tego ministerstwa nie jest 
f 'o :cze  ustalona. Mówi się o powołaniu m inis­
terstwa dobrobytu społecznego, któremu podle­
gałyby, poza sprawami samorządu, opieka spo­
łeczna, ubezpieczenia ociałne. agend}’ zdrowia 
publicznego i sprawy mieszkaniowe.

MIN. HUBICKI NIE USTĘPUJE
Jak się dowiaduje PAT., pogłoski o zamie­

rzonej rzekomo zmianie na stanowisku mini­
stra pracy i opieki społecznej są całkowicie bez 
podstawne.

W KALEJDOSKOPIE PRASY
CZY MOŻEMY SIE POGODZIĆ A NIEMCAMI?

PisąłJm y wczoraj o oburzeniu .-Gazę-iy War - 
JBUw.skięj" z powodu zadania uczniom szeregu 
gitnnairćw w W arszawie i na prowincji do o - 
pracowąnia tematu: ..Co może uczynić młodzież 
dla porozumienia p o ls k o -n ie m ie c k ie g o P o d o ­
bny temńt" rozważa poseł Mackiewicz na ła­
mach przyczem oczyw iście nie zajmu
Jo się możliwościami młodzieży, tylko stawia 
sprawę jia platformie ścdśle politycznej, w y w o- 
dzac m in-:

■ „Eikcuomicznie i Śląsk i korytarz rwg jest dla 
Niemiec sprawą pierwsze} wasi. N;emcy maja o 
wiede wazalejsize sprawy do załatwienia. Kory­
tarz dia Niemiec wcaJ© nie iest tern, caeui i©st 
ten .̂ korytarz** dia nas. Dla nas stanowi on jedy 
no wyjście do morza, nieomal możność oddy­
chania, DJa Niemie jest to kwestja prestiżu i 
tysko prestiżu.

Zwyki© pomiędzy państwami sąsiadującemi z 
sobą są tarcia, antagonizmy, wynikające z ma­

turalnej i realnej różnicy interesów. Wyjątkowo 
pomiędzy PUaką a Niemcami uieuu. realne] róż 
tucy interesów. Niemcy demcyraficzne obraca- 
ią sty w fcięnwiku ze wsebodu na zachód. Niem­
cy uip są zalnteneeowaoe w odzyskiwaniu pto- 
irtncyj utraconych na nzecz Polska. Powska w kie 
ladU  zachodnim otrzymała aiaximu.a siwego 
protfraon erytoriataezo".

Na u^agą z&sługmą dalsze w yw ody p Mackie 
wiczu toory zarzuca naszym miarodajnym czyn 
trikom brak jaŁicjboJwiek propagandy na terenie 
flrtenriec:

„W  miarę polepszania s> stosunków framcu • 
akw-iiisudocisich, olbrzymiała w Niem 3 » -h be ca 
antypolska. Czy pożar ten da się dziś zagasić? 
Sadzę, ii tak.

— Jest to Jufuiiiiutcia gratis — odpwtedz ano 
mi na te. Dowieść tego Pan nie potrafi.

Tak. ate i przvciwm teza także dov ieść sie 
nie potrafi, łbe robimy nic, absolutnie nic, aby 
przę*atnac antypolskie nastroić w Niemczech. 
Yryżajemy dużo na pro^bgand*, polską we FTan 
c#. t rządzony mcńtewarte wystawy w sali gry 
w  piłkę. N »  widziałem zad-iepo objawu ptopł- 
a»udr pobskiej w Niemczech, prowadzonej w  tym 
kierunku. A wewnątrz kraju? — Jak poseł Will. 
Niemiec łódzki, siUaaał w sejmie piękne, lojalne 
deULlr mis, )ak akt powoływał na Sienioewńczo- 
wakaon Niemców, ginących przez wierność dia 
tęzeczypoopotf-Cu. te pana wSUa wyrzucono z 
SeinJu.“ .

A  konKbazja?:
„Nie ciescrmy się z każdego pogorszenia s-to- 

sunHĆw bancucJco-n^jmiecfcich. Nie biegamy po 
Pwyżu, wtyjurąc Francuzom broszury, „prze- 
TT*ir *g . .  lah pr e~s niebezipieczebstweiri nie 
mieckiem. Przeciwnie Uznajemy głęboką i słt- 
ąp«i, tezę Brianćt, ż© porozniurenie hanko-nie- 

pokot Fuiropy. A iest on koniecznie 
JEuiopte potrzebny.

Lecz nwsjmy zruznm-eć. że porozumienie pol- 
iko-niemiackJe,. to obrooa Europy. Jest to nie- 
mnieg ^.ażńe zagadnienie dla naszego konty­
nentu V

ZBLIŻENIE GOSPODARCZE 
POLSKO-CZESKIE?

W  rwiąsjfcu z roabiciem konferencji londyń­
skiej, poświecone; zmontowaniu unii państw 
aadduoaiskłch, pojawiła sie w  ,.Lidovych Novi- 
wtdh“ . piśnrie, zWiżonem do mirr Benesza kon­
cepcja gospodarcze1 unji c® -'hosło ™ :ko-ipol- 
sMej, skierowanej Outy wiście .przeciw Niemcom- 
Konobp.ii* tą zajmuje się bliżej ..Czas**, docho­
dząc do następującej konkluzji:

„Jeśłi ĆaAf w nueKce yjwiąizikiu z pafts.twam* 
naddwtfsteierń, zam ast F indanutbii wysuwa się 
proiekt swidzku z Polską to trzeba zaipytać. co 
dać on mógłby Stw stronom. Jeśli przemysł cze 
słd ma w Pote-'e naJeŚć zarnktietf dziś na za­
chód u^cfe dła swej produkcji, to mnsiatby do­
stać się di> nas beo żadnych "iema! ograniczeń. 

cajrH i c  Spowodowałby w nałbliższym czasie rui­
nę prawie wszystkich gałęzj przemysłu śląskiego 
l fhtfafresro I zamfęn»łbv P^tske n« rolniczy Htn- 
teriaad Czechosłowacji. Od-nówięnię mu tych 
corjyfc czyniłoby dl*n zbliżenie z Polska mało- 
wsrtofciowem. przyznanie zaś łeb lęst dia Polslc' 
niemożówem Co uśęcsł W en t naipoważnel- 
aayrh r-•skelów na«-ręro eksportu, węgiel, nie 

tw a i łoayć na pcwafetfeięzy zbyt w

Czechach, a straciłby niewątpliwe w tei konibjna 
cii szanse zbytu w Austrii. Węgrzech i Włoszech. 
Wizamian za t© straty mogłaby mieć Polska mj 
niinalne odszkodowaułt w eksporcie rolniczym, 
zwłaszcza że doświadczenie uczy, iż tamtejsze 
sde-ry agrarne umiałyby się dobrze Przed ndm 
zabezpieczyć Czy w tych wanimkach warto 
slTaszyC Niemcy kombinacją, w którą one i tak 
nie wierzą, znając doskonale istotę Tzeczy. Zda­
je nam się, że największą pogróżką dla Niemiec 
byłoby porozumienie Czechosłowacji z Austrią 
i z Węgrami i umożliwieni© Polsce wejścia w 
normalne stosunki ekonomiczne z takim silnym 1 
zdrowym organizm tern gospodarczym, zagradza 
iącym Niemcom raz na zawsze drogę do An- 
schhissu i opanowania Europy środkowej. Zwią 
2©k polsko-czeski izolujący się od Austrii i Wę­
gier by*by zaś niozem .nnetn. jak otwarciem 
właśnie Niemcom drogi w dołinę Dunaju i zuipeł 
nem okrążeniem nas i od połucnia'*.

POROZUMIENIE GOSPODARCZE Z  L IT W A ?
,,Lietuvos Żinios" w notatce pn. „Łotewski 

dziennik o rokowaniach po.sko litewskich" po 
daje. co następuje: Organ łotewskich sfer gos­
podarczych „Latvijas Sargs“ zamieścił wiado­
mość. 2e ostatnio pomiędzy Litwą i Pojską to­
czą się rokowania w sprawie porozumienia go» 
podarczego. W edług dziennika łotewskiego, j«st 
rzeczą możliwą, że rokowania te doprowadzą 
wcześniej czy później do porozumienia. Szcze­
gólnie ważną jąti ta w iadomoóć dla Łotwy , a

Czj7 próbow aliście doskonałych gatunków ^
KerbPty JAV ORNfCIClFGoT

Zamach na leKarzc wiedeńskiego

Jak już donieśliśmy, dokonano ostatnio zamachu 
na znanego lekarza wiedeńskiego, prof.. Gustawa 
AiexaiKlra. Powyżej podobizna oiiary zamacha.

to z tego względu, że poruzumlenie gospodar­
cze polsko, litewskie i wznowienie norm alnych 
stosunków ekonomicznych wptynęłoby korzy­
stnie na rozwój portu libawskiego, który tftał- 
by »ię wówczas portem tnm zytow yn ścisk i 1 
Litwy.
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p r z e g l ą d  g o s p o d a r c z y

a kapitały na prywatny ruch
budowlany

laba Budowniczych w Krakowie złożyła no ręce 
wojewody krakowskiego memoriał w aktualnej spra 
Wie ożywienia niobu budowlanego. W memoriale 
*ytn znajdujemy na wstępie krytykę ustawy o rozbu­
dowie miast z roku 1925, która to ustawa kapitały, 
malące służyć do wywołania i zasilenia ruchu budo- 
iWnanego skierowała w stronę gmin i spółdzielni, za 
miast zasjłać ł podtrzymywać inicjatywę prywatną. 
Kapitały ie, skierowane w kierun/ku prywatnej ini- 
.Ofaitywy. bytyoy wydobyły na jaw bezużytecznie 
jsohowane prywatne kapitały i w części przynajmniej 
♦uczyniłyby' zadość powszechnym życzeniom i po- 
rzebsur..

Dale! memoijał wspomina, i e  Zakłady Ubezpieczę 
niowe Spotec*oe budowaiy w ostatnich latach wiel­
kie bloki mieszkaniowe, stwarzając tern fikcję ruchu 
budowlanego. Kwoty milionowe, rozdzielone między 
prywatnych, wypłacane tylko na wykończenie bu­
dowy w odpv/wt'ediriah ratach, nalpiit-rw jako pożycz­
ki budowlane później zamieniane na długoteimiuo- 
we n lipo toczne, zasiliły znacznie rynek pieniężny, 
zaś dla samych zakładów miałyby wielkie znaczenie, 
suyż kaujitał inwestowany przez Z. U. S. we włas­
nych fcwdy nKacn staje się zamrożonym i o wątpi lwem 
oprocentowaniu, natomiast rozdzielny w formie 
mniejszych pożyczcie i należycie zabezpieczony test 
awm.itiijm i płynnym. Do Z układów powyższych, Jak 
łówniei i Kas Oszczędności pochodzących powin­
ny być zastosowane postanowienia art. 25 i 26 ust. 
o rozbudowie miast, przyznające budującym cały 
szereg korzyści, jak ulgi podatkowe, zwolnienie od 
rałeżytości i tempowych i t. d. Pożyczki z lokat Z. 
U. S. poJiodz^ce, mogą snadnie i bez uszczerbki

Zmniejszenie miejskich oplaf targowych 
1 placowych

Do ministerslwa spraw wewnętrznych nadcho­
dzą oatatnio coraz częstsze skarg! ludności rol­
niczej na wygóiowane aplity targowe i placowe, 
pobierane przez zarządy miast.

W związku z tern ministerstwo wystosowało do 
wojewodów okólnik, w którym, wobec spadku cen 
produktów rolnych, przypomina zi sady ustalania 
opłat targowych i placowych Jednocześnie mini­
sterstwo spraw wewnętrznych poleca wojov o- 
tlom, aby władze naOzoroza .zatwierdzając budże­
ty miast, zwracały specjalną uwagę na koniccz- 
t'Ość obniżenia tych opłat w stosunku do spadku 
cen produktów rolnych.

Mimc renUmenfacjf zapasy dewiz 
malela

Pomimo wprow.idzoi.aej przez wszystkie kraje 
środkowej Europy, oprócz Polski, reglamentacji 
dewizowej, zapasy kruszcowo dewizowe tych kra­
jów wykazują w okresie 3 miesięcy br. dość zna­
czne skurczenie. Dla B. Rzeszy wynosi ono 12 
proc, dla Austrjackicgo Banku Naiodowego 17 
proc., dla Czechosłowackiego Banku Narodowego 
lf> proc., dla Jugosłowiańskiego Banku Nmiodo­
wego 7 proc. i dla Rumuńskiego Banku Narodo­
wego 5 proc.

Nie zmniejszyły się iodynie rezei wy Węgier­
skiego Banku Narodowego, a to poprostu dlatego, 
że Węgi y już od paru miesięcy przestały doko­
nywać wypłat zagranicę.

d!a Zakładów Ubezpieczeniowych być oddawane o- 
sobom prywatnym na 4 i pói proc.

Doświadczenia, poczynione od czasu wydania u- 
slawy o rozbudowie miast, wykazują, że piywat.il 
ludu i ą tauiei, prędzej i oa.rdzięj celowo, jak również 
i administracja gotowych budynków KO&ztuie ich ta­
nie), niż jalkąikolw iek instytucie, i tylko te względy 
winny stanowić wytyczne przy rossważaniu zmjan 
ustawy w kieniiikr forytowania przedewszystkiem 
ruchu prywatnego. W Zakładach Ubezpieczeniowych 
jesteśmy świadkami olbrzymiego aparatu technAcz- 
•*go i administracyjnego, co w wysokim stopniu po­
draża koszta hudowy i odpija się na wysokości czyn 
saów. Również i stosowanie szablonowych projek­
tów na wielkie bloki budowlane mija się z celem, 
gdyż jak uczy praktyka, nie stwarza zdrowych, hi­
gienicznych i tamich mieszkań, które trudno będzie 
w przyszłości wynająć i zapewnić Zakładom nale­
żytą dochodowość od zainwestowanych w ts ch bu­
dynkach kwot. Bardzo ważną również dla uzyskania 
muzs-ych czynszów iest sprawa trwania amortyza­
cyjnych pożycze-c Dzisiaj fundusz ouaowlany B. C- 
K. udziela tyh pożyczek na 10, a w rzadkich wypad­
kach na 17 lat — skutkiem czego Tata amortyzacyj­
na jest wysoką i powoduje wysoki czynsz. Splata tej 
srmej pożyczki, Tozłażona na lat 35 do 40. murł spo­
wodować znaczne obniżenie raty amortyzacyjnej, a 
w  dalszym ciąga i czynszów 30 do 40 proc. obecne) 
docinodząoe, umożliwi Tuch budowlany, da odpowie­
dnią ilość zdrowych tanich, bez wysiłki osiągalnych 
mieszkań, zmniejszy bezrobocie, a w zwiąuku z tem 
wywoła ogórną poprawę stosunków gospodarczych.

PRZYWÓZ TOWARÓW FELLBMUYTOW A- 
NYCH Iriba przemysłowo- Ł amidowa w Krako­
wie przypomina firmom zaiiinier, soiwanym, że na 
towary zabronione Jo przywozu z zagranicy do 
Polski z dniem 1. stycznia br. wyznaczane są 
przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu kontyn­
genty przywozowe na okresy dwumiesięczne, tak 
że abcon.e kończy się okres II. tj. marzec—kwie­
cień. Do końca kwieitima br. nałoży przeto wmieść 
podania do Izby o  przywóz cJmcśnych towarów z 
lontymgcmiów na III. okres, tj. maj— czerwiec br.

INTERWENcJa  r z ą d u  w  z a t a r g u  w
BIELSKIM PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM.
Do Bielska wyjechał zastępca dyrektora departa­
mentu pracy w Min. P. i O. S. p. Tadeusz Ulanow- 
ski, celem wzięcia udziału w r aradach przemy­
słowców włókienniczych i interweniowania w 
sprawie zawarcia przez nich umowy zbiorowej z 
robotnikami Dotychczas w bielskim przemyśle 
włókienniczym trwa nadal stan bezumowny, jedy­
nie w dwóch fabrykach, w których robotnicy zgo­
dzili się na 10 proc obniżkę plac, doszło do poro­
zumienia.

OBNIŻKA PLAC Na  GÓRNYM ŚLĄSKU. Mini­
ster pracy i opieki społecznie; nadał mou obowią­
zująca orzeczieniu komisji pojednawczo- rozjem­
czej w Katowicach, obniżającemu płace w górnic­
twie kruszcówem na tiOmyni Śląsku o  4 proc. W 
dniach najbliższych nadana zostanie również moc 
obowiązująca orzeczeniu tejsamej komisji, na pod­
stawie którego place w hutnictwie cynkoweir na 
Górnym Śląsku zmniejszone zos*ają o 7 proc.

Na horyzoncie politycznym
Komuniści w obozie Hitlera

Po drugiem głodowaniu na prezydenta Rze­
szy niemieckiej stało sic jasne.u dla każdego, 
że komuniści niemieccy masowo przechodzą 
do obozu Hitlera. Na komunistycznego kandy­
data Thalmanna padło dnia 13 marca 4,983,197 
głosów. Było to już rozczarowanie dia komu- 
nislów, którzy liczyli conajmniej na 6 do 7 
m ilionów  głosów; byli mianowicie przekonani, 
że wielu socjalistycznych robotników nie bę­
dzie głosowało na Hindenłmrga i odda swój 
głos na jedynego kandydata robotniczego. Oka 
zało się atoli, że robotnicy socjalno-demokraty- 
czni nosłuchali wezwania swej partji i w  ol­
brzym iej swej większości glosowali na Hinden 
burga. W  drugiem głosowaniu, dnia 10 kwie­
tnia, otrzymał Thiłlmann tylko 3,706.388 gło­
sów, a więc o  1,900.000 głosów mniej, Z  po­

czątku możną było przyjąć, że roboinicy komu 
nislyezni, przekonań’ , że kandydatura ich przy 
wódcy jest i tak beznadziejną, nie poszli do 
urny, ale analiza oddanych głosów wedle okrę 
gów wyborczych, wykazuje jasno, że Adolf 
Hiller otrzymał nietylko część głosów kandy­
data Stahlhelmu Diisterberga, lecz też i głosy 
komunistyczne, zwłaszcza w dzielnicach robo­
tniczych Berlina. Przyznaje to sama prasa ko- 
nunisjyczna, która zresztą zataić nie może fa­
ktu, że wielu działaczy komunistycznych prze­
szło otwarcie do  Hitlera. W szak kierown.ctwo 
partji narodowo-socjalistycznej podało o fi­
cjalnie do wiadom ości nublicznej. że Feliks 
Neumann. były przywódca komunistyczny i 
propagandv‘ ta „czynu rewolucyjnego". który 
swego czasu ‘ karany został za działalność re- 
woiucy jną na śmierć i 8 lat więzienia nie któ­
ry zdołał zbiec do Rosji, a do  Niemiec w ródł

Doniosły czyn w obecnym ciężkim czasie!
Światowej sławy firma I. K- Poznański 

Sy. Akią, produkująca najpiękniejsze towary 
z  dizaału inanufaik-ury i płócien, postanowiła 
w  tym ciężkim czasie dać możność Szan- 
P. T- Publiczności zaopatrzenia się w najmo­
dniejsze towary po najniższych cenach i w 
celu bezpośredniego zaopatrywania konsu­
menta otworzyła z dniem 15 b. m-

w Krakow ie, u l.G ro d z ią 40
przy znanej i poważne] firmie

Ch. F. L E I S T N E R
Zaprnsza się

Tiiniejszem P- T. Publiczność do łaska­
wego obejrzenia ostatnich nowości sezonu: 
kretonow, etamin, jedwabiu i t. p. po zdu­
miewająco niskich, stałych cenach. 1009*

H U R T O W N I A  i detaliczna tprcedał wyrobów 
bawełnianych fabryki 

I. K . Poznański Sp. A k t, Łddf u F-my 
Cb. F. Lelstner, K raków , G roizki 4 0 .

dopiero po amnestji, występuje obecnie oficja l­
nie z ramienia hitlerowców.

Klęska komunistów nikogo zresztą nie dziwi, 
i była zgóry do przewidzenia. Komuniści nie­
m ieccy nie wałczą bowiem z fajzyzmen:, lecz 
za największego swego wroga uważają socjal­
ną demokrację; co do Hitlera zaś wypowiadali 
niejednokrotnie opinję, że dojście do władzy 
Hitlera nie stanowi dla ruchu robotniczego po­
ważniejszego niebezpieczeństwa, gdyż Huler u 
władzy sam się potem zlikwiduje, a spadek po 
nim obejmą komuniści.

Okazało się, że robotnik niemiecki ma zdro­
wy instynkt, który mu każe inaczej oceniać 
sytuację.

Tajemnica pani Hanau
Francuska Liga oDrony praw człowieka i o - 

bywatela wniosła do ministra sprawiedliwości 
protest przeciwko aresztowaniu pani Hanau. 
W  proteście czytamy, że gdybj nawet nam He 
nau popełniła przestępstwa, o które jest podej­
rzana, niema jeszcze prawnej podstawy do are­
sztowania jej. Rewizja w jej mi~®kaniu ora£ 
aresztowanie postanowione zostały jeszcze pweu 
bszc^denr śledztwa. Gzy pani Hansa jetfi 
winną czy nie, wykaże śledztwo, którego slfc 
obw iniona sama domaga, a*e postępowanie w o 
bec pani Hanau jest niezwykłe.

Ten protest tak poważnej m st;tucji, ja tę  
jest bezsprzecznie Liga, -zuca ciekawe świail* 
na całą aferę, około której krąży już mnóstwo 
legend. Z początku utrzymywano, że powodem 
aresztowania pani Hanar był artykuł ogŁosió- 
ny w jej czasopiśmie „Forc©s“ . w  którem wAw 
zaatakowano politykę austrjacką fardiehiego. 
Z  treści artykułu m iało rzekomo wynikać, że 
pani Hanau jest agentką Niemiec. Cytowano 
też rzekome ustępy z wykradzionego orzez pa­
nią Hanau tajnego sprawozdania dla minUtra 
finansów, które miały ilustrować związek mię 
dzy aresztowaną a szefem prasowym ambasa­
d y  niemieckiej. OKazuje się teraz, że w  czaso­
piśmie „Forces" ukaza *y się dwa artykuły, z 
których jeden stał się powodem aresztowania 
W  tym artykule znajduje się ustęp z  wykra­
dzionego ministrowi finansów Flandinowi ta j­
nego sprawozdania, a!e sprawozdanie to nie od  
nosi sję wcale do planu federacji państw nad- 
dunajskich, lecz do poprzedniego śledztwa prze 
ciwko pani Hanau z grudnia 1931 roku. Pani 
Hanau opublikowała te ustępy, by wykpić 
plotki któremi się karmi ministra Flandma. W  
tym samym numerze znajduje się artykuł p. t. 
„Pięknv Dunaj", który się wypowiada prze­
ciwko zaangażowaniu kapitału francuskiego w 
planach naddunajsklch.

Kto wie, czy cała ta akcja przeciwko pani 
Hanau nie skończy się kompromitacją rządu 
i czy w rezultacie swym nie będzie tylko rekla­
mą dla sprytnej aferzystki.
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Wystawa pośmierfna Mojżesza Applebauma
Poznałem go zdaje s>ę 11 lat temu. Byłem 

w Warszawie na jednaj z pierwszych w y-taw  
Żydowskiego Towarzystwa Krzewienia Sztuk 
Pięknych i długo stałem przed ma h m  obraz­
kiem przedstawiającym zapadłe miasteczko o  
dachach przysypanych śniegiem. Biel tego śnie 

była tak -oczysta, że m iało się omal wra­
żenie czegoś naprawdę namacalnego. W ystar­
czyło tylko ręką sięgnąć, by sformować kulę 
śnieżną. Dowiedziałem się, że malarz nazywa 
się Appelbaum i niedawno wrócił z Anglji. 
Później, tego samego dnia, spotkałem się z nim 
po raz pierwszy w gurderobie Zygmunta Tur- 
kowa, prowadzącego wówczas tak dobrze za­
pisany w dziejach scer.y żydowskiej Teatr Cen 
tralny.

Twarz prawieże czworograniasta, oczy pełne 
pogody, uśmiech dobrotliwy i dziecięcy, postać 
krępa, ale jak gdyby nasycona dynamiką. Stra 
ciłem go z oczu , a po kilku latach go znowu 
ujrzałem w Krakowie, dokąd przyjechał z Ka­
towic, gdzie na stałe rozbił swe namioty. Nie 
jest to frazes, no Appelbaum — po angielsku 
nazywający się Applebaum nie miał właściwie 
nigdy dachu nad głową — był wiecznym „cy ­
ganem". Losy odm ówiły m u cichej przy stani 
dzieby mógł pracować, chociaż rozsadzała go 
namiętność i ukochanie pracy. Mimowoli przy 
pominam sobie formułę szczęścia ukutą zrzez 
zmarłego niedawno wielkiego fizyka niemiec­
kiego W ilhelma Ostwalda: ,,G = A — W “ (Gliick 
gletcht Arbeit minus Wiederstand), ApjMll- 
baum mógłby być bezwzględnie szczęśliwym, 
ponieważ praca jego twórcza dawała mu n-tj® 
głębszą satysfakcję, nie szczędziła .nu najszczer 
Jtych doznań rozkoszy twórczej. Niestety, siły 
oporu wewnętrznego były zbyt wielkie i roz. 
piaszały to szczęście, płynące z pracy.

N igdy się jednak nie skarżył, umiał się ]k>- 
wiem radować wszystkiem, cieszyć każdą drob 
nostką. Nie widziałem w swem życiu człowie­
ka równie pogodnego jak on. A gdy potem się 
ożenił i stał się ojcem dziecka, jego pogody 
wewuęttzmej, jego wiary w życie nic już za­
kłócić nie mogło.

O jednej rzeczy wciąż tylko marzył — o 
dachu nad głową. Raz do mnie przyjechał z 
prośbą, bym  mu b\ 1 pomocny przy urządze­
niu wystawy w  Krakowie. Starałem się 0 to, 
pukałem do rozmaitych bram, wędrowałem od 
jednego potentata żydowskiego do drugiego, 
« le  wystawy urządzić mu nie mogłem. Nasi

żydow scy magnaci i włodarze niebardzo się sztu 
ką interesują, a Appelbaum nie był w dodatku 
hochsztaplerem, nie mógł imponować blich­
trem zewnętrznym. Był naiwnym  jak dziecko 
i brał za dobrą monetę m iodopłynne przyrze 
czenia. Przypominam sobie rozmowę, jaką z 
nim miałem po wizycie w kahaie. ,,Słyszałem, 
że w  Towarzystwie Gimnastycznem wakuje 
posada dozorcy, clięmiebym ją objął, byleby 
tylko mieć własny kąt“ . Mówi? to cicho i dzi­
wnie zadumany. Długo musiałem mu tłóma 
czyć, że tej posady nie dostanie, bo jest tylko 
wielkim malarzem, a nie ma żadnych kw ali- 
fikacyj na stróża. Nic wiem, czym mu to w y­
perswadował. Zrozumiał, że wszelkie starania 
się o lego rodaju posadę są beznadziejne, ale 
mam wrażenie, ze myślą wciąż wracał do tej 
świetnej „synekury".

Rył prosty i skromny, bez odrobiny pozy, 
bez krzty kaboiyń twa. kochał swą sztukę 
miłością tak silną, że my nawet takiej miłośc; 
wyobrazić sobie nie możemy. Można o nim po­
wiedzieć, że był Żydem nawskróś. chociaż ni-

r\gdy nic filozofował o żydo*>l\vie. Marzył o Pa- 
lc.slj nic, ale marzył toż i o skromnej pracy w 
szkole żydowskiej. Lubił rozmowy o literaturze 
i teatrze żydowskim i snuł dalekie jakieś pla­
ny o nowym teatrze dla mas żydowskich. Ten 
wielki artysta o du*z^ dziecka nie zdawał so­
bie sprawy z trudności i ze zdradzieckich pu­
łapek, jakie życie na każdym nabawia kroku 
Gdy udało mu się sprzedać obraz, wydawało 
mu się życie jakąś piękną bajką, tyle miał w 
sobie słodyczy i radości. Zmarł w nęilzy i po­
niewierce, ale dobra Wdy nie znałem zczęśliw 
szego od niego człowieka. Zmarł w pełni sił 
twórczych, zmarł wtenczas, kiedy roił jeszcze 
olbrzymie sny o leni. co zamierzał tworzyć.
Nie jesiem zaprzysiężonym znawcą sztuki, 

nie m ógłbym  nawet nazwać kieiunku. które 
mu Appelbaum hołdował. T o  jedno tylno 
wiem, że sztuka jego pełna jed dynamiki wew 
nęlrzncj, że ma w sobie buntowniczy impet, że 
nawet najsmutniejszy jego obraz, zaczerpięty 
z  dna nędzy żydowskiej, oddycha jakąś rado­
ścią. szerzy wiarę w życie. Nazwałem go kie­
dyś malarzem witalizmu, niewyczei panego i 
żadnemu trudnościami nie dającego się zgnę­
bić —

vV nędzy zmarł malarz, który był najwięk­
szym bogaczem, i kierując się gestem wielko- 
pańskim olrzymią nam zostawił spuściznę.

Doniosłe odkrycie w dziedzinie 
medycyny

Olbrzymią sensacją w świcie lekarskim było c - 
sta+nio wystąpienie prof. Ryszarda bęydexb*ta«, 
dyrektora kliniki w Frankfurcie n. Menem, który.

podczas Kongresu Farmakologów w Wiesbaden dO* 
niósł o rewelacyjnem odkryciu, jakiego dokonał —. 
Udało mu się bowiem odkryć nowy składnik krwi, 
który nazwał Cytagenin. Składnik ten, poddany dzia­
łaniu ultrafioletowych promieni, ma powodować po­
wstawanie ciałek krwi. A że może być wyproduko­
wany w formie odizolowanej., stanowić będzie świę­
tu y środek leczniczy dJa osób anemicznych. Powyżej 
widzimy podobiznę prof. Seyderhelma.

Najnowsze źródło podatkowe
Instytuty piękności w Ameryce są najlepszym 

planikiem podatkowym.
W  Stanach Zjednoczonych odbyw a się teraz 

wobec olbrzymiego deficytu w budżecie gorą­
czkowe poszu’ iwanie nowych żrćdet podatko­
wych- W  tych poszukiwaniach zwrócono uwa- 
gę na rrzemysł kosmetyczny, który pod posta­
cią t. zw. instytutów piękności, pielęgnacji fizy­
cznej. urody etc. rozkwitł wspaniale w ostatnren 
latach.

Rząd postanowił ob łożyć wszystkie środki i 
zabiegi kosmetyczne podatkiem w wysokości1. 
10 proc. ad va!orem. Podatek ten ma dać sicar- 
bowi w pływ  w  wysokości około 3S milionów 
dolarów.

My Żydzi dumni jesteśmy j pysznimy się 
wielkościami, które świat aryjski już uznał, 
ale przechodzimy obojętnie obok twórców praw 
dziwych. |t"oi ich nie poprzedza stugębna fama 
sławy Spłaćmy przynajmniej po śmierci o l­
brzym, dług wdzięczności, jaki zaciągnęliśmy 
u błp. Mojżesza Appeibauma. którego wysta­
wę poś iuerlną w salach Żydowskiego Domu 
Akademickiego jutro ujrzymy. M. K

Dzieli w Meranie
Z d a  mgieł srebrzystych wyłania się poranny 

świt-. W olno, całkDm powoli unosi się biała 
kurtyna. Śnieżne obłoki dzieląc się, plytna i o - 
kazłiua ru i ówidzie szczyty ukrytych jeszcze i 
Sn©m spowitych gór. Prawie poturna biel nieba 
i widnokręgu daje złudę idealnej półkul;. O tej 
wczesne; godzinie pozwala iudzk.emu oku pa­
trzeć tyJko na najbliższe wille i gubić spojrzenie 
w  krzewach i gąszczach sąsiednich parków.

Słońce Pudzi się leniwie. Nie zna pośpiechu 
ziem i nie bierze w  rachubę tych kórzy go ła­
kną. A oni codziennie z tą samą dokładnością 
śledzą jego wzgiędy i łaski, kaprysy lub niespo 
dLianki- W reszcie około dziesiątej, ciągnąc za 
sebą świtę promieni i orszak snopów świetlnych 
w  rozm ai'i cli kierunkach rozrzucony cli, zasiada 
ra  tronie, tworząc z  rozbudzonych już gór i błę 
kitoego nieba najpiękn^jszą ramę dla swego ma­
jestatu. Pokłon mu bi:ą wszystk o leżaki, podda­
jąc się bez pamięci nieb:eskiemu lekarzowi i nie 
flraekając się ani jednej p eszczoty ani jednego 
dobrotliwego uśmiechu-

Taki początek dnia obowiązuje w Meranie 
vszystkłch i nikt się z  pod prawa n e  wyłamuje, i

Świadczą o  tern puste jeszcze ulic- gwary i roz- 
mowFy, dolatujące z sąsiednich balkonów i pen­
sjonatów.

W  południe zmiema się oblicz^ zdrojowiska 
Wszystko, co  żyje i Diodzie może, podąża ku 
Piornenadzie. I nietylkv ci Z wielu stror, ręcz- 
nemi wó-kami dowożą starszych ; chorych, spru 
gniony-h luazkego zbiorowiska ; tej rozmaito­
ści, jaką daje rewia mas. Oddzielne grupki przy­
patrują się innym, stwerdzaja w wyglądzie ich 
poprawę lub pogorszenie W takich ch w 'łach 
porównują Meran do g ;ełdy giełdy zdrowia, 
gdzie akcje każdego uiegaja zw yżkow ym  : zni­
żkowym  tendencjom- a o wypłacalności poszczę 
gólr.ych organizmów decyduje, meznający żad­
nych wybiegów słupek rtęc: Przechowywany 
w małym wąskim futcraiiku. c?eka cierp] wie 
by codziennie w ieczorem zadokumentować wa­
żkość swego autorytetu i wpłynąć na pogodę 
wewnętrzną tak ’ icznie m zebranycli a zmuszo­
nych mu się podporządkować

Lecz w południe ndr o  tern nie myśli. W szy­
stkie ławki zajete. młodzi i staizy w słońcu 
skąpani, rozkoszują się błogtem beztroskiem 
dolce fa, mienie J kult ter z równą gorliwością 
upraw f.a smukli, dystynkcją swa ujmujący 
przedstawiciele anglo-saskiej rasy nieliczni:

swoistym wdziękiem oodarzwii Francuz: zbyt 
nieco glosnh oliwkowi W łosi I inni. n e  wyłą­
czając ziomków naszych najbardziej ctod otc- 
syjrej kondycji Ograniczeniami dewizowtmi 
Niemiec i Austrj w yw ołany mur chiński prze­
staje' działać Czar wio.my merańskiej ma swych 
wielbicieli, którzy pokonywają,. przeszkody, 
dają mu corocznie dowody sw^i niezachw anej 
wierności. Rozpostarte na kolanach czytelników 
gazety reprezentują wszystkie stany, narodowo 
ści. zabarwienia polityczne. Poprzez szwedzkie

duńskie, węgierskie, ^zeskie. włoskie dz.eunik: 
jakże niewinni" opiera się ..Figaro" o  ..Vossiscbe 
Żeitung" Tam Hajnt" wytacza .Timesowi*4 
szereg bolesnych rozczarowań. a nawet hitiero- 
v/sk' ,Vólk ischer Beobachter" nie uchyla się od 
prom eni słonecznych ogrzewających tuż obok 
niego — z całą wyższością przyrody nad czło ­
wiekiem _  astmatycznego Żyda z dalekiego 
Ws ’hodu

Promenada ciągnie się klomelrami i stanowi 
wdzięczne pole dla spacerowiczów- Oko ludz­
kie wabia strzel ste feniksy i w pączkach stoją­
ce nrgdałowe drzewa które jaź <eraz nasycrJą 
powietrze gorzką, odurzająca wonią Grucbot 
gołąbków — w yw ołujący zawsze wspomnienia 
agunowe; baśri — szum ku Adydze płynącej
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Profesor Brodetzki o sobie
i o m . totalnych problemach sionislycznych
> W y «U d  „n & n e g o  Dziennika** z c z ło n k ie m  londyńckLeJ E gzekutyw y 

v A gen cji Ż y d ow sk ie j)
/  . Hajfa, G kwietnia

PiofesofąfBrbtJttzkiego słyszałem w ostatnim 
tygodniu ^azy. Baz na przyjęciu, urząJzo 
n^Łi przżz magistrat ,Tci Awiwu dla gości przy 
byłych  na Makłubiadę ;a pora* drugi na przy 
jęc iu  któro e,u*ina żyd o wska H ajfy urządziła 
na cześć jenue, z niezliczonych a tłumnych wy 
cieczek turystycznych, znajdujących się obec­
nie w  kraju, która w dniach 4—6 kwietnia ba­
w iła w H ajfie Na ^Lń uroc-yśtościach prze­
m awiał prof. Brodetzki po hebrajsiku, zachwy­
cając słuchaczy swoją werwą i humorem. Oso 
Liścii bylsąn. nityo rozczarowany gdyż wyobra 
żąłem sonife zawsze prof. Brarotzkiego jako w y 
niosłego Żyda w statei znym wieku i o długiej 
siwej brodzie! Jakaś idee fixe, której wytłum a 
cuBiiio znajduję teraz chyba w asocjacji nasu­
w ającej się na dźwięk nazwiska prof. Biodet- 
zkiego (ł»o d a  — Brodetzki). Tymczasem na 
estradzie zjaw ił się gorąco oklaskiwany pan, 
niemal zupełnie łysy, niski i Josć słusznej po­
stawy, uśmiechnięty, op ty mi tycz nie nastrojony 
a Jwońn ujm ującym  =erdecznyin uśmiechem 
sugerujący radosne myśli i uczucia. Takim jest 
prof. Brodetzki na m ów nicy i takim w prywat 
nem obej'ściu, jakto przekonać się mogłem w 
prjwatnónfi obejściu jak to przekonać się mo 
głem w  czasie dłuższej rozmowy, której mi ła- 
z lpw ie  udzielił w pensjonacie ,,Migdal“ na Ha 
dar Jlakarmel, gdzie zamieszkał, przyjechaw­
szy na kilkudniowy pobyt do H ajfy.

P rof. Brodetziki przyjechał do Palestyny na 
krótki urlop wraz z żoną i kilkuletnim, rozko­
sznym  chłopakiem, który ojca zamęczał pyta­
niami, na temat w ym iarów  okrętów, wyziera­
jących  z kredowych kart prospektów towa­
rzystw okrętowych których tak pełno po ho- 
kluch. Widocznie syn odziedziczył po ojcu za­
miłowanie do geometrji...

Proi. Brodetzki jest dyplomatą, a dyploma­
cja — jak wiadom o — sztuką ukrywania praw 
dy ,’ toteż wydostać z ust tak wytrawnego d y ­
plomaty jakiś ciekawy szczegół jest połączone 
z ogroinnemi trudnościami, a gdy już padnie 
z ust przemiłego causeura — jakim jiest prof. 
Brodetzki —  jakieś nieopatrzne słowo, to m o­
żesz być pewnym, że ostątnie zdanie będzie 
brzmiało:

—  Ale jeśli pan to poda do publicznej wiado 
triości. to ja to natychmiast zdementuję.

Znaru wprawdzie tt historyczną anegdotę o

Bismarcku i pewnym dziennikarzu, ale jednak 
danego słowa złamać nie chcę i U jem nicy d o ­
chowam, choć jeżyk piecze, by trochę z tych 
optymistycznych realnych danych, usłysza­
nych z ust prof. Brodetzkiego, podać do wia­
dom ości czytelników „Nowego Dziennika".

—  Jakie prawy są obecnie na politycznym 
porządku dziennym Egzekutywy londyńskiej

—  Szemat rozwoju Palestyny w związku z 
raportem p. Frencha, kwestją imigracji i tran 
sakcyj gruntowych. Co do pierwszej kwestji 
mogę tylko tyle powiedzieć, żeśmy jeszcze pier 
wszej części nie dodali, gdyż rząd angielski 
chce nam wręczyć obie części razem. Pierwsza 
już jest dawno gotowa, ale druga, która miała 
być skończona w grudniu ub. r., a potem w 
lutym br. nie będzie, jak się zdaje, ostatecznie 
zredagowana aż gdzieś pod koniec kwietnia. 
Egzekutywa śledzi uważnie bieg tej sprawy i 
traktuje ją z należytą energją. Szemat rozwoju 
Palestyny był też głównym  tematem moich 
dwóch audjencyj, jakie miałem u W ysokiego 
Komisarza Palestyny, z którym się też zobaczę 
jescze raz przed wyjazdem z kraju. „Jeśli idzie 
o imigrację — os.atnie ulgi w sprawie osób po 
siadających 500 funtów, które są w zupełności 
zależne od humoru p. Hyamsona,, nas oczywi 
ście nie zadawalniają i Egzekutywa w dalszym 
ciągu domaga się kategorycznego zmniejszenia 
dotychcza. wymaganej sumy 1000 funtów do 
500 funtów. Są duże nadzieje, że kwota chalu- 
oowa na najbliższe półrocze będzie już ustano 
wioną na całkiem innej podstawie, aniżeli po­
pi zednia. Co dę tyczy zapowiedzianej ustawy 
o ograniczeniu zakupów gruntowych — spra­
wa jest narazit nieaktualna, przyczero horo­
skopy niezłe.

— Czy obecny W ysoki Komisarz sir G. W au 
chope jest z  typu lorda Plumera, czy Johna 
Chancellora?

—  Jak się z dotychczasowych rozmów z W y  
soknn Komisarzem przekonać mogłem, jestlo 
człowiek odnoszący się ze szczerą sympatją do 
naszej pracy —  odpowiada dość oględnie prof. 
Brodetzki.

—  Czy miał pan profesor sposobność osta­
tnio słyszeć o  wrażeniach, jakie wysocy urzę­
dnicy angielscy wynieśli z uroczystości i za­
wodów Makkabiady?

—  Owszem. W szyscy są pod silnem wraże­
niem tejże, a nawet W ysoki Komisarz, który

Bąssy, świergo* osobliwych ptaszków tworzą 
dia miłośnika natury symfonię tonów, nie gor­
szą od koncertów po po ł udu'owe; orkiestry. Te 
taś odbywają się codziennie i ściągają licznych 

znawców w yborow ej muzyki. Programy obej- 
inpją przeważnie niemiecką : włoską muzykę. 
Ród batutą hrabiego Graviny przeplatają zw y ­
cięskie, trjumfaine tony wielkiegc jego dziadka. 
Ryszarda Wagnera, słodką, upajającą kantylenę
i.eaiohtańskicn pieśni W  uroczysiem skupieniu 

rzy stolikach zebrana publiczność owacjami i 
niemiiknącemi oklaskami darzy artystów. W  an 
_akrach dolatują przytłumione odgłosy jazz- 

'vandu i  Pawilonu kwiatowi go. gdz e  praznie- 
rde zabawy pozostaje w stosunku wprost pro- 

arcjonalnym do doniosłości cierpienia- Błysz- 
..zące. gorączkowe oczy. rozpalone ceglastym 
rumieńcem, policzki, przyspieszony oddech rzu­
cają ich wzajemnie w rytm tanecznego objęcia 
w wir tak ponętnego a zagrożonego życia B y­
wają między nimi tacy dla których taniec stał 
się już nieosiąglinem marzeniem: lecz i oni du­
szą resztki swych płuc w skłębionej, zatrutej 
atmosferze, by patrząc na rozrywki innych, za­
chow ać pozory świeżej młodości by zagłuszyć 
rógedię sw tgo wnętrza.

Promenada wydłuża s ę w ..Passarelę 1 appei 
uer“ , wznoszącą się łagodnemi stokami w  zćrę.

W raz z poziomem obszaru, Bassa przpdiiera na 
sile- Łagodna, zielona ioń zaczyna się wzmagać, 
by minąwsry most Gilfa i przecisnąwszy się 
wśród skalistych złom ów, spientcnemi kaskada­
mi — o  wybitnym wodospadowym  charakterze 
— ochłodzić i kropelkami rosy osrebrzyć całą, 
tak bogatą tu florę. Drżą wachlarze palm, migo­
cą złotawe, rozkts tłe kalikantusy. powiewem 
zagnane, zziębnięte motylki mkną ku słońcu, po 
chylają się kornie bujne zwoje bluszczu. Jedy­
nie lśniące, jędrne liście kamelji zachowują spo­
kój. tworząc dla oka miłą. seledynową przystań. 
Tu zbacza wygodna, ubita ścieżka, odttąd wije 
się serpentynami w yżej i w yżej w  bezkresną 
dal tam, gdzie okazały Schlem cjTtlem swym 
wcina się w  n pbo.

Cały Meran !eży  u uaszycn stóp. Wille cechu 
je wygląd karcianych domków, kawiarnie i kio­
ski upodabniają się do skrzętnego mrowiska. — 
Srebrzystą wstęgą okala peryferie Adygi1 P o­
nad całośc ą unosi się błoga cisza górskiego za­
chodu. Biała, ranna zasłona, zasilona dei-nnem! 
barwami, przybiera domieszkę granatu- Szafi­
row y welon opada wolno, kryjąc lasy, szczyty, 
totem natne* kontury gór. I znowu jesteśmy w 
obrębie półkuli- dającej Idealne zaponrnten e b ó ­
lów. smutków, tęsknoty 1 szalejącego na świecle 
kryzysu... O* Nadlorowa.

3  Z A L E T Y
PASTY D O  ZĘ E Ć W

t t e t
1. nie niszczy emalji dzięki wy­

sokiej jakości składników,

2. nadaje zębom  olśniewajqcq 

białość i odświeża jamę ustnq,

3. jest oszczędna w użyciu i nie 

zasycha.

był obecny przy zamknięciu Muld abiady, i z  
którym miałem sposobność nazajutrz rozma­
wiać, — wyraził swój głęboki pJdziw dla wy 
sokiego poziomu Makkabiady i prawdziwą ra 
dość, że miał sposobność tę pięnną uroczystość 
osobiście widzieć.

Profesor Brodetzki opowiedzi ił m' jeszcze 
dużo ciekawych rzeczy, których niestety nie 
wolno im opublikować.

Na zakończenie poprosiłem prof. Brodeckie­
go o garść szczegółów autobiograficznycli. —- 
Tych już m ój tozmówea udzielał płynnie i bez 
zastrzeżeń gdyż nie zahaczają o niebezpieczne 
arkana polityki.

A więc dowiaduję się, że prof. Brodetoft1 
jesł rodem z Rosji (dzisiaj Pierworaajsk ongiś 
Ohwipol gub. Chersońska). Jako 5-letni Chło­
piec wyemigrował do Angiji, gdzie studjował 
matematykę, promowa! się, habilitował i uzy­
skał zwyczajną katedrę i~atematyki stosowa­
nej na uniwersytecie w Leeds.

Na zapytanie m oje, czy mu akcje politycz­
na nie przeszkadza w pracy naukowej —  od­
powiada żywo:

—  Stale siedzę w Leeds x utrzymuję się tyt­
ko z m ojej katedry, a do I  ond,rnu jadę, gdy 
nagłe oprawy tego wym agają. W yjeżdzaictn 
z Angiji tylko na kongresy sjonisrtyczne, jeśli 
niel.czyć dwóch podróży do Palestyny (poraź 
pierwszy był prof. Brodetzki w Erec przed sie 
dmiu laty) A teraz muszę niestety za kilka 
dni wracać do Angiji, bo się tam 3-ci try­
mestr rozpoczyna w Pesuch.

Profesor Brodetzki jest auiareari kilku zna­
komitych oryginalnych dzieł z zakresi mate­
matyki i astronom ji. jak np. książka o  Izaku 
Newtonie, książeczka „o  istocie matematyki", 
dzieło o  mechanice awjatycznej, o  ast-onomji w  
świetle teorji Einsteiną itd. itd. Pozatem ina 
prof. Brodetzki zebrawszy już materjal do 
dzieła na wielką skale zamierzonego o  ,,nau­
kach ścisłych" w talmudzie ; midraszach Nie­
stety brak czasu uniemożliwia mu zredagowa­
nie tego dzieła.

— W  ciągu jednego życia trudno wielu rzfc- 
czy dokonać — zauważa prof. B-odetzk z 
uśmiechem —  ale gdyby się nadarzył jakiś m io 
dzieniec znający dobrze talmud i matematykę 
—  oddałbym mu redakcję nagromadzonego 
przezemniie bardzo obfitego materjału.

Godzina już późna; trzeba zmęczonemu pro 
fesorowi dać wytchnąć Prof. Brodetzki ściska 
m i dłoń — zapewne uradowany, że się już po­
zbywa natrętnego dziennikarza, a ja zegnam 
się z żalem, bo nieczęsto zdarza się okazję roz 
m ow y z tak ujm ującym  onowiadaczem, jak 
prof. Brodetzki, jednym z głów rych filarów 
których dziś się wspiera polityka sjonistyczr

L Erlik.
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k w ic z e n ia  oficerów i podchorążychrezerwy w r. 1932
Magistral m. Krakowa podaje do sdiadomo-śai, 

że w roku bieżącyn podi.gaja ćwiczeiiijjn nastę­
pujące roczniki:.

Oficerowie: Wszyscy, kiórzy ]>y li objęci powo­
łaniem w roku ubiegivnt a nie odbyli ćwiczeń z 
jakichkolwiek powodów. Wszyscy, niezależnie od 
roku urodzenia, podporucznicy rezerwy promocji 
1931 r. (tylko nominacje ogłoszone w Dz, Pers. 
Nr 4'31 i Nr. 1/32). Wszyscy z. rczników: 1904,
1900, 1899, 1897 W marynarce wojennej: wszyscy 
wymienieni w punktach 1 i 2. z pośród oiicerów 
rez. starszych -oczników — wszyscy wyznaczeni 
przez szefa kierownictwa Marynarki Wojennej.

Podchorążowie: Wszyscy, którzy dotychczas nic 
odbyli żadnego ćwiczenia. Wszyscy, którzy po 1. 
ćwiczeniu noe zostali zakwalifikowani do nomi­
nacji na podporuczników rezerwy. Wszyscy wy­
żej wymienieni zostuiną powołani r*a 6-tygodniowe 
Cwit-aenia; prócz tych zostaną ^ w ołan i na 8 ty- 
fcodmrowe ćwiczenia wojskowe, kandydaci na pod- 
por rez. z pośród ochotników b formacji pol- 
! KBCkl i W. P w latach 1914—1921, którzy w swoim 
vcasae przedłośj li prośby o m ianowanie ich ofi­
cerami rezerwy Podania o  olroczerwe lub przesu- 
n4ęo;vi terminu odbycia ćwiczeń, maja zaintereso- 
Wand składać w pro.-1 do Dowódców przynalc- 
inyofa jetłnosu k ewidencyjnych najpóźniej na i  ty­
godnie. przed terminem stawiennictwa wyznaczo­
nym im w kairtach powołania. Nie o ■ zymanie od- 
poWiedizi przed terminem stawienr d w a  powoduje 
obowiązek zgłoszenia się w odazlele weciug kar­
ty powołania.

Zwolnienie od obowiązku odbywania ćwiczeń 
przysługuje: w wypadku przynależnego do stanu 
duchownego, uznanych przez Państwo wyznań, se­

natorom i posłom na Sejm ustawodawczy, po­
święcającym się studjoni teologji wyznań uzna­
nych przez państwo, odbywającym na podstawie 
prawomocnego wyroku sajdowego karę w więzie­
niu do czasu jej odbycia.

Nie podlegają powołaniu nu ćwiczenia w bieżą­
cym roku: Oficerowie i podchorążowie rezerwy 
stale zamieszkali i przebywający chwilowo za­
granicą, podlegający postępowaniu rewizyjnemu 
oraz uznani przez Wojsk r.va Komisję rewizyjną 
za czasowo niezdarnych >td.

Oficerowie i podchorążowie rezerwy podlegają­
cy na ćwiczenia w roka bieżącym otrzymają i- 
mienne karty powołania z wyznaczeniem formacji 
i  ieiminu stawienia się, przy tej sposob.i O ś c i  Ma­
gistrat przypomina obowiązek zgłaszania zmia­
ny adresu w wojskoWem biurze meldunko-Wcm W 
Wydziale V.

Nowomiauowand podporucz.il cy rezerwy po­
wołani na pierwsze ćwiczenia w stopniu oficer­
skim — jednorazowego dodatku na urnunooirawli­
nie nie otrzymają — w zamian togo otizymają w 
swojej jedostce ewidencyjnej przewidziane umun­
durowanie względnie wyekwipowanie w i aturze.

Szczegół o wy cli informacyj w sprawie ćwiczeń 
(okresu terminów |>oszczególnych broni) udziela 
Wydział wojskowy V. Mugtu kancelarja drzwi 
Nr. 19.

Winni niewykonania obowiązku zgłoszenia się 
ua ćwiczenia, względnie uchylenia się od spełnie­
nia tego obowiązku w  czasie i sposób określony 
w ustawie o powsz obowiązku służby wojsk, 
podlegają karom przewidzianym w rozdziale XVI. 
..Postanowienia karne Ustawy o powsz. obowią­
zku woj skow ym

0 bezpieczeństwo na ulicach Krakowa
Wdmagejąca się z zatrważającą szybkością i- 

lość nieszczęśliwych wypadków na ulicach Kra­
kowa, zakłócanie spokoju nocnego przez samocho­
dy tzw. tamowaniem motoru, jazdą z otwartym tłu- 
makiem i przeraźliwy .ni klaksonami, jazda kłu­
łem po bruku wazów ciężarowych itd., skłoniło 
Władze Wojewódzkie i Miejskie do zastosowania 
rtłengicznych środków, cela.n położieuLa kresu te­
mu stanowi.

Na konferencji odbyiej niedawno w Magis.racio 
przy udziale przedstawicieli Władz rządowych, 
miejskich, policji i Klubu automobilowego*, uch w i 
łono szerirg poslanow.ień, mających na celu prze­
ciwdziałanie wszelkim przesroczeniom przepisów 
o ruduu ulicznym, wydaii\vh przez Urząd Woje­
wódzki i Magistrat. Przedcwszyslkicm więc Sta- 
rosiwo Grodzkie i Komenda Policji Państwowej 
wydały ostre instrukcje podległym im organom

bez) /i c c /e ii s l w.1 [>u bl icznego.
W zw iązku z tein o d b y ł się on cg d a j w Mlej- 

skiem Muzeum P rze m y słó w  nu wykład Dra Tad. 
Pji>iroW i-kiego "  przepisach  po rządkow y-eh na 
ctro ytcli pn l4(cznyeh  polączą-ny /  detnottslracjam i 
na s.-imnelmdzic a wjM swl ten o d k o m e n d e fo w a - 
r.ą zoslatn  za łog a  P o lic ji P a ń stw o w e j m. K ra k o ­
w a z lent. że tli uhm je j c/etO  pęta jąca  W tym cza­
sie służbą na m ieście  wof.iuie udział w  drugim ta- 
kim sam ym  w v L i d z ie  w dnia 20 btn.

W najbliższym czasie urządzony będzi, w F ja ­
kowi e tzw. tydzień chodzenia, poticzar u u ttgo  
funkcje instruktorskie tudzież porządkowe pełnft 
będzie Straż Obywatelska, złożona ad hac że jia- 
chaczy wyższych uczelni i harcerstwa.

Przypuszczać należy, że zarządzenia te" Wpłyną 
na zabezpieczenie porzidku w mieście i inifeszkań- 
cy Krakowa usiłowania Aladz poprą ‘„knajSil- 
łuiej.

Organizacja wszystkich zarządzeń powierzona, 
została Miejskiemu Kuru Pro-pagatndy.

□
SOBOTA. 16 F.WIETN7A

Kraków (312,8) 11,45 PrzegI prasy 11,58-1 
hejnał. 12‘10 Poranek szkolny, o  Z. i. jihot. s  akr 
i M. Konopn.okiej. 12“45 Gramaf. 13*20 Kom. me- 
tero. 13‘45 Kom. gosp. i giełda p-etniężi>a, 15*39 
Wiadom. wojskowe dtła wszyaich 16 Grarnou‘-16*10 
Dla maturzystów: „Bal. Prus". 10‘30 Gramof. 1/01 
Wilno w gospodarczej odbudowie państwa", gan 

L. Żeligowski, 1735 IV aud. „Instrumenty i gh/f 
w muzyce**, ark., p. dr. A. 3-imot.ówna. 18*05 Dla. 
dzieci „Z przygód Robinsona K/uzoe" wg. Defcwt 
18*3(1’ Konoant jazzbąnd. 1?*50 Rozmaił, .u Mimę 
19 P.zoczy ciekawe. 19*15 Skrz poczt. roln. 19*30 
Przegl. po] ił. zagrań.- ub. tyg, — dir Reguła 1£45 
Dziennik pras. 20 Feljet. 20*15 Muz. lekka ,dyr 
Nawrot, W Nowakowski (śpiew), W. Oikusznlk 
(KaJPonijka), L. Urstein (fort.) 2153 Feljet. „Od 
Belgradu do Riwjery w SHS " - E Sćmibuher.
2210 Koncert B. Kona, laureata koniiursu im. 
Chopina. 22*40 Koman. 22*50 Muz. tan.

Katowice (408.7) 11 45—14*55 p Kraków i kom. 
gosp. 15 05 Muz. 15*30—136*0 p. Rrakó/e 1̂ *30 
Nkrzi puczt dzieci. 17*10—19 p Kraków. 19*05 Fek- 
jet. sport. 19*20 „W Afryce" — K. Rutkowski. 
19*45—24 p. Kraików.

Lwów (380.7) 11*45—15*40 p. Kraków 15‘4C Skrs 
poczt, dzieci. 16— 1030 p .  Kraków. 16*30 „O ma­
dzie". 1055 „O tańcach pierwotnych*'. 17*10 p Kra 
ków. 17*35 ..El-emer/ly muzyki". 18*05—24 p. Kru­
ków i trausm. stacyj zagrań

Rzym (1412) 12*45 17*30 Muz 20*46 Opera.
Wiedeń (517.2) 11 30, 12 22 Muzyka.
Sztuttgard (360.6) 10. 13, 16*30, 19*35 Muz. 2010 

Operetka. 22*50—1 Muz.

F R A N C IS Z E K  UFJKFEL Copyright by „Renatssanee**- Slanisltwów-Wit .W

£4)

Rodzeństwo Pascarella
(Die Geschwister won Neapei)

Gracja nie odrzekła słowa, bo w czasie tej roz- 
iiaowv serce jej poczęło bić gw.itłownie i glos 
dtrtbałby teraz z tego powodu. Miss Friggs zaś po 
cłrwili, z auitaironją przewracając oczy, odważyła 
»ię zadać śłizkie pytanie:

— Ozy może pani sobie wyobrazić, żeby się kto 
żakocb ił w takim staruchu jak mistrz Capironi?

Goś pchało Grację po temu, żeby w każdym ra­
zie stanąć w obronie wieku:

-— Dlairaogóżby nie, Doskonale mogę to sobie 
wyoibraaić.

— Nieprawdaż? ' — oświadczyła miss ■ Violet 
przyjaźnie zachęcona wyrazami uznania Gracji — 
ma przecież wspaniałą twarz, tak cudownie roz- 
przężoną. I ręce bajecznie cyniczne. Kiedy siedzi 
pizy fortepianie ręce jego są -'■kropnie poważne 
Zachwycające ręce artysty...

Gracja zupełnie już nie słuchała tego wyznania. 
Jedno pytanie kurczowo oparowałc jej istotę; mit- 
»’*ała wytężyć wszystkie siły żeby je /.udać:

— Miss Violet! Zna pani może w Londynie ro­
dzinę nazwiskiem Campbell’

Powiedziała „rodzinę", bo przypuszczała, że w 
ten sposób zatrze wlra zi s i ość pytania. Czuła jed­
nak zarazem, że aż po białka orzu stanęła w porv 
•a i że przeszły ją ognie. Panna Violet Friggs 
zrazu tak już bliska rozwiązania zagadki, nie 
zmiarkowała niczego-

— Campbell'’ Którzy Camphellowi-*'? Moja Ko­
chana, jest to nazwisko tak często spo'ykane. jak 
pospolite zielsko ( amnb-dlon-ie zwykle miewaią 
też przydomki Cnmrbe'1 Grifrorth Campbell- 
B“ nnerman to jest polityk zdaje m: ?:e

NI*, «»» nn iay*U Canipbella bet przydomku

Z coraz bardziej zwężającej się szczeliny krtani 
wydobyła Gracja dźwięki zdradzające adres Ar­
thura zapisany na bilecie wizytowym w medaljo- 
riiku, który towarzyszył jej stale. Ale i ten adres, 
zdaje się, wcale n.ie przejął A n g i  -Iki podziwem 
ani nif- rozjaśnił sprawy.

— Mieszka tam zapewne eon ijniniej ze stu 
Cąmpbellów — oznajmiła i zajęła się ulubioncm 
swojem zagadiiieniem. w klóre.n odzywały się od­
głosy zarówno emancypacji jak i wyuzdania. 
Zdaniem jej v ogóle niema sensu kierować się w 
życiu >prawa meżcz'7zn. Miłość jest wprawdzie 
rozkoszą, ale rozkoszą niebezpieczna Osobiście 
o wiele bardziej ceni- też przyjaźń dwóch istot je­
dnorodnych Każda kobieta powinna leż pracować 
zawodowo Dlatego właśnie bawi we V4oszech i 
uczy się śpiewu u mistrza Capironlcgo, choć co- 
dzień ją zapewnia o tern. że stanowczo niema gło­
su p-ierwszej jakości.

Podczas ly-di wyznań, których nieraz już słu­
chać musiała Gracja sieaziała obojętna zatopiona 
w własnych myślach Żegnając się jednak z An­
gielką przymusiła się do następującego srogiego 
oświadczenia, jakby stanowczo na nię-j ciężył obo­
wiązek obrony czci człowieka nieobecnego:

— Nie sądzę, kochana miss Friggs żeby rodzi­
na Cąmpbellów o którą pytałam przedtem, być 
miała rodzina tak zupełnie pospolitą.

Kiedy Gracja wciąż jeszcze wzburzona bardzo 
rozmowa z panną Violet Friggs wróciła do domu. 
czekał już na nin list Plac'da. Pismu temu towa 
rzyszył or.iwny zbieg okoliczności. List wysłany 
był prawie w tym samym cza>u- co poprzedni* 
plama obydwu tnłoaazych braci. Mlmoto oddano

list dop*ero w dwa i pół miesiąca potem bo eto 
j w-rzesień dobiegał już końca. Nic nie wy. mdło 
| pizyczyny opóźinemi.i. Było to niepowodzenie 

Gracji i Placida i zadało im wiele boiu. Trsebo 
zważyć tylko, że Annunziiala i Iryda dostały' już 
po dwa. trzy listy od braci, a Gracja ani jednego 
doiychezas W żem tęskne.m wyczekiwaniu i zą- 
r.' “pokojcniu doznajacem oodzien nowych roz­
czarowań tkwi jedna z głównych przyczyn zamę­
tu, w który wpadła Graoj i Wina wszysKa spada 
zapewne na worek z poczia który się zawieruszył 
gdzieś przypadkowo, skutkiem niedbalstwa łub 
z innych powodów 

Listy Laura i Ruggiera odzwierciedlały zewnę­
trzny tryb życia w Brazyljj jeśli noże tętnu spro­
stać pobieżne osobiste sprawozdanie: pismo Pla­
cida o wiele mniej zatrzymywało się nad szcze­
gółami pstrokatego obcego świata, w któr/m 
przebywał teraz autor Któżby sdę lego nie spo­
dziewał po poecie że oboK opisu toku własnego 
życia nakreśli też barwny obraz Brazylji i Ru de 
Janci.ro i ucieszy tern siostrę ukochana? Czyżby 
mało nasuwało się wątku’  A boska zatoka z tą 
głową cukru, a osobliwa góra Gavea (łatwo osią­
gnąć można ją należąca do miasta Aveoida Nie- 
meyer). lub łańcuch gór ,organkowych*‘ w Ąali, 
albo wspaniałe palmy w Ogrodzie botanicznym, 
hałaśliwe życie u wód plaży Praia czy rud na 
A\e-ndda Branco i Assemblei! Ani słowa o wszy -t- 
kich łych pięknych rzeczach, które czekały bar­
wnego opisu Poem Placido jakby się zamykał W 
sobie przed obfitością wrażeń i odd i wał im gtos 
tylko w styczności z,; swoim stanem wewnętrz­
nym Ale nawet i o  tyrm stanie nie mógł ukochar j  
siostrze pisać Całkiem swobodnie ani szczerze. W 
każdym wierszu wyraźnie przeszkadzało mu 
przypuszczenie, że ojciec orztczyta list. Mimo 
v/szystk(. nie należy pominąć ważnego tegc listu, 
choć bieg czasu wyprzedził go 2uaC2o>it i cboć 
nad nim zawisły zbliżając* się maglowe wyds- 
rzoaia. (fi. C a.)
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NiHiyeiaRy wybryk wyelirzczonego adwokata
Hzed sądem okręgowym jako handlowym w 

Jaśle >oczy się proces iv w A i firmy oswięcim- 
skięg przeciw pani Hi.ndz.ie F , właścicielce fabry 
M w Gorlicach, zastąpionej przez dra Józefa 
Sckoenborna, adwokata w Jaśle Spór toczy się o 
używacie pewnych określeń w brzmieniu pozwa­
nej firmy.

W  swej odpowiedzi na skargę, adwokat Gchoen- 
borc, wywodząc, że określenie „pierwsza fabry­
ka" nde jest identyczne z 'kreśieniicm „najstarsza 
fabryka", dodaje d o ‘ tego sweg^ niezwykle mą- 
drnsgo ai îOtne uu następujący kont ©ni ai z. który 
poniżej dosłowni, (z opuszczeniem nazwisk) cy-
tUjjomy:

„2e poW"d»\v t firma tej różnicy językowei- 
gn  ..ratyczc,; i logicznej me rozumne da się chyba 
tyw c tam wytłómaczyć. ;ie właścicielami jej są

zr.a.oi dzlałaczL żydzi- sjomśji pp , którzy widc
rznie bieglej włacają języitiera żydo yskir,. i żar­
gonem, aniżeli rodzimym na ziemia cli polskich ję­
zykiem polssrm".

Powyższy, zarówno idjotyczny jak i chuligański 
passus adwokata dra Józefa Schoenbonia z Ja 
sła „da się chyba tylko to n wytłumaczyć", żc osc- 
bniik ton jest wychrzczomym żydon (zięciem zmar­
łego posła z ca asów austrjackloh błp. dra Stein­
hausa). Nawet najgorszy antysemita. Dyie „rdzen- 
ry‘‘, nie wypisałby w paśmie sądowem takiej na- 
halnej napaści, spekulującej tylko na domnietna- 
i y szowinizm orzekającego sędziego. Nit ulega 
jednakowoż wątpliwości, że wyrokujący sędzia 
Lędzjc mądrzejszy i kul tura Lnicjszy od. wyehrz- 
ezomego adwokat żydowskiej kEjentkL

Z pod sądu doraźnego —  na wolność
S<ąd A|>hlacyjuy u n lew iu b ił fa bryk a n ta  łó d z k ie g o , sk a za n e g o  

na  «S la t w ięz ien ia  za  p o d p a le n ie  fa b ry k i
Jboia 10 września roku ubiegłego wybuchł w 

gOJBiELłcb wieczornych groźny pożar w fabryce 
JdZęfa Frenkla w LotLd przy ul. PoJlośnaj 1. 4. 
Wobec podejrzenia, że ogień powstał wskutek 
podpalenia, właściciel fabryki został aresztowa­
ny. ProkwartUi a wytoczyła śledztwo przeciwko p. 
FŁ«ik.lowi w trybie doraźnym, jednak śledztwo 
prżejiągnęł^ się i nie mogło być ukończone w oią 
gu 14 dni, obowiązujących według przepisów o 
trybie postępowania doraźnego. Zostało ono za­
tem przekazane trybowi zwyl.iemu. Dnia 10 gru- 
JBUa r. ub, rozpoczęła się sprawa przeciwko Jó­
zefowi Frenklowi w sądzie >xkręgo,vvm w Lodzi. 
Rozprawa trwała trzy dni i zakończyła się ska­
zaniem rreruua na 5 lat ciężkiego więzienia. W 
motywach sąd podał, iż przypadkowa przyczyna 
pożaru jest wykluczona Oskarżony Frenkiel ja­
ko ostartn' który wychodził kry tycznego dnia 
2 faJM yki nie mógł nie poczuć swądu palących 
się szmat, ewentualnie tlejących odpadków ma- 
lerjałów lub surowców zaś sam charakter po- 
wetu. szybklt przerzucanie się ognia na cały bu- 
Óynek fabi-ytzny i wybuch, przemawiają za tem,

że ogień został podłożony Dalej sąd w motywach 
nadmieni*, iż na podsl awie teLSrń świadików stan 
fabryk,; oskarżonego miał być opłakany, tak, że 
podpalenie fabryki, a co za tern idzie, zdobycie 
premji byłoby rzeczą baTdzo opłacalną.

O-iiegdaj sprawa ta znalazła się na wokandzie 
sądu apelacyjnego w Warszawie. Proces trwał 
dwa dni. Sąd apelacyjny dał wiarę wywodom 
oskarżonego i dosztdł do wniosku, że pożar po­
wstał przez nieostrożność W g-odzirrach wieczo­
rowych sod apelacyjny oglcsił wyrok uniewin­
niający Jako konsekwencja tt.ąo wyroku wyłania 
się pretensja p. Frenkla do towarzystwa aseku­
racyjnego o wypłatę premji ubezpieczeniowej w 
kwocie 10U tysięcy złotych

Natychmiast po Ogłoszeniu wyroku został Fren ■ 
kieł wypuszczony na woltiooć po 7-m.iesięcznym 
pobycie w więzieniu cdsecna na sali żona oskar­
żonego. która przybyła na rozprawę z Lodzi, po 
•odczytaniu wyroku dostała spazmów, poezem zem 
diała. Przy pomocy pufaheaności wyniesiono ją 
z sali.

Krwawy epilog sporów majątków ycb
ZabU lo a ą  i p o s trz e lił  2  szw a g ró w  
jh iczem  p o p e ln łt  sa m ob ó js tw o

Donoszą z Tarnobrzegu: Na tle nieporozumień 
“rodjannych mioszuatriec wsi Grzobów Jam Guirtz 
Zastrzelił 7. karabinu swą żonę. po^zetn dwukro­
tnie vt rzekł do swoich szwagrów, ra-mąc ciężko 
obu. Następnie ostatnim wystrzałem pesbewił 
sie życia Tragedja rodzinna wywołana była nie 
Sbą&kami na tle majątkowem.
Dwa b. a lob ó fs iw a

We wsi Mała Sorocdta -ia 'Wileńszczyźnie roię- 
dey braćmi Andrzejem i Janem Piwowarczykami

wynikłt kłótnia na tle podziału gruntu. Kłótnia 
wkrótce zami :niła się w bjókę, w czasie której 
Andrzej Piwowarczyk trzykrotnie strzelił do Ja­
na, raniąc go ciężko, a I następnie wobec braku 
kuf rzucił się n brata z nożem i zadał mu kilka 
ciężkich ran w okolico serca. Po dokonaniu te­
go czynu Andrzej Piwowarozyl zbiegł Rannego 
odwieziono do szpitala, gdzie zmarł 

• *
W więzieniu w O szm n ic osadzono mieszkań­

ca gminy Dziewieniskiej Józefa Janowioza. który 
w czasie kłótni za.nordował swego brata Wincen 
tego. uderzając go drągiem w głowę.

Zgon  z p o n  o o u  oszczers tw a
Z S.c-dlec donoszą o straszmy m wypadku, jaki 

się tam zdarzył: 17-letni Abraham Rydel, prze 
chodząc ulicą, zauważył na słupie telegraficznym 
czerwony transparent, dookoła tetórogo zaczęły 
zbierać się grupy ludzi Rydel szybko odszedł 
z miejsca zbiegowiska, ah- Gody wchodził do do­
mu w którym mieszkał, zatrzymała go pewna 
C&rzcścdjanka i zawezwała pos4 srun-i j  vegc PP 
oświadczając, że widniała, jak Rydel żav ieszał 
czerwony transparent na słuipit telegraficznym. 
Posterunkowy aresztował Rydla i odorowadzńł 
gd na korni sar jat Młody chłopak tak się przt.tra 
•zyŁ że w kilka godzin po zwolnieniu go z are­
sztu zmarł Zgon ofiary oszczerstwa wywarł sil­
ne wrażenie wśród ludności żydowskiej w Siedl­
cach
R ik sze  npoiisk ic  — zam iast 
d o r o le k

Z takim projektom wyatąoił popularny wyna­
lazca na terenie megistratu warszawskiego nie­
jaki Sergjuaz Petropawłowskl Riksze maja być 
urządzone na rowerowych kołach, posiadać lek 
kia,' icykow&e w ó iroU . Przy rikszach znajdą

zatrudnienie bezrobotni Lepiej niech człowiek za­
rob i pisze wynalazca, uiż koń dorożkarski...
S k aza n ie  9  kom u n istów  
w P io trk o w ie

W Piotrkowie zapadł one-gdaj wyTok w pro­
cesie 9-ciu komunistów tomaszowskich. Wszyscy 
oskarżeni zostali uznani winnymi przynależności 
do komunistycznej partji polskiej i skazani z ar­
tykułu 102 kk.. a mianowicie- Stefan Zakrzewski, 
Józef Marchwiński na 5 lat ciężikego więzienia, 
Roman Tuchowski i Emanuel Mink na 4 lata cięż 
kiego więzienia. Jan Małecki Paweł Siainke. Jó­
zef Molojee po 3 lata ciężkiego więzienia z zamla 
ną na dom poprawy. Julja Mąkołówna na 2 la­
ta. Józef Wija-ta na póhora roku ciężkiego wię­
zienia.
S zcze g ó ły  tra g ed ii m iło sn e j 
w S osn ow cu

Donosiliśmy wczoraj w oodwójnem morderstwie 
dokonanem w Sosnowcu przez Longina Posyłka, 
pomocnika fryzjerskiego Zamordowana przez nie 
go Bolesława Jackowska i zawodu manicurzyst- 
ka, praoowala r«x«m z ni n u fryzjera Kapułclń-

Sfi 9'

9-le îil skrzypek iurfecl frjumfy

W większych miastach Eutopy wystęixnje ostatnio 
9-cio letni skrzypek, Grisza CJhtiboff. święcąc wszę­
dzie triumfy z powodu swej wspaniałej gry. Na zdlę 
ciu widzimy głośnego ..ompuzytora duń-sikięgo Ghrjr- 
stidua Sit'din«*a, składającego tntodeim skrzypkowi 
g-ratida-cjiK po koncercie w Berlinie. W środku towa­
rzysz ,,cud(jw>neglo dziecka ) pianista Arpad S indoir,

skiego. Jackowska i Posyłek postanowili sdę po­
brać. Zamiary młodej pary nie' przypadły jednak 
do gustu Kapuścińskiemu, który adorował Jac­
kowski;. Gdy Jackowska wręcz oświadczyła, żr 
v.yjdzie tylko za Posyłka, Kapuśoińiski \.-ynlailtil 
i cii z za ki.idu. Posyłek straciwszy za-• arek, nie 
lrógł wiecej myśleć o ożenku. Zawiedziony w 
swych nadziejach, z isirzelił Kąpuścińs!_iego, a aa 
.tę pnie nairzeczon s i sieala.

 o§o -
LISTY 2  KRAJU

Z K dtó«k
Wpisy do szkół. — Z ruchu sjoni9tvczncgo. — A»

keja pomoay nu święta. — Z teatru polskiego.
W bieżącym lygodniu rozpoczęły się wpisy do 

wszystkicn szkół województwa śląskiego Jest to 
na tutejszym terenie o lyle ważuern z/iarzoniem, 
że od wyniku tych wpisów zależy w każdym ro 
ku uksztuiłowanie szkolmclwa miiłiotszościoWoge 
na przyszły rok szkolny. Kptojaine trudności rta- 
r-uwa wpus do tutejszego gimnazjum męskiego,, ał- 
bowń m z powodu braku miejsca i ogromnego rta- 
jdywu i. -zniów trudno jest wszystkich pomieścić. 
Katowice mają zaiedw.e jed-no polskie ginunaajam 
kiasyczne i jedną szkolę realną (gimrazj-um mate­
matyczno- przyrodnicze), podczas gdy Kraków 
mający przed we/ną niewiele więcej mie&zkańców 
niż dziś Katowice, a więc ponad 130D00, miał 
Zawsze aż 7 gimnazjów państwowych i dwie szko­
ły realne. W klasie pierwszej gimnazjaiLnej jest aż 
5 oddziałów 'ownorzędnyzh, nie mówiąc o ton, 
ż-- wielu musi uczęszczać z powodu przepełni«tfia 
do gimnazjów w okolicznej prowincji, dokąd po­
ciągami dojeżdżają. Byłby najwyższy czas, by 
wlaoze szkolne pomrślały o stwoi zeniu drugiego 
gimnazjum klasycznego czy humanistycznego, al­
bowiem miasto znajduje się w  okresie ciągłego 
rozwoju i wkrótce nie będuiie uiogło pomieścit ani 
drobnej części „ardyuatów.

Tut. Komitet lokalny orkamizac.il sjonist^cznej 
znajduje sdę w stanie chronicznego przesilenia, za­
ostrzonego jeszcze konfliktami wynikłem! w zwią­
zku z ni dawno odbytami v yborainl do kahału. W 
zeszłym tygodniu odbvio się zebranie pełnego i 
rozszerzonego Komkęłn i o ! alnego i postanowK 
no przystąpić natychmiast do intensywnej pracy 
by nie dopuścić do zupełnego rozlamt r W ramaci 
organizacji Postanowiono zwtó< ić się z wezwa­
niem do naszych członków i sympatyków by w 
tęj pracy Komitetowi dopomogli 1 umożliwili 
przez stRwienie się do dyspazycji zrcorgunlzow.- 
ni* Istniejący.^ łtowarzyaMń 1 K w en u t* silne.
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D ziś  w so b o tę  o d  3  d o  9  w ie e z ó r
XIII. i usfaii ui

„C ZA R N A  I Attrfi,. W „ROM IE"
■i nowym pełnym programem kabaret, dancingiem oraz 
licznemi atrakcjami — na rzecz Ezry Chalucowei 
Wraiep. 3.30 arai a podwicczerniom. Zamówienia na stoliki przyji.iuje tolofcji numer 1*8-14.
H ania G ottlleb  S a m se l Schactat

R zeszów  Jasło
zaręczeni w kwietniu 1932 r.

Osobnych zawiadomień nic wysyła aię 724v

Z okazji zaręczyn kochanego brata i szwagra 
Samuela Schacnta z  Jasła z  p Hania Gołtlleb z  
Rzeszowa serdecznie granulują

M. Schachtowie I siostra Hola z narzeczonym 
1008 z Kranowa.

organizacji slamsjonistycznej O W>.ym wyrodku 
tej akcji doniosę.

Niezależnie od akcji zapomogowej Gminy żydo­
wskiej, udzielającej datków w naturze biednym 
Żydom katowickim na święta Pasach, stworzył 
sic komitet, który przeprowadza zbiórkę wśród 
katowickich obywateli i którego zadaniem będzie 
zebrane sumy rozdzielić jako zupomogi pieniężne 
biednym Ży iom, z okazji świ«,t. Zbiórka jest w 
pełnym toku. Należy w tein miejscu wyrazić uzna­
nie inicjatorom tej piękciej akcji oraz skierować 
apel do społeczeństwa, by akcję tę, mimo szale­
jącego wśród wszi-stkicL siar kryzysu, jaknaju- 
silniej przez hojne datki poparło.

Małą niespodziankę 'trząozka puuuozności ka­
tować! Lej dyrekcja Teatru polskiego wystawie­
niem miłej, choć nie newej ap treski Urody i Mar- 
tpsa z muzy z ą Wiktora Jacouaego pł. „Targ na 
ddfewczęta". Główne role objęli pi Nomowicz i do­
skonała p. Koi.ibianka, oraz pp. Dębowski, reży­
ser, DomosławsLi, Jastrzębski P Korahianka i 
ji Jastrzębski okazali tym razem też swój duży 
talent do tańca a ich rumby (wkładka reżysera) 
zrchwyciło publiczność. Dobre były ewolucje ca­
łego oorps de oalu. Nowo pozyskany baletmistrz 
X© Lwowa p. Casielski. już pierwszym swym wy- 
atępem szturmem zdobył sobie katowicka puhli- 
ttuość. (Dr. A. S.)

ZE SPORTU
JUTRO W  MEDSHELĘ odbędą się następujące 

Mecze ligowe: Warszawianka—Gzami w Warsza­
wie, Wisła—Legja w Krakowie, Pogoń— Pokiuja 
We I.wowóe, I Ki)—Garbarnia w Lodizu, Bunh— 
Cracovia w Wielkich Hajdukach, 22 pp—Warta 
W diedicaui.

TRENINGI SEKCJI BOKSERSKIEJ Ż. K. S. 
MAKKABI odbywają się wspólnie z sekają bo­
kserską „Waw©lu“ we Woorki i czwartki od godz. 
8—9 wlecz. w uali gimnastycznej gimnazjum VIII. 
W Krakowie, przy ul. Studenckiej. Tamże przyj­
muje się zgłoszenia iłOWyib zawodników, jak ró­
wnież W lokalu klubjwym. ul Jagiellońska Ca.

GRACOVIA- -MAKABI. We -Zwarwk, 21 bm. 
rozegra Makkabi na swoje.n boisku mecz footbal- 
lowy z ligową drużyną Cracovli. Będzie to pierw­
szy mecz Makkabi w bieżącym sezonie, której za­
wodnicy tak chlubnie spisali się w Palestynie. Po 
azf lek zawodów o godz. 4 pop.

Ponadto odbędzie się w  czasie' świąt na budsku 
Makkabi turniej piłkarski żydowskich kiubów 
Krakowa.

ZWIERZYNIECKI II—MAKKABI II, mecz o  
mistrzostwo klasy b  pomiędzy wymiendonenu 
drużynami odbędzie sie dziś w sobotę dnia 16 bm 
o godz. 4‘30 pop. na boisku Mai kabi Poprzedzą 
zawody drużyn młodszych.

GRY yPOPTOWE: Makkabi—Wawel zawooy 
w szczypiórniaku o  miatrzattwo klasy A odbędą 
sk w .iiudzielę 17 bm. o godz 4 pap na sl idrjo 
rie WKS. Wawel.

MAKKABI II—JUTRZENKA I o mistrzostwo 
klasy B w szczypiórniaku odbędzie się ua boisku 
Makkabi w niedzielę 17 bn. o godz. 9*15.

M AKK ABI—G ARB AKN i  A, mecz koszykówki 
o  mistrzostwo klasy A pomiędzy wymlenionemi 
drużynami odbędzie się dziś w sobotę o  godz i 
pop na boisku Garbarni.

SCHNEIDER ZYG. po po.v. ocie z zagranicy za­
sili szeregi Mukakbi Krakoów Klub zyska w 
nim drugiego obrońcę 1 d nżyna dozna znacznego 
v. zmocnk uaa.

DRUŻYNA PIŁKARSKA MAKKABI WARSZAW­
SKIEJ będzie obecnie silnie wzmocniona. Przystę­
pują do niei Szwarc (Makkabi Wino). Soifer (Has- 
monea Równe), Feiertag (Samson Warszawa) oraz 

ii graze Bar Kocbby 1 Gwiazdy stołecznej. W d;u

ł h k h t  Z H v>b R O C I W Y R O B Y  F A B R Y K I  A . R O T H C
KKAKÓW , SŁAWKOWSKA 2 0

. herbatniki „0  NT O *£11(1“ i „RUM BA"
są do nabycia w następujących  sklepać1 detalicznych:

Batorego 10 ' Marszałkowa
Dolne M łyny ?! — Mól 
Floriańska 57 — Grouner 
Grodzka 39 — Bim baum  
Grodzka 62 — Owoc. Podw ay, i-isLa 
Karmelicka 8 — Nówak 
Karmelicka 19 — Piela 
Kościuszki 1 — Klein 
Lubelska 3 — Osikówna

y.-HlnFńskiego 11 — Jankowski 
Mazowiecka ii — ,.Aimu‘ 
Mikołajska 2 — JM:"h n :ak 
Rakowicka 19 — L.isen 
słowiańska 3 — Sidorowa 
Siarowiślna 27 -  Birnbaum

„ 21 — Kopiło
„  19 — Binkowska
, ■ 37 — Weiss

Siarowiślrm 1C‘ — W jglarełfa 
Straszew skiego 24 — Kupen ant 
Pi. Wszystkie® Sw. 11 — Solarz 
Tomasza 11 — Goldber^er

„ u  — italch  _____
Wiślna 11 — Huppert 
r -ulska 24 — Lnck 
Zwieizynniecku 18 — Atłas

,, 18 — Jackiewicz

Kobiety policjantam i w m olach

W TifdjuC Utwór*wno osiatnio kobiece oddziały policyjnie, kbóie uiaja za zadarcie, opeLi/w  ride 
się podiróżnrjącefuj kohr itarni i saimrawtmi oaeótu .

Czy wolno wejić do teatru w inarynarceT
Zagadnienie konwenansu w  Londynie

Koła towarzyskie Londynu debatują żyw o 
nad em ocjonującą kwest ją : czy widz zajm ują­
cy  w  teatrze loże lun krzesło parterowe może 
zjaw ić się na przedstawieni© w marynarce, a 
nie w obowiązkowym  smokingu?

Problemat ten, pom im o kłopotów kryzyso­
wych, ma w Londynie tę samą wagę i żywot­
ność, co  np. hasło „Buy british!” (Kupuj towa 
ry krajowe).

Inicjatywę podjęcia dyskusji publicznej w  
tej skrawie 'lał dramatopisarz Erie Matuzin, 
wystosowawszy list otwarty do ,.Times‘ów ". Żą 
aał on m ianowicie, by strój wieczorowy dla pa 
nów stal się obowiązJ.owym, o ile chodzi o wi 
dzów z parteru i lóż I piętra. Pow oływ ał s>ę 
na zwyczaje przedwojenne j dowodził, że tru­
dno wymagać od aktorów dobrej gry (sic!), 
jeśli mają oni przed sobą publiczność przyo­
dzianą niedbale. ,,Fluid, który idzje z widów 
ni na scenę od eleganckiej publiczności udziela 
się aktorom i podnieca ich, stwarza, wa unki 
dobrej gry i zapału. Każdy — pisze p. tontu- 
zin — kto je«t w stanie zapłacić cenę biletu, 
do loży lub pierwszych rzędów krzeseł, 
posiada 2 pewnością w swej garderobie frak 
i smoking Dlaczegoby więc nie zmusić tych 
ludzi do przyodziania się w strój wizytowy i 
nie uznawać dobrej. starej tradycji przedwo­
jennej?"

Na to oopowiedział Matuzinowi J. SbecML 
autor m anej sztuki .,Journey‘s End" (zdanego 
i u nas ,,kresu w ędrów ki"):

„Nienawidzę przymusu. W  życiu i w  teatrze. 
Gdyby przymus stroju wizytowego miał zapa­
nować z powrotem w teatrze, byłbym  pierw­
szym w szeregach opozycji i zjawiłbym  się 
demonstracyjnie na pręoujerze w stroju *p o i- 
terwym".

W  toku dysKUsji na Jamaih prasy londyń­
skiej zabierali głos w tej „pasjonujące; spra­
wie” liczni przedstawiciele tradycji i konwe­
nansu angielskiego którzy opowiedzieli aję go­
rąco i stanowczo za porv.Totem do stroju wi­
zytowego w teatrze.

M>ędzy innymi były lord m ajor Londynu, 
mr. Bowatter, wyraził się tak: „Spodziewam
się. że wreszcie zginą i znikną z widovfiu ży ­
cia towarzyskiego obecne złe maniery i apa­
szowskie obyczaje” .

Decydującego zdania nie wypowigdziąpo je ­
szcze w powyższej sprawie, która nie przęs*aje 
żywo zajmować londyńczyków, co dowodzi 
pośrednio że siła tradycji i moc angielskiego 
cant‘u są jeszcze bardzo żywe i nie eh"? ustą. 
pić, jak gdzieindziej miejsca kłopotom i tro­
skom dnia codziennego, rozluźniającym sztyw 
ne ramy i prawidła konwenansu towaizyskieg'.

gfe święta Pesach gra Makkabi warszawska z Bar 
Kochba Berlin w Warszawie, przjezem. revanż ml- 
będzi© się w B©rii<nle na iesień.

JUBILEUSZ 21-LECIA CRACOYII odbęazie sie 
od 1—3 maia b r. przy udziale mistrza Wiednia Vien 
ny. Garbarni i Wisły.

SĘDZIA PIŁKARSKI HANSFN (DANJA). prowa­
dzący ostatnie zawody Węgry—Czechostowtcja w 
Pradze, depeszował zaraz po meczu do swej żony: 

Testem zdrów i czuję się do-brze". Zaoviany Duń­
czyk o powód tej depeszy wyjaśnił, że czyni w §a 
wsz© po meczach o puhar środkowej Europy, które

częsito mają przebieg bairaliwy na życzenie ■ dla ti- 
s pokoi.cn i a swe: żony.

NA NAJBLIŻSZYM KONGRESIE FIFA w Sztok­
holmie zażąda Polska zmiany p- >fek-B piliŁATSkłcb 
mistrzoistw św:ata w t:vm kierunku aby nie w< ie‘ano 
Polski do grupy bałtyckie? (Litwa. Łorws, Fźnlandla, 
Estonja) lecz do grupy kontynen.alnei oótnocne!. 
(Belgja Holandk:. Danja. Niemcy).

PO RAZ PICPWSZY W HISTORJ1 PIŁEkRSTWA 
WEaiER zdaizylo się, że leade — obecnie 1 Je*r6- 
wnany FIC —  po 16 grach zdobył wazrstkk możh- 
we punkty (3?) w mJC acuw te
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DZIAŁ ROZRYWKOWY
B R I D Z

p o d  r e d a k c ją  Kid, P a w ła  B estera

I. Kurs bridiowy
6. Lekda

Czzysuwując do omówienia szczegółów licytacji, 
nwrrę zwrócić uwagę, że licytacja jest najważniei- 
azą caęfoią słladową gry i jest podstawą całej dal­
sze. rozgrywki. Z tego też powodu największy na­
cisk należy położyć na zupełne opanowanie licytacji 
i dokładne potananie jej teorii. Licytacja zależną jest 
od całego szeregu czynników, które w dalszym cią- 
cu jeszcze szczegółowo omówimy, lecz przedewszy- 
stkiem musimy poznać warunki. od których zależy, 
czy zapowiedź ma być w koiorae. czy też w bez atu 
I jaka ma być jej wysokość w zależności od posia­
danych kart

LICYTACJA W KOLORZE.
Podstawowym warunkiem zapowiedzi w kolorze 

ket długość 1 siła koloru zasadniczego, oraz siła bo­
ków, czyli kolorów bocznych, a wysokość zaś każdej 
zapowiedzi zależy od mniejszej lub większej warto­
ści powyższych czynników. Pozatem powinna każ­
da zapowiedź być niety&o wyrazem wartości kart 
posiadanych w ręce, lecz równocześnie inlarmacJa 
dla swego partnera, na które! może oprzeć swoją 
kalkulację. Najtnuuuejseą 1 najbardziej odpowiedział 
ną lest zapowiedź wstępna i jej też poświęcić musi­
my więcej miejsca.

Zapowiedź wstępna w kolorze. Po rozdaniu kart 
ma pierwszą zapowiedź rozdający, a nazywamy ją 
zapowiedzią z pierwszej ręki mb zapowiedzią wstę­
pną. Pierwsza ręka ni© posiada żadnej wiadomości 
co do rozkładu i wartości kaTt w innych rękach i 
mus; jedynie polegać na własnych 13 kartach i dla­
tego też zapowiedź wstępna musi być całkiem eP- 
wna i uzasadniona, w przeciwnym bowiem razie par­
tner może być wprowadzany w błąd. który się juź 
więcej naprawić nie da. Poniżej poznamy koleino 
szczegóły, uzasadniające zapowiedź jednej wzglę­
dnie więcej lew.

Uzasadnienie zapowiedzi „1 lewy".
1) Długość koloru zasadnizego musi wynosić przy 

nalmnloj S kart. Jeżeli kolor jest dłuższy, tern lepiej, 
lecz poniżej podanego minimum zapowiadać tego ko­
loru nie należy.

2) Przy Dormaine; długości zapowiedziany kolor 
powinien posjadać najmniej dwie figury, jak: A K, 
A D. A W. A 10, K D, K W, lub D W.

3) Jeżeli zapożwiadany kolor jest długi na 6 lub 7 
kąrt, wystarczy sam As, lub dwie figury, lak: K 10, 
D 10, lub W 10.

4) Sumaryczna wartość posiadanych w ręce kart 
powinna wynosić najmniej pięć możliwych lew. Za 
możliwą lewę należy uważać każdą figurę, t 1. A, 
K, D. W 1 10 w kolorze? zapowiadanym, oraz kaź- 
dęgo Asa, drugiego Króla względnie trzecią Damę, 
w kolorach bocznych

Przykład:
H i 1 1  
x i  
K D z 
D * *

D W z x z 
K x 
A z X 
D * z
W obydwóch wypadkach zapowiedź wstępna „1 

pik" Jest uzasadniona, gdyż odpowiada warunkom, 
wymaganym od 1) do 4).

Jak wiadomo, do spełnenia zapowiedzi 1 lewy po­
trzebne test zdobycie 7 lew w rozgrywce- mając za­
tem 3 możliwych lew w ręce, wolno się do tego zo­
bowiązać. gdyż można przyjąć, że brakujące dwie 
lewy znajdua silę w ręce partnera.

5) Baz Asa w ręce nie powinno się zapowiadać 
koloru. Normalnie wymagane są dwa Asy. względm 
równowartość tychże, t. !. Króla i Damy

A wlec mariaż (K O) równa się wartości Asa 
Zapowiedź i tednym asem tytko test wpraw i2 , 

dopunozalDte tecz jako ostateczne minimum.

Przykład:
a) D  W x x  x 

D x  *
K x 
D x x

b) D W x x z 
A x x
K x
D z x

W wypadku a) zapowiedź „1 pik" nie jest uzasa­
dniona.

W wypadku b) zapowiedź „1 pik" jest uzasadnio­
na, gdyż spełnia minimum wymaganych warunków, 

W następujących przykładach jest zapowiedź jed­
nej te wy w całej pełni uzasadniona.

Przykłady:
)) A K D x x 

x x 
K x x 
D x X

b) K D 10 x x 
A z X
K x
X  X X

c) D W X X I 
A x
K X X 
A  x x

W każdym z powyższyh trzech -wypadków zapo­
wiedź „1 pik" jest uzasadnioną.

&,' Mając tticiką jub małą koronkę z asem w ręce, 
należy w każdym wypadku zapowiedzieć kolor, bez 
wzgiędn na siłę posiadanych boków.

Przykład:
a) x x

A K D W 10
x * x  
W X X

b) W x x
X X
A D W  10 x 
X Z X

W wypadku a) uzasadniona zapowiedź „1 kier*4. 
W wypadku b) uzasadniona zapowiedź .1 karo". 
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7) W każdym wypadku, gdzie ręka nie odpowiada, 

powyżej poznanym warunkom, należy bezwzględni©

pasować, pnzy zapowiedzi wstępnej.

Od jakich warunków zależne są dalsze zapowie* 
dzi, oraz kiedy dopuszczalną jest zapowiedź wyższa, 
niż jednej lewy, omówimy w następne) lekcji 
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Problem Brldżowy.
Koóoówka z Ataction Bridge Magazin.

♦  10 9 8 
V  —
♦ D W 

W 8
♦ A B ♦ K D 5
V W 10 7 6 
♦  — X  Y

9 4 3
■+ —

+  K 9 A * D  3
♦  W 4 
9 9 8 2
♦  —
4*5 4

Gra bez atu. A wychodzi. A B iTtają grać w  iee 
sposób, by X Y nie uzyskali więcei. lak 5 lew. Roe- 
wiązanie w następnym numerze bridżwwym.

ROZWIĄZANIE PROBLEMU Z LEKCJI 
POPRZEDfOEJ.

A X B Y
1. 9 A ♦  10 ♦  5
2. 9 2 ♦  W ♦ A 1 9 6
3. ♦ 7 4*5 4-3 9 4
4. V 3 ♦  D » K  ! 4T7
5. ♦ 9 ♦  10 ♦ 4 9 4
6. ♦ D ?

W lewie 6, X może zmteifii
1) Króla kier.

2) Damę tref.
J lub 3) Damę względnie Waleta kara, 
k W wypadku 1) A B robfe lewę w  Hęfrtdi, yr tne* 

fach i karach.
W wypadku 2) muszą A B zrobić Wer, karo i ix&L,
W wypadku 3) robią A B trzy lewy w karo.
W każdym zatem wypadku A B muszą jtiutg t  

wszystkie 9 lew.
m a a

Uwaga: W© wszystkich rozwiązaniach zadać i jno 
blemów będziemy odtąd oznaczać kartę, biorącą le­
wę, podkreśleniem. — Znak wykrzyknika (I) za kar­
tą oznacza wybitne posunięcie taktyczne.

SZACHY
p o d  re d a k c ją  H enryka K lin gę

T. B. OORGJEW. ROSJA
Białe: Kf3. UdS, Sf7, p: f4. f6, b2 
Czarne: Ke€, Wg6. Set, p: h7, h5.

t i r t b i l
p^..

I- * 1 -

W  w*
a O » u t S h

Białe zaczyna t wygrywają
 O§0-----

Przed kilku tygodniart, odbył sie na Slnroeriugu 
pojedynek między znanyrr v:anam: sza howymt Bo 
joljubowem ! '1’Melmanr.em zakończony zwycię* 
stwem Wiedeńczyka.

Początkowo nic nie zapowiadało zwycięstwa Spici 
manna; Bogoljubow bowiem wygra! dwie pierwsze 
partie z włąściwa siubie energia, nie dopuszczając 
literalnie przeciwnika do głosu. Trzecia partja zakoń­
czyła się pokojowo. Czwarta pairtję rozegrał Bogo­
ljubow lekkomyślnie, spóźniwszy się do gry i pra­
wdopodobni© w peśpjectiu podstawił figurę, no i przę 
grał. Teraz przejmuje inicjatywę Spiełmann: piątą
partja to prawdziwy pokaz świetnie przemyślanego 
planu gry Następna zakończyła się na remis tylko 
z powodu przeoczenia, gdyż Bogoljubow za cenę pio 
na otrzymał siły atak i uzyskał pozycję wygrana. — 
W siódmej partii Bógoltubow starał się obronić zao­
fiarowanego mu w sycylijskiej partii pio,na, wskutek 
czego otrzymał gorszą grę. musiał oddać hetmana 
za dwie wieże i ostatecznie przegrał. Ósma partia 
miała ten sam przebieg, co szósta, tutaj też B-Jgoliu- 
bow nie umiał wykorzystać swe.i przewagi. Przy sta 
ni© 4 1 pć!:3 i pół dla Spielmana, tenże w odpowied­
nim momencie zaofiarował skoczka wzamiałi za sil­
ny atak. który zapewnił mu zwycięstwo. Ostatnia 
partia była raczei formalnością, której wynik jest ma 
toznaczny. gdyż rozstrzygnięcie padło w popraednk- 
part'i Poniżej piąta partja:

R «;i.ielmann: E. O Bogoljubow
ł. *ś'-e4 ©7— s5, 2. Sgl— f3 SbS—90. *. 011—r-



Str- W

»7—a6. 4. vio5—a4 S*6-io, 5, H di~«2 Crf8—e7. fi 
za—c3 Ć7—afi, 7. d2—J4 GcS—df. 8. 0—0 0—0. 9. 
G«4—c? W f8-e8, 10. d4—dM Sc6—b8. 11. b2—h3, 
SI—có )? d5Xc6 ud7Xc6. 13. c3 -c4 ! Sb8—d7, 14. 
Sbl—c-2 Sd7 -c5. 15. b 2 -b4  Sc5~efi, 16. G ci-* 3  
Q©7— f? 17. W fl—dl HdS—cS, 18. W al—cl b7—h5. 
I». Sc3- <35!

Nio 19. cX b  aXb. 20. SXb5 ? powodu W 
Xa2 i czarne uzyskują pewma nontrgirę

19, fk-s— b7. 20. Sf3—-h4 Sf6—d7 21. c4Xi;5 Hb7 
Xb5. 22, Gc2—d3 Hb5—b7, 23. Gd3—c4. Gc6—a4. 24 
Wd’. - e !  g7—g6, 25. Hei—gn WaS—c8. 26. Sh4—f5!
27. h7—ł 5. 27 Hg4—f3! Wc8- -ct.

Czarne nie mogą bić skoczka, gdyż po 27...

ERYK MARJA REM AR0UE

Dziwna przy
Z ruewydanesu ieszcze zbioru nowel 

słynnego autora „Na zachodzie bez 
zmiuu" .Droga powrotna1’.

Była wiosna 1919 roku, kiedy kapral Józef 
Tiedemann powracał do domu. W racał z żoną. 
Sama go wiozła do domu nie chcąc nawet 
wziąć ze sobą woźnicy.

Całą drogę siedzieli milcząc obok siebie. Ku- 
pyta końskie równomiernie wybijały takt po 
bitej szosie. Gdy wjechali do wioski, ujizeli 
ludzi, stojących przed swemi domami. Niektó­
rzy mężczyźnj stali ze swemi żonami. Ale Tie- 
demann nie poznawał nikogo- Nie poznawał 
nawet swej żony i swycn kopi.

T o było w  lipetl 1913 roku, gdy został on 
zasypany ziemią przy wybuchu francuskiego 
granatu, gdy siedział wraz z kolegami w oko­
pie. Zupełnie przypadkowo zwaliła się na nie­
go deska, podhrym ująca okop i to ocaliło go 
«d  śmierci. Upiynęła wiele godzin, mm go od­
kopano. vVszyscy byli przekonani, że kapral 
udusił się już dawno. Ale deska, która na nim 
leżała, spowodowała, iż powietrze m iało doń 
do,tęp, I to go ocaliło

Tiedemann był jaszcze przytomny. Zdawało 
się, że jest zupełnie zdrów i cały. Kilka minut 
siedział nieruchomo na skraju okopu i apatycz 
nym wzrokiem spoglądał na swych martwych 
towarzyszy, wydobywanych z pod ziemi. Sa- 
nilarjusz próbował mu wlać do ust łyk kawy 
• rumem. Tiedemann spojrzał na niego prze­
rażonym wzrokiem i stracił przytomność.

Wstrząs był zbyt silny. Przez cały rok prze­
wożono go z jednego szpitala psychjatrycznego 
do drugiego. Aż wieszeie żona otrzymała ze-»wo 
lenie zabrania go z sobą do domu.

Gdy wóz zbliżał się do jego zagrody. '1 iede- 
mann nagle wyprostował się i podniósł głowę, 
żona zbladła. Może teraz? Ale to trwało tylko 
chwilę. Wnet Tiedemann znóW opuścił gło­
wę na piersi z wyrazem najwyższej apaiji. 
Przy stole zjadł wszystko, co przed nim posta­
wiono. Później wyszedf przed dom- Alt nie 
poznawał nic i nikogo. Gdy nagle padł strzał 
gajowego — zagroda Tiedemanna leżała tuż 
pod lasem — przerażony szybko WDadł do izby 
i skrył się pod łóżkiem Pies obwąchiwał go. 
poznając swego pana. zaskomlał w pewnej 
chw ili i cotnął się w kąt.

Minęło kilka tygodni. Tiedemann weta wal 
codziennie rano, wychodził z izby i siadał 
przed doirem  na ławce, wygrzewając s>ę na 
słońcu. Nie m ówił do mkogo ani słowa Nic 
można było zmusić go do pracy! A w nocy 
często miewał ataki duszności. Zrywał się 7 
łćżka. wymachiwał rękoma j krzyczał. Pewnej 
nocy omal nie zmarł z upływu krwi. gdy pod­
czas ataku rozbił okno i przeciął sobie żyły.

Żyły zaszył lekarz, a żona zaopatrzyła okno 
atalowemi drutami.

Nie poznawał swych dzieci. Gdy wdrapywa­
ły się mu na kolana głaskał je po głowie, ale 
żaden muskul na jego twarzy nie drgnął. Pew ­
nego dnia poszedł z dziećmi do lasu. Wracali 
inna drogą, przez wielką polanę. Gdy jednak 
znaleźli się na skraju polany. Tiedemann na­
gle się zatrzymał. Krzyknął coś i padł na zie­
mię. Zmusił również dzieci, by położyły *ię

gX i, 28, eXr SJ3, 29. HXli5 silny atak bia­
łych prę&r decyduj: o losie partii.

28. bó-r GfSXh6. 29. Ge3Xhf Sc6---d4.
N ajlepsze, acz rów nież n itv  ystarcza jące  

>.y!o Kh7.
30. Xi5~ ió +  KgS— hS. 31. Gh6— -. 7 + !

Testu posiwięuia Boitońnhow nie wz.-ąt gpód 
i wagę, Jt!v zujetW 29... ?d4 

31 Nh8X g 7. 32. Sf6X eś-r Kg7—b6. 33. Hf3X f 7 
i cear-ie peddaiy się.
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MECZ KORESPONDENCYJNY.

Nr. 3. Just 10... Wb8. Nr. 4. „Proi. S." 8, e5, Nr. 6,
,,Czarny" 10. b 4.
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goda Józefa
koło niego i zaczął wolno czołgać się przez o - 
twartą przestrzeń. Co 5 minut spoglądał w gó­
rę, i jakgdyby oczekiwał ataku samolotów. I 
tak przebył całe po!e. Dopiero, gdy podczołgał 
się do zadrzewionego miejsca, westchnął z ulgą 
i podniósł się.

Zona wysłuchała w milczeniu opowiadania 
dzieci. Tego samego dnia pojechała ao miasta 
po lekarza- Lekarz spędził na farm.e cały rok, 
lecząc Tiedemanna. Kiedy wyjechał, w dalszym 
ciągli nie poznawai nikogo, w dalszym ciągu 
spoglądał ze strachem w niebo, oczekując ala 
ku bombowego z góry w dalszym ciągu przy 
głośniejszym huku chował się pod łóżko. A 
żona musiała sprzeaać pól stada, by zapłacić 
wynagrodzenie lekarzowi.

Upłynęło dwa lata. W  danie zdrowia Tiede 
manna mc s>ę nie zmieniło. Pewnego dnia przy 
jechał do nich z wizytą kolega Tiedemanna 
z frontu Przywiózł z sobą kilka fotografij z 
piacu boju. Miedzy irmemi była tam fotogra- 
fja okopów, w których zdarzył się wypadek 
kaprala. W  okopach siedziała grupa żołnierzy 
nagich do pasa i szukała w koszuli wśzy. Tie­
demann siedział pierwszy Uśmier>ha,ąc się wy 
ciągnął rękę ze ściśniętym palcem wielkim i 
wskazującym.

— T<» było tam? —- zapylała żona Tiedcman 
na

— Tak.
Kobiela milcząc oglądała dalej fotografje.
— Tak wszystko pozostało?
— Z pewnością.
Znów  upłynęło kilką minut milczenia. I na­

glę kobieta sięgnęła po ołówek, wzięła skrawek 
papieru z torebki o-'l t ukru.

— Proszę mi napisać tę nazwę.
—  Pani chce tam pojechać?
Kobieta ciągle jeszcze trzymała w ręku zdję 

eie, na którem widać było zdrowego, uśmiecha 
jącćgo się Tiedemanna.

—  Tak. —
— Mv wszyscy chętnie jeszcze raz tam byś­

m y pojechali — odparł kolega, wypisując sta­
rannie litery.

Przeszło wiele miesięcy nim wszystko było 
go i owe do drogi. Ludzie nie rozumieli, w jakim 
celu chciała ona jechać i starali się odwieść 
ją od tego planu. Ale kobieta nic zazwyczaj 
nie odpow,adała. Jej myśl pracowała gorącz­
kowo.

Wreszcie pojechano Podróż była baidio cięż 
ka. Jazda wywoływnfą silny ból głowy u Tie­
demanna i nie było w drodze nikogo, kloby mu 
pomógł. Ludzie nie rozumieli, co ona mówiła. 
Wzruszali ramionami Przecież po tamtej stro 
nie granicy mieszkali już inni ludzie.

Trzeciego dnia po obiedzie dojechali do wsi, 
w której niegdyś kwaterowała kompania Tie­
demanna Nigdzie nie było w idać zburzonych 
domów, które kobieta widziała na fotografji. 
Wszystko było napowrót odbudowane. Przed 
restauracją zatrzymał się wóz z turystami. 
Przewodnik zagadnął ją wreszcie w zozumia- 
lym języku.

Nie wiem, czy pani znajdzie to miejsce. W szy 
9tko ju i jest zaorane Chociaż właściwie.. Tam 
jeszcze pani znajdzie przestrzeń pokrytą leja­
mi. Jeizsze jej nie orzą, gdyż wydobywają

ODPOY.IEDZI REDAKCJI.
„Proi. S.“ : W.tłocznie gdzieś się zairzuciic
Pan E. M.: W nbu wypudkacH nteotety, n<ę 9ko-

!'2.vst:i!ii\.
Pan M. Kraków: Rozwiązanie zadania Palkosl.. 
1. Wc5!

1. 1... QXe2. 2. d5-r i Sf4 mat.
1... S?3. 2. W Xc4 i d5 mat.
1..J Ub3. 2. Wc6!! i We6 mat.
1... GaC. 2. d5+ i GXQ mat.

Pan Ch. G.: Do tei sprawy jeszcze powrócimy. 
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Nr. 105

Tiedemanna
z ziemi dopiero odłamki granatów i nie wy pa­
lone szi apnele.

Poszli następnego dnia rar.o, Byl jasny, sło­
neczny dzień. Dął lekki wietrzyk, a znięday. 
resztkami drutów kolczastych i OKopów fru­
wały motylki.

Ogarnęło ich przykre milczenie poła bitwy 
Kilku ludzi kopało coś w polu.

Przez cały dzień kobieta prowadziła swego 
męża. Przechodzili kolo lejów , koło nawpół %  
sypanych okopów. Co minutę spoglądała konie 
ta na kaprala Tiedemanna. Ale nie dojrzała 
w jego wzroku żadnej iskierki. Szoał za niąi 
apatyczny i milczący, jak zawsze

Następnego dnia poszlj *nów W  jecuitun 
miejscu labirynt okopów pozpsfał zup h..*) nie 
tknięty. Tiedemann zatrzymał się p»'Z*>d jed­
nym blindażem i zajrzał do środka. Kobieta 
ta złapała się za serce. Opodal głośno •uelega- 
ły się uderzenia młotka To ludzie rozbijali 
resztki nabojów na szmełc. I nagle usłyszeli 
wszyscy huk i ost.y świst w powietrzu. 
Wślad za nim rozdzielający krzyk.

— W ybuch. W ybuch granatu. — przemknę” 
lo przez mózg kobieły.

Machinalnie podbiegła do iego miejsca skąd 
rozległ się krzyk. Ujrzała robotnika z oderwa­
ną nogą. Nieostrożnie próbował rozbić cały 
nabój który przed wielu laty nie wybuchł.

Ale któż to krzyknął? Ranny robotnik lokal 
spokojnie, bez przytomności. W ięc kto krzyczał? 
Kobieta pobiegła w tamtą stronę. I ujrzała Tie 
demanna. który leżał przytulony do ziemi. 
Drżał cały i krzyczał, przyciskając twarz do 
ziemi. Kooieta chciała go podnieść. Nie pczw o 
ljł się dotknąć. Krzyczał caiy czas bez pr*ervy.

Nastał wieczór, a Tiedemann jeszcze krzy­
czał. Kobieta siedziała milcząc okofc niego. 
Wreszcie krzyk ucichł. Tiedemann się upokoił: 
Usnął.

Na pobojowisku nie pozostało nikogo. Spo­
kojnie leżał Tiedemann i sp>ał. Cz irniała się 
kolo niego sylwetka przygarbionej kobiety.

W stał świt. Rozbrzmiały dzwony w koście­
le Tiedemann poruszył się. Próbował wstać, 
lecz nie mógł. Ale kobieta me ruszyła się, by 
mu pomóc. Natężonym wyrokiem wpatrywała 
się w jego postać.

Wreszcie podniósł się nieco. Zamglonym 
wzrokiem zaczął rozglądać się dookoła. Prawa 
ręka gładziła ziemię. Nad ich głowami przele­
ciała jaskółka tak nisko, że nieomal dotnęla 
skrzydełkiem włosów Tiedemanna.

Kapral T.edemann zrobił jeszcze jeden w y­
siłek i usiadł. Wtem wzrok jego padi na sku­
loną postać kobiety, siedzącą obok niego. Zm ar 
szczył brwi i jakgdyby nie dowie-zając sobie 
zapytał:

— To ty? Anna?
Kobieta zbladła i straciła przytomność.
Tego jeszcze dnia Tiedemann pojeęhał do 

szpitala- Był tak słaby że nie mógł chodzić,
Upłynęło kilka tygodni. W  piękny letni ra­

nek otworzyły się drzwi chaty. Tiedemann 
uśmiechnięty wyszedł z izby, trzym ając żonę 
z& rękę. Razen udali się w  pole na robotę.
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Wszystkim, którzy ? powodu zgonu 
BŁP. Dr. BENJAMINA BENONA S KI DE N A 
nieśli słowa współczucia i pociechy serdecznie 
dziękuje Rodzina.

w t o s t *  l f i  f iJ b l i il . L L ih i,  1.4, L iii i

Uwaga! sensacyjna zniżka cen. 21. Tel. 173-Oł od soboty 16 kwietnia 1932 r. najwęicStóŁM  „NIEBEZPIECZNY ROMANS" l& 3 S 3 tt£ ł J gS
Betty Amann. Bogusław Samborski, Eugeniusz Bodo, K. Krukowski, Adolf Dymsza Zula Poeorzelsku' —
Piosenki w wykonaniu chóru Dana. Reiyserja: Michał Waszyński. Uwagai W zrozumieniu c ie li-e j ky-uu.'.; 
gospodare -ej Zarząd kina „Adria* obn iia  ceny wstępu od gr. 60. —  Początek seansów o  godz. 7 'i :> le.j 
w niedzielę i święta od godz. ■' pnpoł. — W sobotę 16 kwietnia o  goda. 3 popol. oraz w niedzielę 17 kwie­
tnia o cod/. i 1 30 nabędą się poranki z filmu .Arka Noego*. Ceny m iejsc na porankach od gr 25 dy.-Z< i.

W echód 
słońca 

4 m. 30

KWIECIEŃ
16

SOBOTA

10 Nissan 5692

Zachód 
słońca 

18 m. 18

Entuzjastyczne powitanie zwycięzców
Makkabiady"

Bazar produktów palestyńskich 
i krajowych

JaŁ nam komunikują z Koni helu dla urządzenia 
Bazaru Palestyńskiego w Krakowie, będą. począ­
wszy od lego tygodnia i dni następnych obchodzi­
ły Pumie z komitetu wszystkie firmy krakowskie 
w celu zbierania eksponatów i darów dla bazaru. 
Komitet apeluje tą drogą do całego kuipieOLwa 
i przemysłu, by nie ociągało się w ofiarowaniu 
c a  ten wzniosły cel wartości owych przedmiotów, 
przyczem komitet zaznacza, że leży także w in­
teresie samej Sirmy, by w ten sposób zarekla­
mowała swe towary na bazarze, który będzie od­
wiedzany przez tysiące Ludzi, lak z Krakowa, jak 
i okolicy.

Firmom, które zamierzają wysławić na baza­
rze własne stoiska, podaje się do wiadomości, że 
odnośnie do szczegółów budowy, miejsca, jakóteż 
ceny samej budowy, przyjmuje p. inż. Tobiasz 
Węksnor codziennie między godz. 4—5 popoł.
przy ui. Wnaesmskiej 7, Teilefon Nr. 141-21, na­
stępnie w sprawie ceny za miejsce na stoisko 
można się porozumiewać codziennie z p. Drem 
Dawidem WistrekŁem między godz. 9—11 przed- 
pol. przy ul. Długiej 17, Teilefon Nr. 140-45.

Zjazd Kół Farmaceutów
"W Auli Uniwersytetu Jagtolilouskiego odbyła i 

się wczoraj w południe uroczysta inauguracja 
V. ogólno- polskiego Zjazdu kól farmaceutów 
polskiej młodzieży akademickiej. Na uroczystość 
przybyły delegacje poszczególnych ośrodków uni 
wersyleckich, przedstawiciele towarzystw famna- 
oeuiycznych, gramjum aptekarzy, oraz młodzieży 
farmaceutycznej.

Obrady zagaił prezes wydziału Kół farmacau- 
tyaznyoh p. Unbreit z Poznainia. poczem wygłosił 
przemówienie rektor TI niw Jag, ks. dr. Michalski. 
"W dalszym ciągu przemawiali dyr. Stuidjum Far­
maceutycznego Uniw. Jag. prof Tadeusz Estrei­
cher, kurator kola farmacefutów prof. Gatty- Ko- 
styal, przedstawiciele gremjum aptekarzy p. Da­
wid i inni.

Z kolei wygłosił dziekan Wydziału Filozoficz­
nego Uniw. Jag. prof. dr. Szafer odczyt n. ł rU- 
prawa roślin lekarskich w stosunku do zbierania 
zioł leczniczych w stanie dzikim1'. Poczem roz­
poczęły się obrady w poszczególnych komisjach. 
Zamknięcie Zjazdu nastąpi dlziis w sobotę.

 o§o-----
— DZIŚ NOCNY DY Jim APTEK: ul Grodzka 

22, plac Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2. Rakowicka 
12, Dietla 36, i Brodziuskaego 1

— Z ORGANIZACJI SJONSKIEJ. Wzywa się 
wszyhkie organizacje ogólno- sjońslkie, by wysła­
ły swoich delgatów na pierwsze posiedzenie Lo­
kalnej Komiisp Szeklowej, które odbędzie się w 
rdedzielę dnia 17 bm o  godz 5ej pop, w lokalu 
KKL. przy ul. Zielonej 10

— NI EU DAŁY FORTEL ZŁODZIEJSKI Połi- 
cja krakowska aresztowała Mieczysława Kowal­
skiego (lat 32) zani w Branowicaoh i Adama Sur­
mę (h 25) zam Czarnowiejska 19, obydwu za 
kradzież pugilaresu popełnioną W n astępu jący  
sposób: Surma zastąpił drogę na ul Klorjańskiej 
przechodzącej Zofji Barman, tworząc w ten spo­
sób sztuczny ścisk, a gdy ta się zatrzymała, Ko­
walski odemknął jej z tylu torebkę i wyciągnął 
pugilares. Okradziona zauważyła fortel złodzńeji. 
poszła jednak dalej spokojnie za sprawcami i za­
uważywszy pcerterunJwwego spowodowała ich 
aresztowanie.

— KRWAWE PORACHUNKI lóz.ef Czech (lat 
43) czeladnik stolarski zam. przy ul Chodkiewicza 
10, został aresztowany za ciężkie uszkodzenie da­
ła, którego dopuścił się aa osobie swego cole 
bodawcy Piotra Witka, majstra stolarskiego, zam 
przy ul. Kazimierza Wielkiego Czech przyszedł 
szy do warsztatu por w ił szłangę 1 uderzył ndą 
Wilka w głową, zadajic mu ciężką ranc

(rtA Wczoraj o godz. 5.30 po,p. przyjechała do Kra 
kowj r̂wpa zawodników /. Krakowa i Katowic, która 
brała udział w Makkabjadzie.

Wiadomość o przyjeździe nadeszła do redakcji 
naszego pisma onęgdai w godzinach wieczornych. 
Telegram, nadany w lassach (Rumunia) donosił, iż 
ekspedycja przyjeżdża do Krakowa w piątek o godzi 
nie 5..3U rano, wobec czego zamieszczenie tej windo 
mości w numerze wczorajszym było bezcelowe. Na­
tychmiast skomunikowaliśmy się z egzekutywą kra­
kowską Związku „Makkabi“ i poczynione zostały 
odpowiednie kroki celom przyjęcia powracających.

Wczoraj o godz. 5.30 rano zebrali się na dworcu 
przedstawiciele egzekutywy „Makkabi“ oraz grapa 
s,portowców, którzy dowiedzieli się o przyjeździe za 
wodników. Spotkał ich jednak zawód. Otrzymali bo­
wiem tylko wiadomość, iż ekspedycja przyjeżdża 
o godz. 5.30 popołudniu, a to naskutek trudności z 
transportem bagażu.

Przesunięcie terminu przyjazdu ni© pozostało bez 
skuitiku. Wieść o tern przedostała się lotem błyska­
wicy w liczne sfery sportowców żydowskich. Już 
nadłiu.go przed terminem przyjazdu zbćerały się li­
czne grupki oczekujących na dworcu krakowskim. 
Między przybyłymi zjawiła się w Komplecie egizeku 
tywa okręgiu krakowskiego Związku „MaUcobl14 w 
Polsce z wiceprezesem dr. Perłbergerem na czele, 
imieniem prezydium .rMaGdkaibi“ krakowskiej genera.

ny sekretarz dr. Scłietker ora* J.icrn.t grupa Lkłon- 
ków Zarządu. ...

Nadejście pociągu powitane zostało gconikiemi y- 
krzykanli ,,Hedad‘-. Z okien wagonu wyglądają li­
czne twarze, branżową swą barwą dziwnie' odbijają 
ce od ponurego dnia wiosennego. Ledwie pociąg sto. 
oął na dworcu, a przełamały się równe lini  ̂•oczeku­
jących, tłum runął ku drzwiom i oknom wagonów. 
Nie było miejsca ani czasu na oficjalne pnzertlówie- 
nia. czy c eremem je. Widać było grapki hjdizt; którzy 
padali sobj© w objęcia. W niejednem oku zabłysła 
Iza radości... Wokół padają siłowa zachwytu o Pale­
stynie i pięknem, bujnern życiu pal© sty liskiem,
wśród którego spęcziai niezapomniane chwiile...

Po powitaniu zawodnicy rozedialti się do, domów. 
Zawodnicy krakowscy pozostają raarazie w: Krakowie 
azekając na dyspozycje z Warszawy, dokąd udadzą 
się w najbliższych dniach na zaproszenie Egzekuty­
wy ,,MaMabi“ celem wzięcia udziału w moczystem 
powitaniu, jakie odbędziie się przy udziale-t oficjal­
nych czywnłków. Zawodnicy z Bielska i Katowic wy 
jeżdżaią dzasiaj wieczorem do siwych miast l capie 
ro sitamitąd wyjadą do Warszawy.

Komitet Przyjaciół MaJkkabiady zorganazniła'.w. naj 
htizazyoh dniach oficjalne powstanie zawdooBDÓw • 
krakowskich. Uroczystość stanie się wWLątiistol 
festacją narodową.'

0  nakłanianie do morderstwa
Na ławie oskarżonych przed sądem przysięgłych 

w Krakowie zasiadł w  dniu wczorajszym 46-le- 
tuki Władysław Grzesiak, handlarz węgla, zam. 
w Jeziorzanach k. Krakowa.

Grzesiak oskarżony jesł o  naklamiajzie do zbro­
dni skrytobójczego morderstwa. Cała sprawa ma 
podkład w konkurencji, jaka istniała poamędizy 
Grze siak ie-m, trudniącym się aandlem i przewo­
zem węgła, a niejakim Franciszkiem Czyżowskim 
który również pracował w tej branży. Grzesiak, 
chcąc się pozbyć niewygodnego kotiKuiretata, miał 
— według aktu oskarżenia ukauć spisek celem 
usunięcia Czyżowskiego.

W  tym celu porozumiał się Grzesiak jeszcze w 
lipcu 1930 roku z niejakim FramoLszkiem Mickie­
wiczem, który pracował u niego przy ładowaniu 
węgla na galarach Grzesiak przyrzekł Mliśkic- 
wiczowi 3000 zł za zastrzdeme Czyżowskiego. 
Równocześnie obiecał mu pomoc w procesie kar­
nym, w razie wyjścia sprawy na jaw. oraż ku­
pno gal ani do przewozu węgla i przyjęcie go ja­
ko wspólnika do swego przedsiębiorstwa.

Dla wykonania zbrodniczego planu wręczył Grze 
siak Czyżowskiemu rewolwer i naboje, kiórcmi 
miał z ukrycia zastrzelić Czyżowskiego. Całą tę 
rozmowę prowadził oskarżonym z MIśkievriczcin, 
podczas jazdy galaurem na Wiśle, nie zauważyw­
szy jednak, że jeden z robotników zajętych na ga­
larze, Tadeusz Pióro, ukryty w wikkmie, pod1-

słuctiał treść ket rozmowy.
Gdy AEśfciewaa^pp skoóceomej rozzoowk ,. z W fc 

siakiem wyszedł na brzag, podtase«S do mego P86- 
ro i perswazjami i groźbami żdo&ał go aąiaówtSfl 
do zanjedtania proponowanego mu cayma, zaue- 
cając rnu jednak róe sdnedoać się z .tęin piŁdd 
GraesiaiKaem.

W  MJka dnd[ po tej rozmowie wręczy oakanao* 
ny MTśkiewśuzowi rowolwa w skórwanyBa. finte 
rale oraiz 14 ostrych naboi, potBcaatjąc go, W Jafld 
sposób ma się abcżuodiżic z hmondą. 
który w międzyazaisic dowiedział się o  ■
•wie, zaiwiadomdi Wydział SLedocy w 
i w  ten sposób, od ndtki do kłębka, 
przebieg sipiśku.

©skarżony Grzsiąk. jhk w śledztwie, tak i rM 
Wczorajszej rozprawie nie przyiznai się dio zarza- 
eon ego mu przewiinaeuńia. twierdząc, i i  'ddniesio* 
nie zrobiono na niego z zemsty. Zaipraeczył rów- 
wrsież. bv wręczył Mickiewiczowi rewoiwer z naj 
bojami. Z powodu niestawienia snę głównego 
świadka Miśkiewdeza, rozprawę odroczono do 
przyszłego tygodnia.

Trybunałowi przewodmLczył s. o. Pruratowskfi, 
•wotowali wioepreze., sądu’ dr. Hubl i s. ó . Podo­
biński. Oskarżał prok. dr. Przytul stoi, powództwo 
cywilne popierał adw. dr Aschenhrenaetr, bronal 
odw. dr. SpoJwi.

Co wykazał; dochodzenia w sprawie 
pogłoski o więzionej zakonnicy

Ostatnio podaliśmy kursujące po mieście wer­
sje o wypadku, jaki miał miejsce pod klasztorem 
SS. Ńorbei-tamek na Zwierzyńcu. W związku z tein 
zarządziły władzo policyjne dochodzenia, w wy­
niku których ukazał się następujący komunikal: 
Dnia 15 marca br. zgłoszono w II Komis ar jacie, 
że z klasztoru SS Norbertanek, przez okno od 
strony Wisły dochodziło wołanie kobiety (zakon­
nicy) skarżącej się, że jeot tam w celi więzioną 
przez dwa tygodnie. Dochodzenie przeprowadzo­
ne przez Wydział śledczy ustaliło, że był to żart 
urządzony przez 17-letniego roboLnika, zajętego w

tym kłaszlorz^, niejakiego Józefa Ochońskfęgc. 
któuy, bęiliąc w ustępie, zauważył przez okienko 
5 mężczyzn siedzących ni murze klasztornym. 
7.wabił ich zmienionym głjsem bliżej i, w. roz­
mowie z ntnw prtsez okuo oświadczył ini. że jest 
z; konnica więzioną od dwóch tygodni w cel), po­
dając przylem zmyślone nazwisko Gertrudy Do- 
rrauiówny z Jurkowa pow. Myślenice i prosił O 
zwolnienie stamtąd Zaraz pc o>kooaJiŁu tego czy­
nu zwierz\ł się o tem swennu starszemu bratu, 
który oznajmił to przełożonej klasztoru

— PRZY znanej i poważanej firmie CH. F 
LE1STNER. Kraków Grodzka 40 założona zosta 
ła Hurtownia i detaliczna sprzedaż wyrobów 
świutowej sla-vy fabryki I K Poznański w Lo­
dzi. pierwszorzędnej jakości, po zdumiewająco ni­
skich

— WYJAZD NA SW1ETA WIELKANOCNE DO 
ZAKOPANEGO zapewni każderno miły ' przyićfnny 
odpoczynek, zwłaszcza. lęZed zamieszka w odno­
wionym hotelu MORSKIE OKO Dnhcinjt, rłstauru- 
cla. kawiarnia, sala briUZowa i loatraina *» rfilajscu 
Ceny zniżona. Zamówienia teiegr. lub toM. 373.
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1  TEATRU, LITERATURY i  SZTUKI

Przed zamknięciem Wystawy 
Gottlieba

Na soboty i oiodzicJę, jako ca ostatnie dwa dnu 
■Wystawy Pa.uiąikowoj dziel Maurycego Gotllieba 
zapowiedzianych jest szereg wycieczek. Zarząd 
Muzeum Narodowego uprasza kierownictwa grup 
wycieczkowych o  wcześniejsze przybycie na Wy­
stawę, aby uniknąć doku w go<J sin ach popołu­
dniowych. Dziś w sobotę wieczorem oświetlone 
będą sale wystawowe O godz. 7-ej wiecz poptno- 
wra<izi pokaz artysta malarz p. Józef Jarema, któ­
ry wygłosi prelekcję o  walorach malarskich 
dzież Gottlieba.

Dodać należy, że ostaiLJo został wystawiony 
nowy obraz Gottlieba, dostarczony Komitetowi 
z Warszawy, miano*"ic!e portret kobiecy o  mi­
strzowskim rysunku i subtelnej karnacji.

Jutro otwarcie nowej wystawy 
w Z. D. A.

Jutro w niedzielę o  g, 11 przedpoł. otwiera w 
żyd. Domu Akademickim Zrzeszeni*. Żyd. Arty­
stów Malarzy i Kzeźbdarzy wystawę, obejmującą 
ok 300 dzieł, a to blp. M. Appelbauma, Mane Ka- 
tza, Leona Lewkowicza i Abrahama Neumana. 
Wystawa zapowiada się rewelacyjnie.

 Ofo-----
— WYSTĘPY JUNOSZY STĘPOWSKIEGO 

Dzisiaj w teatrze im. J. Słowackiego ujrzy Kra­
ków nieznaną u nas kreację Junoszy Stępowskie- 
go w widowisku historyczuem Dymitra Mereżkow 
skiego „Car Paweł I". Sztuka powtórzeń.. bę­
dzie w niedzielę. W niedzielę popołudniu Andre- 
jcWa „Ten, którego biją po twarzy". W ponie­
działek pop. „Egmont" Goethego dia szkół.

—  ADA S s kJ w  o p e r z e  y e r d ie g o  „t r a - 
TLATA**. W poniedziałek 18 bm. powtarza opera 
l  i akowska G. Yerdiego „Trayłatę" z udzi ałem p. 
!Ady Sari.
, -  z  iOŁACOWŁKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE
(BO Dziś o godz. 8‘45 wiecz wykona p. Mj.rjam 
Orleska „Koncert żywego słowa“ przy akompa 
njamenede fort epjara’ Dwa poprzednie wieczory, 
tej europejskiej miary artystki, wywołały wśród 
miłośników słowa żydowskiego olbrzymie zain­
teresowanie. Na dzisiejszym wieczorze odczyta p. 
Orleska utwory nowoczesne. Bilety w  cenie od 
75 gr do ?50 zł w przedrrzedaży u firmy A. Fisch 
hab, Grodzka 46 a od godz 6-ej przy Lasie testru.

ALEKSANDER UNINSKY, którego ostami 
koncert spotkał się z ogromnem uznaniem wszy­
stkich krytyków krakowskich, podnoszących je- 
.Sinomyślnie niezwykły wprost talent pianistyczny, 
Wróżąc mu bezsprzeczne osiągnięcie sławy, za- 
prozemtuije się naszej pubłicznośw poraź drrugi 
1 ostami w ndedziegę d >ia 17 bm. w teatrze „Ba­
gatela- o  godz. 9-ej wiecz. Nieliczne, pozostałe 
bilety dio nabycia w kasie teatru „Bagatela''.

— Z TEADRU DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIE 
GO. „Teatr Domu Żołnierza Polskiego" wystawia 
dziś w sobotę o  godz. 730 wiecz. poraź czwarty 
bardzo wesołą farsę Arnolda i Bacha pt. „Fru­
wająca dizurwica“, juiro w niedzielę o  godz. 3‘30 
pop. komedję Ahrai.jimowicza i Ruszkowskiego 
pt .,Oddajcie mi żonę", której premjera zyskała 
ajbie ogromne uznanie, wieczorem zaś o godz 

i7 d  bardzo miłą i melodyjną operetkę Lehaia pt. 
„Tam, gdzie skowronek śpiewa".

— „NIESPODZIANKA** ROSTWOROWSKIE­
GO wystawiona będzie przez objazdowy „Teatr 

,Dnia'* jumo w niedzielę w Tarnowie w sali „So­
kola" Udział biorą Z. Topolska, T Kondrat, B 
Orski, Wł. Krzemiński i inni,

TEATR IM J SŁOWACKIEGO
Sobota 8 wiecz.: i^Pa-weł I “ (premjera).
Niedziela 3‘30 pop.: „Ten, którego biją po twa­

rzy"; 8 wiecz.: „Car Paweł I ‘*
TEATR POLSKi w  KATOWICACH

Sobota 19 pop: ..Odzyskane serce' (bajka); S 
wiecz.: „Targ na dziewczęta'*.

N'edziela, w Pawłowie: „Krysia I eśnleżanka'*.
TEATR POWSZECHNY 

Dom Żołnierza Polskiego
Sobota 7‘30 wiecz.: „Fruwająca dziewica".
Niedziela 3‘30 pop.: „Oddajcie mi żonę” ; 730 

wiecz: „Tam gdzie skovronek śpiewa- .
REPERTUAR KINOTEATRÓW

ADlilIA: „Niebezpieczny romans**.
APOLLO: „Kobieta i szpieg" (Brygida Heim. 

WilU? Fntsch).
BAGA1ELA: „Tajemnica sekretarki'*.
SŁONCE: „Białe cienie".
SZTUKA: „Błędne ognie1' (Sofja B^zan).
UCIECHA: „Szanghaj- Ęrkress" (Marlena Die­

trich).
WANDA: „Afera mężatki"
MUZEUM: „ f iim Tin Tin wśród wilków", oraz 

JJoai otwarty", komedja w 2 aktach.

Fala burzliwych protestów
przeciwko razwiazartiu bojówek hitlerowskich

Berlin 15. 4. PAT. Akcja policyjna przeciw 
oddziałom szturmowym narodowych socjalis­
tów w ywołuje w licznych oś,odkach miejskich 
protesty. O pow ażjycb  manifestacjach puli y -  
czi.ych ze starciami między narodowym i socja 
listami a komimistami donoszą z Kamienicy 
(Chemnitz). Doszło tam do wym iany strzałów, 
przyczem jedna osoba została ciężko ranna < 
kilka lżej, Policja interwenjowała. używając 
pałek gumowych. Hitlerowcy zablokowali 
gmach miejscowego organu socjalistycznego 
„Volksstimme", usiłując kilkakrotnie wtargnąć 

l do wnętrza. Również we W rocławiu trwały 
f przez całe popołudnie manifestacje uliczne na- 
\ rodowych socjalistów. Na jedn«m  ze zgi >n«u- 

dzeń b. przywódca Grenzschutzu por. Heines 
oświadczył, że nie może przyjąć odpowiedzial­
ności za ewenmalne wykroczenia ze strony swo 
ich podkomendnych w ciągu ostatnich dni. 
Krwawe starcia uliczni miały miejsce w godzi­
nach wieczornych w Karlsruhe. Policja aresz 
towała 20 hitlerowców. Ulicami miasta przecią 
gają demonstracyjne pochody szturmowców. 
W  Darmsmdi. policja skonfiskowała znaczne 
zapasy broni, sprzętu wojennego i obciążają­
cych dokumentów, dotyczących organizacji i 
nielegalnych poczynań oddziałów szturmowych 
Kierownictwo partji narodowo- socjalistycznej

zamierza wystąpić ze skargą do Trybunału R*e
szy z powodu skonfiskowania w czasie akcji 
policyjnej materjalów. należących rzekomo do 
stronnictwa, nie zaś do oddziałów sztunno 
wych.

I H u gen b erg protestuje
Berlin. 15- 4. PAT. Przewodniczący stronni­

ctwa niemiecku-narodowego Hugenberg ogłasza 
odezwę, protestującą przeciw rozwiązaniu od­
działów szturmowych. Dekret Prezydenta Rze 
szy Hugenberg nazywa jednostronny, ryzyrrŁ- 
jąc do obalenia obecnego systemu w  wyborach 
pruskich,

Zemsta hitlerowców
na tfilennlkariif! wledaAsklm

W iedeń 15. 4. PAT. W czoraj wieczorem na: 
wydawcę „Sonn- und Monlagszeitung" Klebin- 
dera napadło w kawiarni trzech nieznanych o -  
sobników i znieważyło go czynnie. Jako powód 
napastnicy podali zewejacje tego dziennika o  
pochodzeniu Hitlera. Policja aiesztowała spraw 
ców zajścia, skazując każdego z nich na 10 dni 
aieszld. Po odbyciu tej kary wsizyscy trzej na­
leżący do obozu narodowych socjalistów, oskar 
żeni będą o gwait publiczny.

GIEŁDA KRAKOWSKA 
Kraków, 15. 4. 1932. Akoj- w san.edt unia. Do­

lar bea rmifcnj
Zebranie -gujłdow-' przeszło poa zn„Kiem prawie 

braku z**.pougębowania- Uspcsbaune 
ospałe. Poszukiwano jedynie z papimów procen- 
towyer. 4 proc. Frem, Poi., inwestjcyjną w pła­
ceniu 87 vi zaofiarowaniu 88.50 bez notowania. 
Do transakcyj papierami oficjalnie kotowanęmi 
nia doszło.

Na t-jgiełdziu sytuacja podobna. Robiono jedj 
nie 3 proc. Pożyczką Budowlapą po kursie 38, 
bez zmiany przi niewielkich obrctach 

Waluty i dewazj oficjalnie bez. notowania.
Na rynku walutowym w obrcfc&cn prywatnych 

i międzybankowych s ac >lui»jszy, b zmian mc 
zanotowano. Tendencja mrzymana Usposobiendo 
spokojne Podaż uosta iczna W Krakowie dolar 
gotówkowy 888—U39 i pół, czeki wankowo 8.90— 
8.91. Kursa arjeotaryjne: Marka niemiecka 2i0— 
212. Frank szwajcarski 173 30—173 60 Fun1 szter- 
llftg 33.50—33 75 

KrakowsLa ie ld a  zbozowa z dnia 15. 4 1932. 
Pszenica dwors. cze/wota 3150—32, biała 3125 
—31.50, targowa stand. 3075—01.22 żyto dwoi 
skie stand. 28.75—29, targów*- stand. 28-50- -28 75. 
owies dworski stand 26.50—2750, targowy s.and. 
26—26.50, Ładt-szczony 2S—2o, czysty do siawi 
2850—30. jęczmień browarniany 27—28, na krupy 
stan. 23—24, do siewu 27—29 rrąka psiannr okr. 
Krak. gryukowa 51 —53, 45 proc. 5C 51, 60 pro'- 
47—48, mąka żytnia oki. Krak BŁ> proc. 4450—45 
mąka żytnia okr. PuZ-iań 65 ptioc. 44 50—4550. 
Tendencja nieco mocniejsza dla zbóż chlebowych, 
dowozy małe

GIEŁDA W ARSZAW SK A 
Waiwawa, 15 4 PAT Akcje; Bank Polski 79, 

78 50. Pożyczki: 3 proc. budowlana 3750 4 proc. 
inwestycyjna 88, 5 proc. konwersyjna 38.75, 5
proc. kolejowa 32, 32.75, 32.50, 6 proc. doi aro wy 
5t>, 4 proc. dolarowa 48.75, 49, 7 p-oc stabiliza­
cyjna 52 5325. 52.25, Listy tast. BGK. 1 ez zmian.

V  aluty: Dolar 8 89 i pół, 891 i pół, 887 i pół. 
iłewizj- Belgja 124.80 12511, 124.40 Gdańsk 17455 
174.98 174.12, Lot.dyu 33 7C, 3387, 38 63. Nowy 
Jork 8.901, 8.921, 8.881, tełegr. 8 960 8976 8888, 
Paryż 35.19, 35 22, 35 04, Praga 26 38 26.44, 26 32 
Szwajcairjs (173 35, 173.30), 173.76, *72 90, Włochy 
45.85, 46.u8, 45.52, Berlin pryw. 211.75, 211.90

GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 15. 4 1932. 

ceuy tram i akcyjne otręby żytnie 60 ton 17, 15 
ton 17 i jadra czw , ceny orjentaęyjne: żyło ?6 
j jedna czw do 26 i pół. przenica 27 i pół do 27 
I trzy czw., owies 21--21 i pół, toąka żytaóa 
£5 proc. 29 1 tr*y czw. do 40 1 trzy czw poztnną 
6C proc 41 i pój do 43 1 pół otręby pszenne 15 
1 jedna czw. dc 16 i jedna czw , grube 16 i jedna 
czw. do 17 i jedna czw. Reszta łez  zmian. Uspo- 
sobieoiie słalaar

DYWANY CERATY. LINOLEUM 
__________A. NUSSBAUM, DIETLA 46-_________

KOMUNIKATY
— A. KI S. R. EMUNAH Dziś o *0(1*,, 4.30 konwent,
 BNEj-SJON", Stradom 15, I. p, of. Dziś, u go­

dzinie 3 pop. plenarne zebranie.
— ,,HATCHIJA" Podgórze. Plac Zgody 3. Dziś, 

o goaz. 9.30 przedpol. zbiórka w lokalu, skad wyru 
sza się na wystawę M. Gottlleba.

— „HAPOEL", Brzozowa 13, Dziś, o 3 popoi. poga 
danka koi. O. Neufelda. o 8.30 wiecu, wieczorne wo 
katao-muizyczny.

— JUIF HITACHDUT .JHERKAZ HACEIRJM* Kra 
kowska 41. Dziś, o godz. 3.30 pop. zgromadzenie 
członków 1 sympatyków partji z referatami: prof. dr. 
Kutz: Otwarcie i zagadnienia partii (w ?ęz. hebr.), 
dr Q. A. Terlo: Znaczenie szekla w obecnej sytua­
cji u Sjoniźmie orof. M. Mtthlstein: Aktualia pale­
styńskie. Po referatach dyskusja.

— MŁODE WlZO. Dziś o godz. 4 popol. plenarne 
zebranie z reieraiem p. Kohmowei.

— „MENORAH". Dziś o godz. 4.15 pienarnę ze­
branie z rełeiatem kol Relssmana I.

— „PRZYSZLOŚĆ-HE/TID". Zielona 7. Dziś o go 
ozJnie 6-30 wiecz. zebranie.

_  „POAL.EJ-SJON", ZJEDN. Z CSP. Dziś. o i;o- 
dzjn,e 3 popot. w lokalu Podbrzezie 4, II. p zeDranie 
członków Dartji i Frciheitu.

- -  S. K. S. R. „BAR-EMUNAH**. Dziś, o godz. 3 
buda z referatem.

— „SEKCJA KOi ARSKA ŻKS MAKKABI urzą­
dzą luitro pót-dniową wycieczkę do Krzeszowic. 
Zbiórka o godz. 8.30 na boisfku

— S. K! S. R. „EL-AL“ . Dziś buda o godz. 3.30.
— S. KI S. „BAR-KADIMa H". Dziś. o godz. 6-tei 

buda z Teferatem, o eodz. 5.30 kurs Języka hebral- 
skiegu.

— Z. S. M. R .„MASADA**. Dziś, o godz. 3-Mei 
zebranie ćargl III, a o godz, 3.30 zebranie dargl II

— TARNÓW; Dziś, w sobotę wygłos! referat w 
stow. Bnei SJon delegat Egzekutywy Org Słoń­
skiej tow. Dr. L. Htcht.

— OLSZA IL — HAKOAH II. na boisku KS „Ol­
sza" dziś o godz. 4.30 pupof.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 15. 4 PAT Paryż 20 28 i pól, Londyn 

19.39, Nowy Joru 513 i trzy cz Belgja 72, W ło­
chy 2640, Berlin 122.15. Praga 15.21, Wa-szawa 
57.60, Bukareszt 3 07.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 15. 4 PAT Waluty i dewizy: Berlin

16860—16960, Budapeszt lz429j, London 26.75— 
26.95. Nowy Jork 709.20-71320, Paryż 27.97—  
28.13. Warszawa 79.41—7989. Zurych 138—133.80, 
Amerykańskie 709.75—71375, Belgijskie 38X5— 
99 65, Niemieckie 16820-16940, Angielskie 26.68— 
26.82, Fraucustu* 27.85—2806 Włoski* 37.06- 
37.34, Polskie 7925—7985, Rumuński* 4.24—428, 
Szwajcarskie 13750—U8.70.



Nr. 105 „NOWY DZIENNIK" niedziela 17. IV. 1912

Dalsze zeznania świadków 
w orocesie wileńskim

.Wilno 15. 4. ŻAT W  (hitśzyiu ciągu rozpra­
w y o  zabójstwo śp. Wacławskiego zeznaje pre­
zes y n in y  żydowskie; w W ilnie l>. pos. dr. W y 
godzki Podaje on przebieg krwawego duła Jj) i 
11 listopada, przytzern przewodniczący trybuna 
la kilkakrotnie przerywa świadkowi.

Kierownik urzędu śledczego kom. W asilew­
ski stwierdza, że zarówno żydzi jak l chiześci- 
junK występowali przeciwko sobie nawzajem 
agresywnie. Atmosferze podniecenia, które u - 
dzielilo się obu slrononi przypisuje świadek wi 
nę smutnych zajść listopadowycli.

Pedel uniwersytetu W olcjszo byl świadkiem 
napadu na śp. Wacławskiego, stojąc w odległo 
ś d  200 kroków twierdzi, że „w idziu ", że żydzi 
rzucali kamieniami na W acławskiego i hiOi go 
laskami. —

Obrona wykazuje cały szereg sprzeczności 
między dziaiejsz-mi zeznaniami świadka, a ze­
znaniami złożonemi w śledztwie.

Student W y-zom irski, kolega W acławskiego, 
odwoził i “innego w  dorożce, przyczem trzykrot­
nie strzelał z rewolweru, świadek nie rozpozna 
je  wśród oskarżonych ani jednego uczestnika 
napadu. Zeznaje dalej, że jadąc doożką z W ac­
ławskim, został ranny od uderzenia sza 1,1 i przez 
policjanta. Mimo to brał wieczorem w demon­
stracji studentów udział w dzielnicy żydowskiej. 

Obrona: W  jakim celu odbyła się demonelra
eja? ------

Św: Słyszeliśmy, że Żydzi osaczyli studentów 
polskich w  gmachu uniwersytetu.

Obrona: Czy istotnie osaczyli:
Św: Nie. Odbywały się normalne wykłady.

W iedeń 15, 4. PAT. Dzienniki wiedeńskie do 
nos-ą z Białogrodu: wylewy w  Jugosławji wzma 
gają się coraz bardziej. W czoraj wystąpił z 
brzegów Dunaj, zalewając wielkie przestrzenie. 
Na lewym brzegu Dunaju w  pobliżu Białogro­
du zalanych jest 40.000 morgów ziemi. Stan 
w ody na Sawie podniósł się o 6 m. ponad po­
ziom normalny. Wskutek wylewu Sawy 17 ty

W Chile nie byłe ofiar v> ludziach
(Telegram własny „Nowego Dziennika**) 

Nowy Jork 15. 4. ( * )  Wedle doniesień z San 
tiago de Chile odczuto tam wczoraj silne wstrzą 
sy ziemi, które jednak nic wyrządziły poważ­
niejszych strat. Jak stwierdzono, ostatnie w y­
buchy wulkanów nie j>ociągnęly za sobą na !e 
rytorjupi Chile żadnych ofiar w ludziach. W e­
dle dalszych wiadomości chm ury pyłu i popio 
lu rozciągają się obecnie również nad znaczną 
częścią Paragwaju, pokrywaj!^ okolice grubą 
warstwą drobnego pyłu. Deszcz popiołu spadł 
takie na stolicę Assancion.

Paryż, 15. 4. PAT. Komunikat oficjalny rządu 
chilijskiego donosi, że w  republice Chile nie było 
w  Kordylierach ofiar w  ludziach, straty zaś ma 
terjalne nie zostały dotychczas obliczone. W ul­
kan Ouizapa. będący jednym z najbardziej nie­
bezpiecznych wulkanów w Kordylierach chilij­
skich. poczuł znowu działać. Z rozmaitych oko­
lic Argentyny donoszą, że silne wstrząsy sejs­
miczne dały się odczuć w  ubiegłą noc. zwła­
szcza w  Kordylierach, Straty materialne są nie­
znaczne.

Londyn. 15. 4. PAT. Z Buenos Ałres donoszą 
o  nowych wybuchach wulkanów w  Andach, w 
północnei Argentynie. Wulkan Las Zanias w  pro 
wlncji Satta który uważany był iuż za w ygasły 
dziś rano znajdował się w  stanie gwałtownej 
erupcji. Mieszkańcy miejscowości Chrcoana. po 
łożonej u stóc wulkanu uciekają w  popłochu 
prz*d gradem kamieni, iakle wulkan z sldłU

Student Józef świlt-k, członek Obwiepolii, ze 
znaj<-. j-ei nie słyszał okrzyków ,,precz z. żyd a ­
m i" W idział uutoini:)St rzekomo Polaków ucie­
kających przed tłumem żydowskim.

W  sprawie W ulfina ^koronnym świadkiem" 
oskarztnia jest znowu kobieta, nitjaka Anna O- 
ponow:czówr.a. Twierdzi ona, że w  krytycznym 
dniu widziała W uflua biegnącego z rewolwe­
rem w ręku i równocześnie (I) rzucającego ka­
mieniami. Oponowiczówna widziała, że W j I- 
fin wyszedł od  fryzjera.

Adw. śm iarowski: (Izy jak wychodził od  fry 
zjera, miał przy sobie kamienie? 

św . Tak. —
Obrona: Dlaczego nie opowiedziała paai sę­

dziemu śledczemu, że W ulfin miał rewolwer i 
strzelał? —

Św: Bo się mnie o  to nikt wtedy nie pytał 
Po chy iii zaś dodaje: Bo wtedy zapomnia­

łam. a Oraz sobie pizypominam.
W  dalszym ciągu świadek opowiada, że Ż y ­

dzi chcieli ją przekupić, aby nie m ówiła prawdy 
Na pytanie obrony świadek odpowiada, że 

nie zna tych. którzy chcieli ją przekupić, a 
wreszcie d /  je: to byli ćrfvba chrześcijanie.

W  ogniu krzyżowych pytań adw. Czernicho­
wa wychodzi na jaw, że Oponow.czówna w i­
działa po raz pierwszy W ulfina w pewnym dc 
mu dopiero w tydzień po wypadkach i wtedy 
dopiero „skonstruowała" sobie caiy przebieg 
zajścia. —  —

Na t«m rozprawę dzisiejszą odroczono do ja -

sięcy ludzi w Bośni jtst bez dachu. W śród u- 
chodźców szerzą się choroby epidemiczne.
Temperatura wszędzie spadła. W  Sarajewie i 
innych m iejcowościach Bośni spadł śnieg. Z 
powodu długotrwałej zim y znaczne masy w il­
ków wyszły z gór i lasów, grożąc osadom ludz 
kim. Na pcryferjaeh Mo daru wilki impadłw 
na folwark i rozszarpały wiele sztuk bydia.

wyrzuca. Na przestrzeni kilku miii skorupa 
ziemska jest popękana- W  południowej Argcnty 
nie, w  stan;e  ożywionej działalności znajduje się 
wulkan Las Yeguas zagrażając życiu mieszkań­
ców  miejscowości Ouilińo i La Riojo. Szef chiń­
skiej rządowej stacji meteorologicznej oświad­
czył dziennikarzom, że nie należy się łudzić, co 
do tego. że kryzys wulkaniczny dopiero się za­
czął 1 będą mu towarzyszyły wstrząsy ziemi.

Mielec. 15. 4. Na przechodzącego przez las- le 
t żący na terytorium gminy Rydzów. Kozłowskie 

go Jana napadło wczoraj dwu zamaskowanych 
osobników* którzy zrabowali mu portfel, zawie 
rający 50 zł 3 2 dolary am. P o  dokonaniu rabun 
ku napastnicy zbiegli. Policja wdrożyta energi­
czne dochodzenia w  powyższej sprawne.

Auckland 15. 4. (N. Zclandja) PAT. W  dziel 
nicy handlowej ponowiły się rozruchy. Policja 
szarżowała. W alka policji z tłumem trwała 3 
godzin*’ Trzydzieści osób odniosło rany. w  tern 
3 ciężkie. Aresztowano kilkadziesiąt osób. W  
mieście ma być ogłoszony stan wojenny.

W ESOŁY KĄCIK
W  POGONI

Dwaj oficerowie japońscy obserwują przez lor­
nety horyzont morza w porcie wojennym Sasebo. 
Jeden z nich trąca nagle towarzysza w ramię i 
woła:

— Patrz, na Bo<g3, cała flota amerykańska spa­
da nam na kark.

Na to drugi obojętnie:
— Nie bój się, szukają małego Lind bargli a

(Punch)

„Hoc na staram rynku"  
w interprete' I OrfesMej

Dragi wieczór recytacyj..;, Mir jam Orleskief
przyniósł nam prawdziwa rewelację arlys: .ezn u 
P. Mazo, który poprzedził w.eczór królicą prele­
kcją, nazwał ,Nioc na slaiyui rynku- Per -u cha* 
matem cieni, koszmarnym snem nocy Jetnioj. O 
ujęci© artystyczne tego utworu, który un/.wać mo­
żno najwięksizem master;. tu n żydowski Jii. j »ki 
sit; już niejeden reżyser Mweiny, ż* G.-a.:w- ki -ia 
ucł focy na sforyjwn rynku-* oba rak tul- I0.darii.tu 
lu makabrycznego ginącego starego świata: bliż­
szym PerAowł był Dawid Hormon. który widzi-d 
Pereca tak w postaai poety zaL4ąr<in*go do ma- 
Kro miasteczka, jak i w postaci badeuer." kt(W 
poslradiał zmysły, puzujleważ ujrzał raz najigłgbszą 
prawdę żyedat, oraz w postaci hłaana, któremu ży­
cie wydaje się tylko fantastyczną jakąś groteską. 
Teraz Miirjain Oiłoska sama jedna, bez aiparatnl 
scrfiiy, bez pomocy dekoracji, tfaz opaircia się ó  
muzykę, wydobyła z , Nocy na staryn rynku'1 wi­
zję rożmouarwną i niezwykle l»ogaitą. Głos jej, 
mimika, wyraz oczu i rąk — zwłaszcza tych ostaf 
nich — Zieleniały się, przechodząc od straszliwe­
go krzyku duszy do cichej modlitwy, od na brzmią) 
łego patosu skargi do ledwo dosłyszalnego jęku. 
Przez usta WlieMej artystki przemówił bezpośre­
dnio największy poem żydowski, przemówił tak 
wyraziście, z taką silą ekspresji, że nawet słu* 
chacz zupełnie obcy ducitowi a/tworu, ulec musiał 
magji czarodziejskiej potężnej Wraji.

Doprawdy, każdy wieczór recytacyjny aLrjant 
Orleskiej*, jest czynet.. artysiyar.yni wysokiej młai 
ry M. K

ECHA ZE  ŚW IATA
Blafe cienie im* wyspach hawajskich

Honolulu, piękna stolica wfitp hawaijSkiab' wy« 
gląda obecnie jak obóz amgwiuy. Rnzaz mdastaj 

> przeciągają oddziały policji i marynarki amery-) 
kańskiej, by stłumić w zarspdku gnoćme roarudbji 
ludności, wyburzonej ouióywająeyan się właśni* 
procesem. Na ławie oskarżouytii zasiadł" pand 
Fortescue, jej zięć oficer marynarki Massde ora* 
dwaj jeszcze inni obywatele amerykańscy, oskar­
żeni o zamordowanie tubylca Józefr 
Zamordowany był jednym z owych pięciu ' tubyl* 
tów, którzy byii swogo czasu oskarżeni o  zgwaJ* 
cenie żony porucznika Mhsdte, lecz z powodu Wra­
ku dowodów zostałi uwaLniana Pcwutegp uuńa zx>* 
stał Kahałtaway zawleczony do waM pani For* 
tescue i tam we Warenie zamordowany. Obrony os* 
kurzonych podjął się jeden z na-jg&ośniejox. vd ad* 
wokatów nowojorskich, D arrorw.

Wielka sala sądowa jest po brzegi wypełniOBal 
tifbmcami, którzy bardzo i'zęsto niezwykłe burziU 
wie manifestują swe wrogie dla os&arżonych na* 
stroje. Do bardzo burzliwej manifestacji ooszłe. 
gdy prokurator przedłóż"! iąoowi zak*-w aw*onO 
prześcieradło mające w rogu literki „U.- S. Mary* 
narka“ . w którem to prr ócieradle zojtał uiduazo* 
ny Kahaway. j

Na cfrccfze do  sztucznych i  
diam entów J

Wiadomość, jakoby profesorowi Ralfowi M a c fli  
z uniwersytetu Columbia w tSai.acfa Zjednoczon^W 
idało się wytworzyć drogą chemiczną sztuc^H 
djamenty, wywołała prawdiziwą panbcę na ry ^ H  
światowym djamentów. Jeśliby bowiem ta z a f l  
wiedź okazała się prawdą, to ceny djamentóy^B 
200 dolarów per karał spidłaby na 6 dolarów. S

Trzeba atoli być bardzo osbrożnym w notowaZ 
niu tego rodzaju wiadomości, gdyż niejednokrot1 
r.ie już dawni aj zapowiadano sztuczną produkcję) 
djamentów. Pionierem w tej dziedzinie był znany 
franousKi chemik Moissant, który znany też jest W 
produkcji sztucznych rubinów. Moissant zamknął 
czasteczlii grafitu w płynnej masie żelaza, któ­
rej temperaturę podnosił co  2 500 stopni Celsju­
sza, a raz nawet podnióoł temperaturę dc 3.200 
stopni. Tę roztopioną masę trzeba było nagle o- 
studzić. Moissant posługiwał się bardzo prymityw 
ną metodą wrzucając rozżarzoną masę do lodu. 
Zrozumiałą jest rzeczą, że przy tego rodzaju ma­
nipulacji katastrofa nie jest wykluczont Raz na­
wet rzeczywiście katastrofa wybuchła, Moissant 
zawdzięcza uratowanie, życia tylko przypadkowi. 
Eksperymenty Moissanta naukowo się udały, bo 
rzeczywiście pod mikroskopem stwierdzono czą­
steczki djarnemów Praktycznie jednak ekspery­
menty te nie miały żadnych pozytywnych rezulta­
tów, gdyż te sztuczne djamenty były tak małe, że 
tylko pod mikroskopem można je było widzieć, a 
największy miał w średnicy piątą część milimetra 
Dalsze eksperymenty nie zmieniły sytuacji C.lr- 
mia dzisiejsza jest atoli już obecnie w może. 
wytworzenia sztucznych djamentów. pytanie ty” 
zachodzi czy sztuczne kamienie są tak wiolkie 
mogą rywalizować x naturalnaa*’ .

Ir a.

Katastrofalna kieska powodzi
w Jugosławii

s
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UWAGA!
Z ł o t e ,  s r e b r n e  i n i k l o w e  

Z E G A R K I  
z e g a ry  ścien n e  i I * dz ik i 
w y ro  my z e  z ło ta , s re b ra  
B rylanty, D u b ie l A lpaka 
kupić m ożna najtaniej u firm y

7 y i r j  7iN . y w - b m
r s n m x  

D nypyn '^pn*!N “ "iiN ,ii
i3?37’i .'-©js }*c jybrar jnjHJR y1:^ p«

m ,w .« p r tM łń n n  r«
« 0 V C  ” 3  l l ? e C 3 , i>'l3  DR V I*« BC’ *f

ItEOK B f U L L ,  Kraków, Starowiślna b. 29
wykonuje wszelkie reparacje i przeróbki 
kupuje stare złoto, srebro i t. d.

tSD’Tj5 P« jy*nłD8iycy*l ya^BOPi ODRO 
998v .11 .w ♦« TfaSn .-6$1 JŜ R

NA ŚW IĘ Y h  ZN ACZN A Z n lE K A  c e n
1̂ w  W  ■ 'W W W  W W  W W -W W -W W ”

Wina palestyńskie ,nARM EL‘ , węgierskie 
. krajowe oraz STARE MIODY poleca firma:

u  B C L F E L r ,  Kraków, Dietlowsta A L
i e l r f o  i l f i l - 4 7  R o k  zfcł. 1892

Ś L I W O W I C A  r ^ ± a S P I R Y 1 U S
9 6 %  Zilhera w Lublinie W/1 ih u/ĘgiersHie „C a r -
me|“  i Krajeu ' b I* I C I r  rtec t ' r  ntrs

poleca po cenach konkurencyjnycL firma
K , O hlE S , K r a k ó w ,  B o ż e g o  C iała  u . ZZ

e l e g a n c k i e
I  A A  l w i  k a  i  oszczędne kupują 

n a jś w ie ż s z e  ”rTat° ;e 1 fTooi> n a jk o r z y s tn ie j
w największym  fabr. składzie kapeluszy

S.BilEltER, Kiaktw, Stratom S
Zawiadam iam  FT. Publiczność, iż posiadam również 

tego roku wyłączną sprzedaż znanej z jakości
S T A R E J  Ś L I W C U  I C Y

p a a cb a ln e j (TCE “It&O ośmioletniej z p r a w d z iw y ch  
w ę g ie rs k ic h  Aliw, p ę d z o n e j  z g o rz e ln i Im erg  U cks, ja k o -  
lel polecam m io d y , wJna węgierskie i krajowe p o  cenaeb 
k o n k u re n c y jn y  o k

S„ TELLER, K RAK ÓW , UL. MIODOWA 21

Wanny, wanienki dzie­
cięce, nasiadówki, fote­
le kąpielowe — poleca
n a j t a n i e j
pracownia blacharska

KRAKÓW, JAK 033A 3.

NA JPlT .aP.lk-j "s ŁL

KfcBLt
t U t H E N lE
przedpokojowe i dzie­
cięce na raty i najta­

niej poleca 
£NG£LSTE1N i GFFNER 
u i. S zczep a ń sk a  5

- p a  p r  n w x  W < n lN V P 7 g
1 ^ ------  NAJLEPSZĄ STARĄ

ŚLIW OW ICE PASCHALNA
c  ce n a e h  k o n k u r e n c y jn y c h  w  k a ż d e j  ilo fici p o le c a ją  hu deta il.

GANZ i INFELD
rabów , KRAKOW SKA 3 3  Tel. 134-13

A J L E P I I J  Hudgw eć
nnaze wyroby 
wprost w na- 

azaj fa b r y c e

a zaoszczędzi się bardzo d u ło .
ibryka b ie lizn y  męskiej, uamskiej, pościelowej 

, P A W “  K raków , ulica Florjaóska L . 4 .

REKLAM A <4<<4<<<<441< 
► ►► D2W IGNIA HANDLUII

SPRZEDAŻ

Św ięta kiow ianka
ospowa, krajowa i zagra­
niczna w Aptece Miknc- 
kiege, Kraków, Rynek gt.
22. 1007k
Ciastka hed*? itr: pole 
ca najtaniej, hurttwnie i 
detalicznie — Leibowicz, 
Kraków, Krakowska 1 13 
w sieni. 52G

„K  O N - K C N“
in n ych

Kruków. S zp ita ln a  11.
“lt'2 -  Masło -  "jera 
i ser świętalny poleca 
jak uoroczme — najtańszy 
.skład masła Cn Silberman 
dawoiej Lnndaii, Kra. 
kow ska 2 9 . 532g
Firanki i kapy w - i el­
ki m wyborze ceny naitań- 
sze u firmy Breit. Stradom
23. 879kr
Parcela narożne 20 na 
21 mutr. minutę od fKO. 
sprzedam korzystnie. Kra­
ków. Skrylua 41. 1025kr

DYWANY ręczne, kili­
my ,,Drwan“ . Kraków 
Podgórze, ni. Kingi 9. — 
T e - & f o n  j  i o - 0 9 .  1 2 1 m

i KAPELUSZE Hiickel,PIess.SchlEB
w najm odniejszych lasonach i kolorach po 
znacznie zniżonych cenach —  p oleca  firma

§f a i m a n  T e i t a i b a u i m , M iS łg S g ja ^
■ H n a a a n t ł M B C  •«

n t w o w t c A
w i i r i T W

i *Bł bV HP3

A . SCWART2.
Kraków Kiju wika 24
Telefon 123 36.

Karol Ju n to  wski —
fnbryka sukna w Bielsku, 
odóz at Kraków, Florjań- 
ska /, sprzedaje płaszcze 
męskie otrzymane na po­
krycie wierz yielności fa­
bryki po cenach okazyj­
nych 931m

FIRANKI, kapy, od naj- 
tańszycb ao najwykwin­
tniejszy eh — oraz wieli 
wybór LrantJc Bruges 
poicc* Wytwórnia Kła­
ków—Podgótze, Rękaw­
ka 3, — tuż obok Ryn&u 
Podgórskiego. 44Sx

K a r o l  diuiHOn s.Ji fa-
bryica sukna w Bielska, 
Oddzia* Kraków, Florjaii- 
ską 7 sprzedał hunowna 
i częściowa. 931

KII.IMY
ywany 
erowa. 
/ska 6. 
ięckiei.

artystyczne. — 
orjcntalne: Orfi 
Kraków, Tarło- 
boozna Zwierzy 

1296x

Firanki, t:apy w wy­
kwintnym wylorze, -ery 
nader niskie poleca Wy­
twórnia. Sebastjana 16. 
_____________________ 855
WAŻNE DLA PAŃ! Ma­
gazyn Mód „Diana" — 
sprzedaje eleganckie 
szykowne kapelusze po 
7 zj Również pizeraDta 
według najnowszych żur 
nali po zi. 3. Uwaga na 
adres: Kraków. Węgło­
wa 3. (Róg uJ. Ki akow­
skiej). 36si<

TROCHĘ HLffl 9 R I

Rozbitek; Bogu niech będą dzięki! P*zy>tuimniei 
natrafiłem na miejsce, zamieszkałe puea kultural­
nych kadzi.

MEBLE KUCHENNE 
przedpokojowe, w wyko­
naniu póerwszoizędnem 
poleca specjalny skład, 
ni. Sebastjana 7, 595x
M I O D Y  I WINA
noc ibo ł,łn .ncjjo
poleca najsl-rsza wytwór­

nia i miodosytnia 
S . SPIRA, Kraków
Krakowska 26 (w sieni) 

Tel, 1-2-04

MEBLE KUCHENNE -  
PRZEDPOKOJOWE -  
DZIECIECE -  NAJTA 
NIEJ — NAJSOLIDNIE 
wykonane. Wielki wy 
bó-: „SPECJALNOŚĆ
Kraków, ul. SŁAWKOM 
SKA 12. w podworcm

201&

O p r a w ę  obrazów, 
L u t  tr a  szlifowane po­
leca Komuanser, Staro­
wiślna 21. Tei. 171 09 692
“ »*?RB JWntOJlK
R »n B r « n  vj*i*ih kj' bd

SCHOifFELIP
Krahdw , D I E T L A  53
O sta tn ia  n o w o ś ć  s e ­
zo n u  ! . ończocl i jedwa­
bne Bemberg l -20, filde- 
cosse bez skazy U  1 .- ,  
dziecinne t r. ■ «  — ^0 gr. 
męskie we wielsdm wybo­
j e  <łd '-20- Rękawiczki 
kremowa dłngi« 1-6; Ko­
lorowe z manszetaml Zł 
1"_  skórkowe od 190. 
Bluśki jedwabne 5 90, pul- 
lowery jedwabne 3-90. 
Be.-ety l'4fi, kombinacje 
szwajcarskie 2 3L-, reformy 
ledwąbne 1 86, dziecinne 
6u gr, figi dziecinno 90 gt 
Skarpetki męskie 60 gr, 
wzorzyste 70 gi, skarpę: at 
dziecinne, jaaoteż pullo- 
wery. Swehy d? nskie i 
dziecinne w wielkim wy­
borze poleca znana * ta­
niości i sondnośui z ia 
„K ró l P oóczotch * ’, 
S. Tnuuer, — Kraków, 
Stradonk 2 . 97uk

LOKA'-F

1 laraz do wynajęcia:
2 pokuje z knchnią wraz 
 ̂ komfortem, przy ulicy 

Dietlowskiej 21 — bez od­
stępnego. — Wiadomość u 
gospodarz* 536g
Lokal kompletnie urzą­
dzony nadający się pierw­
szorzędnie na bławatnię 
do odstąpienia. Zgłoszenia 
pud „Śiudmieście* — do 
Adm. N. Dz. 1023k
Pokój na biuro obok 
PKO. zaraz do wynajęcia. 
Zgłoszenia pod r105“ do 
Adm N. Dz. 1012:
Pokój dla 2 panów lub 
pań z utrzymaniem ewent. 
b«_ do wynajęcia. Dietla
111, m. 7. 272

M lc s z k -n i- : i  pokój i 
kuchnia do wynajęc:a. — 
Wiadomość Przgpiyska 41 
(boczna Siarovs’iśDijj) — 
u dozorcy. 538g
4  fciouofe, kuchnia, do-' 
nuczne, pełny komlori Li 
piętn dc wynajęcia. Sta-; 
rowiślna 62. Wiadomofć! 
tamże od 3— 4. 1022kr‘
PoHznkujr 3  • poko­
jow ego mieszkania z 
pełnym komfortem r śród 
mieścm. Zglujzenia pod 
„K“ do Acmin. Nowegc | 
D.ieunika 52S

ROŻNE

Pabianickie Młyny 
Pat owe i Łuszcz a r 
■la  „Spójnia** Spół­
ka z ugran. odpow. 
w PabjauicacP -at n 
damia P. T. Odoio.ców 
Małopolski wschodi ej, za­
chodniej i Śląs :a .. isżyń- 
ikiego, iż pn.odstai/icia. 

stwo na powyższy rejar 
powierzyła: Flrnile «ln- 
ljusz Landau, K ra ­
k ó w , Z -m olsk lego  1  
i polecają równocześnie 
swe wyroby mąk* pszen 1 
nej i żytniej — znane :e 
swej jakości. 525g

Stara i solidna ilru» 
ostrzy noże nożycz­
ki, brzytwy, osadza 
nowe klingi do noży, 
reperują maszynki do 
mięsa, żelazka, pry- 
musy i t. d. 1001 g
J . |r.Y8LK0W & KI
ol. O iellow ska 4 3

Zapalniczki, puder- 
n lczk t naprawia „specja­
lista- w firmie Myszkow­
ski, Dietla v&. 1002z
Unieważniam skradzio 
ną Książeczkę wojJkową 
na nazwisko Henryk Lip- 
schhtz ur. 1905 r. b ig
Przyjm nje się pończo­
chy do nodnoszenir. oczek 
starannie i tanio. Fabr/cz. 
ny skład puńczoch — U. 
Timberg, Miodowa 6.
 _____________________537g

W szelkie nowości pol­
skie niemieckie wypoży­
czysz tylko w Lekturze
Tadeusza Kościuszki 18.
Chronicznie chorym, 
niezakażrym, pobyt stały, 
tanio. Lecznica „baius~ 
h lal.ciw. 024kr

MATRY MON J ALNE

Mężczyzna Jat 1 na
wyższens stanowisku pra­
gnie pozuaó jako towa­
rzyszkę, bezdzietną panią 
posiauającą własne miesz­
kanie. Zgłoszenia: Posie- 
reslante, Kraków pod „So­
lidny". lC06x

i RENLMERATA: w Krakowi a. pro w. nzus-ęczi 
w Krakowie z odooszon. dc doma „
Na pTOwdncf r przesyłka pocztowa „
Zagi anica ; orżesylka pocztowa m

ZL 6‘bC kwarta! ZL 18 0< 
«*20 .  .  18*65

„  C60 „  19*81
„  it/oo „  „  30*o:

J40WY DZIENNUf*' 
j g * * - . -  ■■

wychodzi codriermi* także w porriedr sfk? I dtC pośw »

UCilOSZENlA: Poo* awa ohkcztL Jest I milimetr w jednym lamie. — Strona w 
tefcśds i oedesiaseiir ma b kuny po 74 itiii.m. i— Strona a  tekstem 6 la­
mów po 37 nriLim. — Nałmnłejsr.' ogłoszenie drobhe Lcryrny u  10 *Mw.

CENY w zJotycb: 1 strou. 1*2L — Tekst r h a d e s t a i o .  C*7S. — Za tekstem 
f '25. — Drobne od slow* 0*20. Tła poszukujących pracy 0*ir _  Qr<unka* 

ej* 12*60. — Za zastrzeżecie nrb scj dolicza sie 2.556 
= = = = 3g ^ a = g =  .  ------ -
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